PISMO 


CZ 


Oyan oR. 4 


LUDOWE BL 


Ó 


No. 53 


Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 31-go grudnia, 1903 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE OF CHICAGO, ILLINOIS, AS BECOND-CLA83 MATTER. 


Rok 31. 


PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
aboneniów *Głazetry 
Polskiej w Chicago.” 

Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
ksiażek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi- 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z góry 
“Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
cych się w naszej księgar- 
pi, tak Powieściowych, Hi- 
storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
ma premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po 
nad dolara kosztuje 1 przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład: bito 
sobie wybierze w premi 
Słownik Polsko- Angielski i 
Angielsko-Polski Alexan- 
dra Chodźki, który kosztu- 
je $4.00, to odciąge «obie 

1.00 jako premię, a 3.00 
przysyła razem 4 prenume- 
ratą i dołącza 10c na prze- 
gyłkę premii. Prawo do 
powyższej premii mają tak 
samo nowi, jak i starzy a- 
bonenci "Gazety Polskiej.” 

"Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 15c. 

"Gazeta polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. | 

Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 

Kto nadsyła prenume- 
ratę za *ltazetę Polską” 
na cały rok z góry, n 
chce do premii dostać 
Kalendarz Mary:ński na 
rek 1964, niech n m przy- 
śle wraz z prenumeratą. 
82.30 Wł Dyniewicz 


NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI 1 KOLEKTORZY 
Naszymi podróżującymi sgenta- 

mi są becnie pan W. Radomski 
ipan W. Michalski. Posiadują oni 
nasze zupełae zaufanie i mają 


prawo kolektować za "Gazetę Pol- | 


ską” i książk aa co wydają kwity. 
Pan W. Radomski kolektuje o- 
becnie za "Gazetę Polską” w St. 
Cloud, Gilman, Little Falls, Minn 
i Warsaw N, Dakota. 
. Pun W. Michalski kolektuje za 
"Guzdię Polską” w Conuecticut 
następnie w Brooklinie i okolicy, 
w New Jersey i w Pennsylv nii. 
Pan Paweł Kostkiewicz kolektu- 
je w Chicago i okolicy i w stanie 
ndiana. d p 
Abonenci, którzy mają opłacić 
renumeratę za “Gazetę Polską,” 
"e do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona- 
mentu a odbiorą zaraz od nich 
swoje premie, jakie sobie obiorą. 
ponieważ wieczorem po -ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje 
Władysław Dyniewicz, 


Do Czytelników. 

Kto z czytelników ma na 
adresie znaczek “January 
4” znaczy to, że prenume 
rata jego skończyła się w 
Styczniu 1904. Kto chce 
nadal Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
W razie wysyłkę gaze 
wstrzymamy. 
W. Dyniewucz 


Wiadomości Zagraniczne 


Zaburzenia w Rosyi. 

PETERSBURG, 25 gru- 
dnia. — W rosyjskich ko- 
łach rządowych panuje wiel- 
ki niepokój z powodu wybu: 
chu na nowo bardzo gwałto- 
wnego socyalistycznego i 
wrogiego rządowi rosyjskie: 
mu ruchu w pośród ludnoś- 
cı robotniczej w zachodnich 
prowincyach państwa. Za- 
chodzi obawa, że wkrótce 
nietylko wybuchną rozmaite 
strajki, ale, że ponowią się 
także zamachy na życie re- 
prezenten*ów rządu. 

Wprost groźnym objawem 
takiego anti-rządowego u- 
sposobienia ludności był o- 
statni napad na policmajstra 
w Białymstoku, Mietlenkę, 
do którego strzelono kilka- 
krotnie w biały dzień na u- 
licy z rewolweru, wśró 
kompletnej obojętności li- 
cznych świadków zamachu, 
tak, że sprawcy uszli bezkar- 
nie i dotąd nie udało się 
ich odkryć. 

Wskutek tych obaw wydał 
generał-gubernator wileński 
cały szereg zarządzeń zapo- 
biegawczych, obejmujących 
zakaz gromadzenia się po 
ulicach, noszenia i sprzedaży 
wszelkiej broni, sprzedaźv 
amunicyl bez osobnego po: 
zwolenia władz policyjnych, 
dalej nakaz najściślejszego 
yrzestrzegania przepisów pa- 
szportowych i meldunko- 
wych, wreszcie obwieszcze- 
nie, że wezwaniu  policyi 
do unikania zbiegowisk na- 
leży być bezwarunkowo po- 
słusznym i że każdy, ktoby 
sprzeciwiał się tym zarzą- 
dzeniom, wydanym w ce- 
lach bezpieczeństwa publi- 
cznego, naraża się na karę 
pieniężną do 300 rubli albo 
wiezienie aż do 3 miesięcy. 
Dalsze rozporządzenia gene- 
rał-gubernatora zwracają się 

| przeciw tym osobom, które 
robotników namawiają do 
strajku, albo usiłują niedo- 
puścić do pracy robotników, 
nie biorących udziału w 
strajku, oraz przeciw tym 
wszystkim, którzy podżega:* 
ją do ruchu rewolucyjnego 


ido zaburzeń. Towarzysz 
ministra spraw  wewnę' 


trznych, jenerał Wahl udaje 
sie do Wilna, aby prowa- 
dzić tam odpowiednie docho- 
dzenia. 


Wedle nowszych  wiado- 
mości dało w Kijowie począ* 
tek rozruchom zgromadze- 
|ie, zwołane przez część 
| studentów ku uczczeniu ro- 
'cznicy stracenia Bałmasze- 
| wa, zabójcy ministra Sypia- 
| gina. Na tem zebraniu, odby- 
tem w jednem z najwię- 
|kszych audytorjów uni- 
wersytetu, wygłaszano mo: 
wy na cześć rewolucyi i 
śpiewano pieśni rewolucyj- 
ne. 


Drugie takie zebranie 
odbyło się w politechnice. 
Tam studenci wśród śpie- 
wów i okrzyków rewolucyj; 
nych obnosili po salach por- 
tret Bałmaszewa, w końcu 
zawiesili go w auli naprze* 
ciwko portretu cara. Usiło- 
wania kuratora okręgu nau: 
kowego, który przybył na 
wiec akademików w towa- 
rzystwie rektora i subinspe- 
ktorów, aby uspokoić wzbu- 
rzone umysły, nie odniosły 
skutku. Nazajutrz nowy gu- 
bernator kijowski, jenerał 
Sawier ogłosił rozkaz, za- 
braniający na mocy praw 


wyjątkowych wszelkich ze- 
brań i zbiegowisk nie tylko 
na ulicach i placach miasta, 
ale także w obrębie instytu- 
cyi naukowych. 


Policya w kilka dni pó- 
źniej, podobno według okaż 
zówek władz  uniwersy- 
teckich, aresztowała 30 o- 
sób. Jako denuncyantów 
wymieniają studenci sub- 
inspektorów Pokrowskiego 
i Semperowicza. 

Aby ochronić ich przed 
gniewem studentów, rektor 
uniwersytetu zarządził nad- 
zwyczajne środki ostrożno- 
ści. Nakazał między innemi, 
ażeby do uniwersytetu wpu- 
szczano studentów tylko 
za okazaniem legitymacyi i 
tylko przez jedne, główne 
drzwi. 


Studenci wobec tego za- 
przestali uczęszczać na wy- 
kłady i urządzali demonstra- 
cye przed uniwersytetem. 
Przeciwko demonstrantom 
wystąpiło wojsko. — Jeden 
ze studentów podczas szarży 
kozaków otrzymał cięcie w 
głowę, inni lżejsze rany. 
Odtąd zaburzenia i starcia 
zachodzą codziennie. 


Gospodarka pruska. 


BERLIN, 25 grudnia. — 

edłer bndżetu przedłożo- 

wsżego parlamentowi, finanse 
cesarstwa niemieckiego są w 
nader: smutnym stanie. 

Po wojnie z Francyą w-ro- 
ku 1870—71 Niemcy dostały 
od Franeyi pięć miliardów 
(5,000 milionów); z tego już 
nie niema, a długi cesar- 
stwa wynoszą już przeszło 
trzy miliardy, to znaczy, że 
w przeciągu 30) lat deficyt 
wynosił ośm miliardów. 


W 


W wieży Juliusza w Szpan- 
dawie znajduje się tylko 40 
milionów talarów, które od- 
łożono na pierwsze wydatki 
w razie wojny. W kołach 
parlamentarnych omawiają 
rozmaite propozycye, mają- 
ce powiększyć dochód pań- 
stwa. Między innemi rząd 
ma objąć totalizatory przy 
wyścigach, tak, że kto bę: 
dzie chciał się zakładać na 
wyścigi, będzie musiał zło- 
żyć swe pieniądze u urzędni- 
ka państwowego. 

Strajk piekarzy. 

PARYŻ, 25 grudnia. — 
Wybuchł tu s*rajk czeladni- 
ków piekarskich, a czeladni- 
cyi pomoenicy w składach 
rzeźniekich, groseryach i cu: 
kierniach także zamierzają 
porzucić pracę. 

Strajk wybuchł z powodu 
ustanowienia miejskich biór 
stręczeń. Wczoraj odbyło się 
w giełdzie robotniczej wiel- 
kie zebranie strajkierów, na 
którem przyjęto rezolucye, 
żądające skasowania tych 
biór. 

Policya i gwardya republi- 
kańska patrolują po ulicach, 
nie pozwalając strajkierom 
gromadzić się. 

Położenie w Panamie. 


WASHINGTON, 25 gru- 
dnia. — Delegacya kolom- 
bijska ma opuścić Washing- 
ton, skoro tylko otrzyma od 
sekretarza stanu Jana Hay 
odmowną odpowiedź, miano- 
wicie, że Stany Zjednoczone 
nie cofną uznania Panamy 
niezawisłem państwem. _ 

Jest rzeczą pewną, że Sta- 
ny Zjednoczone będą się 
trzymały z góry ułożonego 
planu, gdyż wysłano kilka 
dodatkowych okrętów wo- 


jennych na wody panamskie, 
600 marynarzy i 4 kompanii 
piechoty do Panamy. Oprócz 
tego wysłano na pięć miesię- 
cy żywności, broni i amuni- 
cyi dla 1,000 żołnierzy. 


Po obydwóch stronach Pa- 
namy stoi kilkadziesiąt o- 
krętów rozmaitej broni, go- 
towych na spotkanie się z 
Kolombią, która grozi wy- 
powiedzeniem wojny Sta- 
nom Zjednoczonym, gdy te 
odrzucą jej żądania. 

Jeżeli Kolombia odważy 
się na ten ryzykowny krok, 
to następstwa będą dla niej 
smutne. A aświadcza wy- 
raźnie, że nie uzna Panamy 
bez rozlewu krwi. 

Widmo wojny. 

PETERSBURG, 25 gru- 
dnia. — Według telegramu 
z Władywostoku, wice-król 
Mandżuryi, admirał Ale- 
ksiejew dostał pełnomocni- 
ctwo do uregulowania wszel- 
kich kwesty! spornych z są- 
siedniemi państwami i do po: 
czynienia takich kroków, ja- 
kie będzie uważał za po- 
trzebne. 


BERLIN, 25 grudnia. — 
W ministerstwie wojny po- 
wiadają, że rozstrzygnięcie 
kwestyi wojny na dalekim 
wschodzie zuieży więcej od 
Anglii aniżeli od Japonii. 
Japonia czeka tylko na znak 
z Londynu, aby rozpocząć 
wojnę z Rosyą. 

Z źródła dyplomatycznego 
dowiedziano się, że wpra- 
wdzie rząd niemiecki je- 
szcze ma nadzieję, iż spo- 
kój na dalekim wschodzie 
zostanie zachowany, ale w 
razie wojny między Rosyą 
a Japonią, Anglia stanie po 
stronie Japonii, ponieważ w 
pobiciu Rosyi widzi jedyny 
środek do przywrócenia 
swego wpływu w Azyl. 

Anglia przewiduje, że je- 
żeli Rosya nie zostanie teraz 
powstrzymana w swym po- 
chodzie, to w niedalekiej 
przyszłości może zagrabić 
jej kolonie azyatyckie. 

Angielski ambasador 
Frank Lascelles wróciwszy 
z Londynu do Berlina, pry- 
watnie uwiadomił rząd nie- 
miecki, że według zdania 
angielskiego ministerstwa, 
wojna jest nieunikniona, Je’ 
żeli Rosya obstawać będzie 
przy swoich propozycyach 
stawionych Japonii. 

LONDYN, 25 grudnia. — 
Według dziś nadeszłych wia- 
domości z Azyi, sytuacya 
jest tam wciąż bardzo gro- 
źna. Z Tokio telegrafują do 
“Daily Mail’, że Rosya nie 
zrobi wiecej ustepstw, a Ja- 
ponia też już eofać się nie 
może. 

Japonia z pośpiechem przy- 
gotowuje się do wojny. 
Wszystkie okręty wojenne 
biorą twarde węgle, a trzy 
krzyżowniki ćwiczą się w po* 
bliżu Saceba w strzelaniu 


podczas jazdy. Szangajski 
korespondent donosi do 


“Daily Telegraph”, że naj- 
wybitniejsi Chińczycy wzy- 
wają rząd, aby w razie wojny 
stanął po stronie Japonii. 
Rząd japoński zakupił od 
kompanii Butterfield & Swi- 
rew Hong Kong 25 okre- 
tów kupieckich, kursujących 
na wodach azyatyckich. 
LONDYN, 26 grudnia — 
Do “Daily Mail’ donosi ko- 
respondent z Kobe, że no- 
ta rządu japońskiego, wre- 
czona rosyjskiemu ambasa- 


dorowi baronowi von Rosen 
w odpowiedzi na propozycye 
Rosyi, zawiera paragraf o“ 
piewający, iż Japonia zacze- 
ka na odpowiedź nie dłużej 
jak do 7 stycznia. 

Z Sidney, w Australii, 
telegrafują, że rząd japoński 
zamówił tam wielką ilość 
ołowiu, który ma być użyty 
na lanie kul. 

Według telegramu z Szan- 
gaju, Japonia zadzierżawiła 
sześć towarowych okrętów, 
które teraz czekają w porcie 
Kumamoto na rozkaz do wy: 
ruszenia do Korei. 

Według ostatnich wiado- 
mości, Japonia z wielkim 
pośpiechem przygotowuje 
się do wojny. Anglia, zda- 
je się, jest przekonaną, iż 
wojna wnet wybuchnie, bo 
eskadra angielska w Hong 
Kong dostała rozkaz, aby 
natychmiast przygotwała się 
do odpłynięcia na północ, a 
trzy okręty bojowe i je- 
den krzyżownik z floty na 
morzu Sródziemnem dostały 
rozkaz, aby natychmiast wy- 
ruszyły na wschód.  Rosya 
także nie próżnuje. Kolej z 
portu Antnug do mandżur- 
skiego miasta Liaojang koń- 
czą z pośpiechem, aby nią 
dowozić wojsko i materyał 
wojenny... Wojska. posuwają 
się na południe, a rząd sta- 
ra się o dwa okręty wojenne 
“Ravavadia’ i Mareno”, 
zbudowane w Spezzyi dla 
Argentyny. 

PARYZ 26 grudnia. — 
Rząd francuski wydał roz- 
kaz, aby okręty wojenne na 
morzu Spokojnem połączyły 
się z eskadrą na wodach 


azyatyckich. 
WASHINGTON, 27 gru- 
dnia. — Jeżeli Rosya nie 


zgodzi się na żądania przed- 
łożone jej przez Japonię, to 
na dalekim Wschodzie wy- 
buchnie wojna — pisze ko- 
respondent dziennika ‘“‘Re- 
cord - Herald.” Jak też po- 
stąpi Rosya? Oto najcieka- 
wsze pytanie, które sobie za- 
daje w obecnej chwili świat 
cywilizowany. Na te odpo- 
wiedź wyczekuje cały świat 
z wielką niecierpliwością. 
Japonia postawiła sprawę 
na ostrzu noża i oświadczyła 
z całą stanowczością Rosyi, 
że ma podpisać się na żąda- 
nie japońskie, albo wal- 
czyć. 

Japonia nie ustąpi ani na 
krok, gdyż najmniejsze u- 
stępstwo grozi jej bytowi po- 
litycznemu; Rosya znów nie 
będzie chciała uwzględnić 
wszystkich żądań Japonii i 
wobec tego wojna wisi na 
włosku. 

Punktami spornemi są na- 
stępujące żądania: 

Japonia zażądała od Rosyi 
podpisania wieczystego trak- 
tatu, gwarantującego niepo- 
dległość Korei. 

Rosya objawiła ochotę 
podpisania tego traktatu z 
tem zastrzeżeniem, aby Ja- 
ponia pozostawiła jej wolne 
ręce w Mandżuryi i w innych 
częściach Chin, przylegają 
cych do jej terytoryum. 

Obydwa żądania odrzuciła 
Japonia i zażądała odpowie- 
dzi najdalej do 7 stycznia 
1904. roku. 

Na odpowiedź Rosyi wy- 
czekuje więc cały Świat z 
niecierpliwością, gdyż od 
jej treści zawisł pokój całego 
świata. 

Chizy na wypadek woj- 
ny staną po stronie Japonii. 


Jeszcze o łodziach 
podwodnych. 


Prawie trzysta lat temu, 
bo w r. 1620ym jakiś polity- 
czny uciekinier z Austryi, 
uczony mechanik i chemik, 
Kornel Drebbel, zbudował 
w Londynie DER statek 
podwodny. Mieściło się w 
nim 12 osób. Raz tylko odbył 
on podróż pod wodą z Lon- 
dynu do Greenwichu, nie 
wynurzywszy się ani razu 
z wody na długości 10ciu 
kilometrów. Próba ta odby- 
ła się w przytomności Jakó- 
ba I i wypadła świetnie. 
Świat był nadzwyczajnie 
poruszony, niemal tak, jak 

o odkryciu Ameryki przez 

tolumba. Ale wielkie poli- 
tyczne zamieszki, które wnet 
potem zaczęły się w Anglii, 
kazały wszystkim zapomnieć 
o wynalazku lrebbela, któ- 
ry ze zmartwienia umarł. Co 
się stało z jego statkiem, nikt 
nie wie. Konstrukcya jego 
nie jest znana, wiadomo 
tylko, że Drebbel odświe- 
żał powietrze w statku jakąś 
'*kwint-essencyą' powietrza, 
którą sam wynalazł. 

W roku 1860ym pojawił 
się statek podwodny, zbudo* 
dowany przez inżyniera Hol- 
landa. Francya pierwsza za- 
jęła się tym wynalazkiem, 
jej inżynierowie obmyślili 
kilka nowych typów, a kie- 
dy nareszcie zbudowali no- 
wy optyczny instrument 
zwany * periskopem,”” rzecz 
stała się nader poważna dla 
wojskowości. Na statku pod- 
wodrym było światło elektry 
czne, ale nie można było wi- 
dzieć, co się dzieje na po- 
wierzchni morza. 

Pożytecznym więc mógł być 
taki statek dla badania dna 
morskiego, ale nie dla celów 
wojennych. Periskop usu- 
nął tę niedogodność. Jest on 
okiem podwodnego statku, 
okiem bardzo dziwnem. Wy- 
obraźmy sobie istrumencik 
zupełnie podobny do szyi 
zwykłej butelki i takiej jak 
ta szyja wielkości. Pływa 
ona po powierzchni morza 
w oprawie z materyału, któ- 
ry nie tonie. Od tej źrenicy 
idą w głąb wody do statku 
rurki, pod niemi zaś znajdu: 
ja się krystaliczne pryzmy i 
usterko. Wszystko co w 
dość wielkim promieniu 
znajduje się na powierzchni 
morza, odbija się w źreniey 
<periskopu, a ona podaje 
ten obraz zwierciadłu znaj: 
dującemu się w statku za 
pośrednictwem rurek i 
pryzm. Tak kapitan statku 
może widzieć nieprzyjaciel- 
ski okręt, zbliżyć się doń i 
wyrzucić torpedę. 

Na morskich manewrach 
we Franeyi umyślnie pu- 
szezono na wodę mnóstwo 
fałszywych pływaków ze źre- 
nicami periskopu, ażeby o- 
ne bujały na fałach dokoła 
atakowanego pancernika, z 
którego oczywiście strzelana 
dotych pływaków, a tym- 
czasem statek podwodny 
z prawdziwą źrenicą perisko- 
pu podpłynął do pancernika 
z innej strony i jak pięścią 
uderzył go słabo naładowaną 
torpedą. Efekt tej gry miał 
być imponujący. Ale była 
jeszcze wątpliwość, czy od 
wybuchu prawdziwej torpe- 
dy nie ucierpi sam statek 
podwodny? 

Zaczęto więc sprawę tę 
badać. Do statku podwodne- 

o wsadzono kilkanaście ży- 

ych baranów, ani jednego 


zaś człowieka, następnie 
statek zanurzono w wodzie i 
w odległości 50 metrów od 
niego podpałono silną torpe- 
dę. Wybuch ten rozkołysał 
tak ogromne fale, że wszy- 
stkie okręty znajdujące się 
w pobliżu, były odrzucone 
daleko, jak podczas gwał- 
townej burzy. Kiedy potem 
wydobyto z głębi morza 
statek podwodny, był on 
nienaruszony, a wszystkie 
w nim barany żyły. Oka: 
zało się, że statek podwodny 


wcale nie odczuł wstrząśnie: 


nia, jakie powstało wskutek 
wybuchu torpedy w odle- 
głości 50 metrów. Przy na- 


stępnych próbach przeko: | 


nano się, że zanurzony sta- 
tek podwodny czuje wstrzą* 
śnienie dopiero wtedy, gdy 
torpeda wybucha w odle- 
głości 20tu do Z5ciu metrów 
od niego. 

Statki podwodne stały się 
w ten sposób przydatne do 
obrony brzegów od ataku 
nieprzyjacielskiej „eskadry. 
Zapuszczać się one na o- 
twarte morze'nie mogły je- 
dynie dla tego, że akumula- 
tory elektryczne, służące do 
poruszania śruby statku i 
do. wprowadzania w ruch 
mechanizmu, wyrzucającego 
torpedy, działają zaledwie 


kilka godzin i na tyleż cza 


su wystarczają rezerwoary 
ze zgęszezonem powietrzem. 
Więc też zaprowadziły flo- 
tę podwodną jedynie te pań- 
stwa, które posiadają długie 
morskie brzegi; Francya już 
zbudowała takich statków 
34, a buduje jeszcze tyleż, 
Stany Zjednoczone mają ich 
14, Anglia ma dotąd 20, 
lecz buduje 65. 


a 


Wiadomości Miejscowe. 


ZAWOD w miłości był 
przyczyną, że G. Grabow- 
ski utrzymujący szynk pod 
nr. 583 N. Ashland ave., 
postrzelił się śmiertelnie i 
obecnie leży w szpitalu u- 
mierający. Wediug zezna- 
nia świadków, Grabowski 
grał na koncertynie jakąś 
tęskną dumkę, a nareszcie 
odrzuciwszyinstru ment 
muzyczny pochwycił za re- 
welwer 1 palnął sobie w 
mózgownicę. ` 


Ostatnie wiadomości, 
PITTSBURG, PA., 88 


grudnia. — Powstał tu ol- 
brzymi pożar w składzie 
Haugh and Kennan , który 
wyrządził szkody na 700,- 
000 dolarów. , 


CHICAGO, 30 grudnia. - 


- Btrajkujący karawaniarze 
odrzucili propozycyę odda- 
nia sprawy pod sąd polu- 


owy. ) 
WASHINGTON, 30gru- 


dnia.—Po raz drugi w tym 
roku stosunki dyplomaty- 


czne miedzy Rosyą a Sta- 


nami Zjednoczonemi są bar- 
dzo naprężone. osya nie 
chce bowiem uznać amery- 


kańskich poddanych izrael- 


skiego pochodzenia na rów- 
ni z innymi narodowościa- 
mi i wypędza ich z swyeh 
granie. Obawiają się, że się 
powtórzą w Rosyi nowe 
rzezie żydów. 

EMME 
Życzenia Noworoczne. 
Wszystkim abonentom 

"Gazety Polskiej” zasyłam 
serdeczne pozdroęienia i 
życzenia szczęśliwego No- 
wego Roku. A uszanowa- 
niem, W. Radomski, agent 
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“Gazety Polskiej”. bee 


aa 


ma do Enropy jest nastę- 
pujący: 
Kurs Portor. 
MARKA — do Niemiec, W. 
Ka. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. I Zachodnich 
1 Szląska 


KORONA—do Austryi, Ga" 
lozi; Czech, Morawii 
1 Węgier 


RUBEL — do Rosyi, Litwy 
i Polski pod Moskalem 


24w 150 


206 250 


najbardziej stanowczego 
protestu i oburzenia.” 
Ceremoniał skończony. Re- 
ktor wypuszczony, młodzież 
zaczyna się wolno rozcho- 
dzić, bo zaraz ma salę zająć 
"Spójnia" na obrady wieco- 
we. Wtej chwili jednak ktoś 
siedzący przy oknie nad ławą 
dostrzega rzędy konnych 
i pieszych żandarmów, któ- 
rzy najwidoczniej strzegą 
wyjścia. I rzeczywiście, po 


GAZOTA POLSITEM.: 


Oficerowie, pozostający 


Mamy tu nauczycieli, z któ- 


dłuższy czas w załogach | rych jesteśmy zadowoleni. 
pogranicznych miasteczek | Uczą po niemiecku, bo mu- 


wschodnich, otrzymują do- 
datek do pensyi jako wyna- 
grodzenie za niedogodności 
tego pobytu. Sprawa ta ma 
być poruszona w parlamen- 
cie. 

POZNAŃ. -- Miasto Odo- 
lanów w Poznańskiem ob- 
chodziło obecnie 500-letnią 


szą, ale poza tem żyją z na- 
mi w zgodzie i chodzą pilnie 
na polskie nabożeństwa. 

Prokurator wywodził, że 
taka pochwała ze strony p-- 
sma polskiego jest obrazą 
dla nauczycieli. Można ją 
bowiem tak zrozumieć, że 
uczą po niemiecku z musu 


52,0 
FRANK —do Francyl, Bel- 


VASE ć z 
moża 19% minucie wraca jeden ze stu 


dentów i oznajmia, że przy 
bramie odbierają matrykuły 


rocznicę istnienia. Pierwsze 
wzmianki o (0dolanowie, ja- 
ko o zamku, należącym 
do słynnego z rozboju Bar- 


tylko, a nie z poczucia obo- 
wiązków i z patryotyzmu. 
Sąd przychylił się do tych 
oryginalnych wywodów pro- 


uIRA—do Włoch 
Niewolno nikomu pośredniczyć w 
przesyłce pleniędzy, kto nie jeat pod 
kontrolą rządową. s 
Władysław Dyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 


anna 


akademickie. 

To jednak dopiero wstep 
do zaburzenia istotnego. 

Na podwórzu uniwersyte- 
tu zbierają się członkowie 
“Spójni”, rosyanie i żydzi- 
syoniści. 4 uderzeniem go- 
dziny 12 wchodzą do sali 
chemicznej. Nie zdołano je- 


tosza, syna Peregryna z Cho- | kuratora. 
tela, siegają r 1372. W r 1386 
król Władysław Jagiełło o- 
debrał zamek Bartoszowi, 
a wr. 1403 król miał tam 
założyć miasto. W r. 1426 
bawił Władysław Jagiełło w 
Odolanowie. Od roku 1793 


miasto nosi niemiecką nazwę 


Szląsk austryacki. 
CIESZYN. — Do jakiego 


stopnia rozwydrzył się szo 
winizm niemców  cieszyń:* 
skich, dowodzi tego fakt 


STYCZEŃ. szcze zagaić zebrania, gdy 


1 P. Nowy Rok. Imię Jezus. ` | zjawia się komisarz policyi i 
2 S. Makaryusza, Fulgencyi. żąda w imieniu władzy u- 
3 N. Genowefy, Izaaka. niwersyteckiej, aby młodzież 
4 P. Tytusa, Izabeli, Eliasza. | opuściła salę. Zawrzało, jak 
5 W. Telesfora, Seweryna. w kotle. 

6 Sr. Św. Trzech Króli. komir > bi 
T ©. Walentego, Lucyana. a rl 0 POCZYNA SOE 


po rosyjsku, to jest z góry. 
Jakby kto oliwy dolał do 
ognia. Studenci rzucają się 
na komisarza. 


Kto dał początek bójki, 
niewiadomo. Dość, że po 
chwili policyanta spoliczkc- 
wali, a ten ze swej strony 
uderzył najbliżej stojącego 
akademika S. Naturalnie 
wytworzyła się scena nie do 
pisania. Gdyby nie przy- 
gotowana pomoc policyi, ko- 


WIADOMOŚCI Z POLSKI. 


Królestwo Polskie. 


WARSZAWA. — Ma tu 
pe eha niebawem mi- 
jarder amerykański Andrew 
Carnegie celem zawiązania 
stosunków z  tutejszymi 
przymysłowcami. W podró- 
ży miljarderowi towarzyszy 
młody chemik p. Józef Flo- 


urzędową: Adelnau. 


Górny Szląsk. 

WROCŁAW. *'Schlesische 
Ztg.” lamentuje, że banki 
ludowe na Śłąsku takie wiel- 
kie interesa robią. Wzywa 
kapitalistów niemieckich, a- 
by sypnęli miliony. Ź tymi 
milionami można tym ban: 
kom stworzyć konkurencyę 
i odciągnąć od nich lu- 
dzi. 

Na to “Katolik”: Niech 
tylko czemprędzej te miliony 
na Górny Śląsk przyślą, i 
niech pożyczają, a tanio. 
Pieniądze będziemy brali, a 
co niemi zarobimy, będzie- 


następujący: Nowuzałożona 
księgarnia polska pod firmą 
“Stella” w Cieszynie w do- 
brze zrozumianym interesie 
dała na jednym » wolnych 
murów na Saskiej Kępie 
wypisać swoją reklamę na- 
turalnie w języku polskim. 
To tak naszych najserde- 
czniejszych kłuło w oczy, 
a mianowicie słowa'' Kupuj- 
cie u ziomków swoich”, iż 
postarali się w urzędzie 
gminnym, że tenże przysłał 
bezwłocznie księgarni nakaz, 
ażeby pod karą 100 koron po 
wyższe wyrazy w przeciągu 
24 godzin zmazać . kazała. 
Wobec tego, iż podobny 
nakaz jest bezprawny i prze- 
ciwny konstytucyi państwo- 


rentyn Machalski, któr 
przed kilku laty wyjecha 
zupełnie ubogi do Ameryki, 
gdzie dokonał znakomitego 


misarz byłby może z życiem 
nie wyszedł z sali. Ale w 
tej chwili, z szablami obna- 
żonemi w ręku, wkroczyło 
do sali kilkunastu żandar- 


wej, wniosła księgarnia re- 
kurs do wyższej władzy, 
która niezawodnie zniesie 
rozporządzenie p. burmistrza 
i da pozwolenie na powtórne 


my odnosili do banków lu- 
dowych, ażeby wzrastały. 
To wtedy sprawa pójdzie 
jeszcze lepiej. 


swoją - gospodarkę. Każdy ka- 
szuba - polak uświadomiony a 
jest ich nie wielu, czuje, /że jest 
osadzonym. Policya ma na niego 
pilne oko. Wszędzie kultura pru- 
ska ma tę charakterystyczną ce- 
chę. że lubi wykończać dokładnie 
szczegóły. 

Kto chce poznać kulturę pru- 
ska, jaka jest po prawdzie, rze- 
czywistą, nagą, bez płaszczy słów 
min.steryalnych, powinien pójść 
na polskie kresy. Na Kaszubach 
*uzdrzy”* (ujrzy) ją w zupełnej 

agości — jak “Jasiek z kniei” 
Derdowskiego, gdy mu źle się 
wiodło, ''uzdrzył” *'Nędzę, co 
wiskała się, siedząc goła na kupie 
gnoju.” 

Jeden tylko przykład: że pola- 
kom trudno o lokałe na zebrania, 
to wiadomoż. Ale tutaj odmawia- 
ło się lokale i do zebrań spółek 
pożyczkowych i  konsumowych 

A dla czego taka różnica mię- 
dzy Poznaniem a Kaszubami? 
Czemu ta dwojaka miara, ‘czemu 
na Kaszubach kultura pruska 
taka ‘‘czysta? i naga —a w 
Poznaniu nie. 

Bo Księstwo swoją polską kul- 
turą zmusza rząd do kulturne- 
go traktowania, a na Kaszubach 
polskiej kultury bardzo mało. 
To cały powód! Kto pracy naszej 
dopomoże, kto użyje stosownych 
sposobów, — ten uzyskać może 
wielkie uznanie. 

A jakież to środki i sposoby? 
Zakładać trzeba towarzystwa, 
rozdawać ksiażki polskie. Haka- 
tyzm przeszkadzać będzie i to jest 
do uświadamiania ludu potrzebne. 
Naturalna rzecz, że my swoje 
przeprzemy, a bez pomocy takiej 
hakatyzmu trudniej by nam było 
otwierać oczy. Towarzystwa da- 
dzą łączność, poczucie siły zbio- 
rowego człowieka. Książki dadzą 
wiedzę. Potrzebne one są dla lu- 
du tak samo jak dla wykształco- 


Pastorałki 


KANTYGZKA c» pocia; 


obejmuje przeszło 700 stronie. Jest to cała 


Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy m 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko * 
Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 
zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 
a TAk księży misyonarzy zebrane, Zawiera 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 
szopkę dla małych dziatek. 
Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


JASEŁEK. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 cent. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois, 


piękna powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj. 
duje się w pierwszym Roczniku Tygodnika. (Cały pierwszy ro= 
cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara 
i 40 centów ($1.40). W. Dyniewicz, 


WINHOLTA ZŁOTA MAŚĆ. 


Wiele osób, wyleczonych tą cudowną maścią często 
powiadają: "Dlaczego to nie ogłaszacie w gazetach tej 
maści, aby każdy mógł się dowiedzieć o zaletach tej cu- 
downej maści leczniczej?” Dlatego ogłaszamy Złotą Maść 
jako lekarstwo skuteczne na następujące choroby: Wy- 
rzuty skórne, wągry, liszaj, wrzody, piegi, strupy, zasta« 
rzałe rany, oparzenie, wyrzuty febryczne, okaleczenia, 0- 
twarte rany, Świerzb itp. Maść ta jest tak skuteczną, że 
nie było jeszcze wypadku, aby nie pomogła, chyba, że wy- 
Y padek ten trwał już kilka lat. Podajemy tu poświadcze- 
nle wyleczonej koblety: *OChlcago, w Lutym. — Szan, Panle Winholt! Przez 
siedm lat miałam otwartą ranę na nodze, wycierpiałam wiele i leczyłam się u 
wielu lekurzy, ale wszystko nic mł nie pomogło. Przypadkiem dostałam od 
mej przyjaciółki Pańskiej Złotej Maści, która wyleczyła mą ranę w trzech ty- 
godniach, za co zasyłam panu moje podziękowanie. — Z uszanowaniem, Ma- 
rya Jendrychowa.* Maść ta sprzedawana jest z przesyłką po 50 centów. Pie- 
niądze należy przesyłać przez Money order lub w znaczkach pocztowych do 
F. Winholt, lekarz, Milwaukee i Erie ulice, Chicago, Ill. Piszcie, w której 
gazecie wyczytaliście to ogłoszenie. 


wynałazku z dziedziny elek- 
trotechniki  idorobił się 
znacznego majątku. P. Ma- 
chalski chciałby wynalazek 
swój zastosować i w Warsza- 
wie. 

WARSZAWA. 1. grudnia. 
— Uniwersytet nasz był w 
dniu dzisiejszym widownią 
zajść, które najprawdopodo- 
buiej zakończą się chwilo- | 
wem wstrzymaniem wykła: | 
mk 1 SE każe w pdb zee (ep 

WEZ : „jlegów, | Krakowskie 
się r Warszawie pogrzeb |» zzedmieście_o tej godzinie 
Apuchtina, znanego polako- | Ba tozactych 


żercy, byłego kuratora okre- R a cie miała 
gu naukowego warszawskie | ;. . . ę 

go. Obecny rektor uniwersy- | Późniejsze telegramy do- 
tetu w Warszawie ,Uljanow, | noszą, że uniwersytet zam- 


wpadł na złośliwy pomysł  knięto na pewny czas, a 42 
złożenia na trumnie Apuch- | akademików zostało skaza- 


mów. Zaczęły się zwykłe ro- 
syjskie sceny. Bito, wy- 
pychano ze sali, szarpano. 
Połowę zgromadzonych a- 
resztowano i odprowadzono 
do cyrkułu policyi. 


15c 

3ULDEN —do Holandy! 4l,0 25c 
ER — do Danit, Nor- ; 2 

Eo sei herel +  256 

Po drodze młodzież uni- 

wersytecka dwukrotnie pró- 

bowała odbić kolegów i 

zacięta w z  policyą. 

Studenci jednak nie mogli 


tina wieńca  laurowego | nych na areszt od jednego 
“W imieniu uniwersytetu | do 3 miesięcy. 
warszawskiego.” 

Młodzież uniwersytecka Z LITWY. 
bez wyjątku więc nietylko ——— 
polacy, lecz rosyanie i WILNO. — Przemysł w 
żydzi-syoniści, postanowili gubernii wileńskiej jest sła- 


zaprotestować przeciw temu 
aktowi. 

Apuchtin był bowiem je- 
dnym z  najzawziętszych 
wrogów wszelkiej wolności, 
wszelkiej autonomii uniwer- 
syteckiej i dążył do bez- 
względnego wytępienia 
wszelkiej wolnej myśli wśród | rych pracowało 13,000 ro- 
młodzieży. — W czynie re: | botników. Obrót roczny wy- 
ktora młodzież upatrywała | nosił 15 mil. rub. Do sumy 


bo rozwinięty. Na tysiąc 
mieszkańców z zp tylko 
T robotników. Gałęzie prze: 
mysłu dzielą się aż na 80 
| różnego rodzaju odmian. W 
roku ubiegłym było czyn- 
| nych 1.751 fabryk i zakła- 
dów przemysłowych, w któ 


*Schlesische Ztg.” głosi 
też, że banki ludowe biorą 
aż do 8 procent. To niepra- 
wda; wypożyczają one w re- 


gule po 5 lub rzadziej po 6 
procent i są z banków 
rozmaitych najtańsze. Był 


czas, w którym bank by- 
tomski taniej wypożyczał 
pieniądze, aniżeli sam bank 
cesarstwa. 


KROL. HUTA. Bank lu- 
dowy. Od nowego roku po- 
wstaje tutaj nowy bank nie- 
miecki jako konkureneya dla 
tutejszego banku ludowego. 
Nowy bank otwiera niejaki 
pan Weiss. Już to niemców 
razi, że tutejszy bank ludo- 
wy zaczyna na dobre się roz: 
wijać. Dla tego powinniśmy 
tem bardziej wspierać nasze 
banki ludowe, składając w 
nich nasze zbytnie pienią- 
dze. Niestety! Jeszcze dużo 
ludzi u nas w Król. Hucie 


woli iść do niemieckich 
*sparkasów", aniżeli do 


banku ludowego. Niech i- 
dzie swój do swego! Gdyby- 


śmy nasze zaoszczędzone 
grosze wszyscy jak jeden 


mąż składali w bankach lu- 
dowych, to banki nasze sta- 
łyby się potęgą, mając setki 
milionów marek oszczędno- 
ści. Ileż to milionów pol- 
skiego grosza znajduje się w 
niemieckich kasach! To być 
nie powinno! To świadczy 
dobitnie, iż nasi jeszcze nie 
dosyć uświadomieni i brak 


nych. Bo inteligencya kaszubska, 
świecka i duchowa, obojętną jest 
w rzeczach narodowych, nie z 
innego powodu, jak z braku 
wiedzy polskiej. Ani w domu, 
ani w szkole jej nie nabrała, z 


jakich więc zasobów ma czer- 
pé? 


Nowożytna literatura polska ani 
z głuchej wieści rie jest znaną 
tutaj, —a epoka Miekiewiczowska 
głównie—z głuchej wieści! Ksią- 
żek, książek i jeszcze raż  Ksią- 
żek 1! zainteresowania się niem 

Zainteresowanie znajdzie się 
łatwo; sam rząd, jak powiedzie- 
liśmy, o nie się postara. Rozpo* 
cznie się walka o narodowe pra- 
wą i to jest warunek główny 
postępu w uświadamianiu ludu. 
Lud czeka gorgczkowo— liczne są 


umieszczenie  powżyszych 
wyrazów. W każdym razie 
niniejszy wypadek ilustruje 
w sposób jaskrawy stosunki 
narodościowe w Księstwie 
Cieszyńskiem. Doszło więc 
do tego, że Polakowi na pra- 
starej i rdzennie polskiej 
ziemicy piastowskiej nie 
wolno się odezwać do roda- 
ków swoich, mimo iż kon- 
stytucyą mamy przecież za- 
warowane równouprawnie- 
nie językowe. 


Z Kaszub. 


"Gazeta Gdańska” charaktery- 
zuje stosunki kaszubskie w nas- 
tępujący sposób: 


Znikąd nie ruszają się ludzie tego dowody i przykłady—ażali 
z sercem i rozumem, znikąd | wnet nie powstanie mąż, który 


pomocy! Piękny kraj kaszubski, | ducha polskiego na Kaszubach 


dotąd po wsiach prawie czysto podniesie wysoko i wszystkie 
polski, lutrzeje coraz bardziej; ; umysły kaszubskie pociagnie zu 
po miastach już wsprost zniem- | sobą. 


czony. Gdańsk  ilczy 146,000 Kto ma serce dobre i trochę 
mieszkańców, w nich około 90, ; funduszów. niechaj Się odezwi*. 
000 zniemczonych kaszubów . | Czaswielki! 

Obecne wybory okazały za- Miasta trzeba wstrzymać na 
straszający przyrost niemczyzny, | drodze do ostatecznego znienicze- 
przyrost tak znaczny, jak ni- a wytrącić im z rak książki 

3 : do nabożeństwa niemieckie i ga- 
gdzie w pruskim zaborze. e zety niemieckie: 

Od czasu Derdowkiego i jego| Na wsiach podobne zadanie. 
kaszubskich poematów datuje się Są okolice z obojętnością skostnia- 
większe zainteresowanie się Ka- ła przez wiekowe zaniedbanie. 
szubami w polskiem  społeczeń- | Te pójdą za przykładem okolic 
stwie. Odkryto nagle w Polsce gorliwszych. ; 
Kaszuby, jak dr. Chałubińki od- hi Dotąd— jak zawsze w zunied- 

s : mnym społeczeństwie: kłótnia, 
krył Tatry. Ale nasze odkrycia | pijaństwo i zalenżość od żydn— 
ziem własnych przynoszą ze sobą | alo także pobożność głęboka i 
miłości platoniczne bez czynów. | wielka czystość obyczajów! — 


S. Steingard, mumatkke aye. 
Tiszorer ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU 


1 Importer 
IPAPIERORÓW. 
Sprzedaje po sniżonych canach mantępujące towary. 
Turccki tytuń funt po $1.50. $1.75, $2.00. $2.50, $300 1 
„00. toń roayjski funt 50c, 60c, 75c i $1.00. Tytoń 
do fajki “Cigar Clipping" funt 28c. Hosyjaki tytoń da 
fajki funt 466. Tabaka do zażywania funt 30c, 35c, 400 
1 45c. Papierosy £ ay tytoniu sto po KOc, 75c 1 
$1.00. Maszynki do kaj w sztuka lOc. Gilzy do pa- 
lerosów zatka 7c, IOci I5c. Bibułki za tuzin paczek 35e, 
koc, 850 1 blc. SM ata gruszkowe, jabłonkowe i o- 
rzechawe po Bc, 1 10c. Fajki różne od 10c do $5.00. 
Cygara udełko z 50 sztukami 75c, $1.00, $1.30, $140, 
$1.60, $1.85 $2.50 1 $5.00. Małe cygarka za sto eztuk 55c 
70c, Ś0c I $1.35. Herbata rongjska funi ADe, $1.00 i $1.50 
Tytoniarki od 176 do 75e, tabakierki od Ido do 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00. 


$1.50, 


SIOSTRO: Przeczytaj moją 


bezpłatną ofertę, 
Mądre słowa do cierpiących od niewiasty 
z Notre Dame, Ind. 


Poślą pocztą zupałnie Darmo tz. “Domowa Laczenie” 
razem z dokładnemi wskazówkami i opisem mojej cho- 
roby, każdej kahiecieci=rpiącej na siabość kobilica. Możesz 
nię nama w domu wyleczyć baz pomocy doktora. Nie nia 
, będzie kosztowała spróbować (ego leczenia, A gdytłyś 
dalej chciała leczyć nią, to kosztuje tylko 12 centón 'yge- 
I] dniono. Leczenie nie przeszkadza zwykłym zająciom, 
Ja nic Ble uprzednie. Powiedz innym chorym o mej me- 
todzte — to wszystko, o co proszę. Leczy stare i młode 
kobiety. 

tw” Jeżcii sią czujesz bardzo oriążałą, obawiasz nią 
złych następstw, masz bóle w żołądku, przejmujące 
drvazcze w krzyżu, chceci vlo płakać, czujesz gorączkowe 
drearzcze. osłabienie i za często macz oddajesy lub gdy 
masz upławy, zboczenie lub opadnięcie macicy, zanadto 
obfita lnb za słabe, alha bnl-=ane LS UA wrzody lub 
narosty — w takim razie pisz do MRS. M. SUMMERS. NOTRE DAME, IND., U.$.A, a otrzymasz 
bezpłatne leczenie i dokładne ohjańnienia. Tysiące kobiet, oprócz mnie zostało wyleczonych. 
zówk: posyłam w czystych kopertach. 

NATKOM LUB CÓRKOM ohjnśnią bardzo proste "Domowe Leczenie," która prądko I napewno 
eczy upławy, zieloną słabość! nieregularne lub bolesne peryedy. Pozbędzieszsigohawy, zaoszczędzisz 
wydatków 1 uchroninz sią od wstydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiudać o swej chorobie. 
Osiągnienz dobrą tuszą I zdruwie. 

W każdej miejscowości mogą wskazać polecenie od dobrze znanych koblet, które zoatały 
czone xa pomocą mejega "Domowego Leczenia” i chątnie pońwiadcza, że leczy ono niezawodnie 
wszystk le delika'nechoroby organów kobiecych, wzmacnia nadwyrężane ścięgna | muskuły i przywraca 
kobietom całkowite zdrowie. Pisz zaraz, ponieważ tej oferty nie zrobią drugi raz. 

Cleveland, Obla Szanowna Pani M. Summers! — Przyjmij odemnie kilika ałów szczerego 
podziękowania Używałam lekarstwa podług przepisów | w czterech tygodniach wyleczyłam się 
z ciężk ej choroby, na którą cterplałam kilka lat. Cudowne lekarstwa Pani dokazały w kilku dniach 
dzieła, którego doktorzy przez wiele lat doknzać nia mogli. Xm. M. Papleralak, 25 Jeroma ul. 

Rowling Green, Ohio. Szanowna Pani M. Summera! — Skreślą kilka słów, aby panią awiadomić, 
iż jestem zapełnia zdrowa od macicznych dolegliwości, która miałam, gdy do ciebie pisałam pa 
radą. Nie mogę dosyć mówić o pani leczeniu która tyle ml do roc! nczyniło, Jestem za stara 
wząć czynny udział w twojem zatrudnieniu, liczą lat Sl, ale będą o ile możności zachęcała cier- 
piący b, aby używały to leczenie. Mra. Julianna wypziewska. 


ADRES: M rs, M. SUM MERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S.A. 


Papież 


Jedyny prawdziwy 


raka 


le- 


Pius X. 


więc dla siebie rodzaj obel- 
gi. 
Co do formy, w jakiej na- 


leży zaznaczyć stanowisko 
wobec rektora, akademicy 


nie mogli się pogodzić. To- 
warzystwo ''Bratnia Po- 
moc” postanowiło na pry- 


tej włączono już także wy- 
roby fabryczek małych, 
produkujących mniej, niż ty 
siąc rubli. Pośród różnych 
wyrobów gubernii wileń- 
skiej pierwsze miejsce zaj- 
mują wyroby skórzane, wy- 
rabiane w 128 fabrykach na 


u nas poczucia łączności! 
Trzeba to koniecznie napra- 
wić! Pracujmy i oszczędzaj- 
my, ale nośmy nasze czeskie 
do banków ludowych! O- 
szczędnością i pracą ludzie 
się bogacą! Tutejszy bank 


Warszawiak, kapiacy się w So- 


szubach, pisze zajmującą kores- 
z pism 
porwotem 


pondencyę do jakiego 
warszawskich i za Ę 
zajmująco opowiada w salonie. 


W Poznańskiem przy sposob- 


dniem 


= łać formalny wiec, na nim 


ktora przez komitet wybrany 


watnem zgromadzeniu uło- 
żyć protest, a w gmachu u- 
niwersyteckim odczytać tyl- 
ko ów protest rektorowi. 
"Towarzystwo ' Spójnia" o- 
raz syoniści i rosyanie zde- 
cydowali się natomiast zwo- 


rzelniach i fabrykach droż- 
dży obrót wynosi 174 milio- 
na. W trzech fabrykach 
gwoździ i pedków wyrabia- 
Ją na przeszło mil. rub to- 
waru. Pozatem istnieją 2 fa- 
bryki papieru, 22 drukarnie 
oraz przeważna liczba fabry- 
czek małych, mających cha- 
rakter 
tów. 
Większość ich sprzedaje 
wyroby w obrębie samej 
gub. wileńskiej; niektóre, 
jak np. fabryki gwoździ, no- 


- uchwalić rezolucyę i wtedy, 
= bezpośrednio po uchwale, 
_ wysłać z nią deputacyę do 
_ rektora. 
= Jak uchwalili tak też u- 
czynili. Następnego dnia ze- 
"brali się akademicy w sali 
uniwersytetu i wezwali re- 


zwykłych warszta- 


z pośród siebie. 

Blady jak trup zjawił się 
= rektor i odczytano mu na- 
= stępującą rezolucyę: 

“Zebrani na zgromadzeniu 
w dniu 30 listopada słucha- 
_ cze uniwersytetu warszaw- 
= wskiego wyrażają za akt 

złożenia wieńca na trumnie 
- Apuchtina, rektorowi tegoż 
uniwersytetu wyrazy jak 


wyroby do dalszych gubernij 
carstwa. 


Wielkie Ks. Poznańskie. 


POZNAŃ. — Na najbliż- 
szej sesyi sejmu 
rząd zaproponuje uchwale- 
nie nowych kredytów dla 
wzmocnienia niemczyzny w 
dzielnicach polskich. 


` 


sumę 3 mil. rub. W 47 go- | 


ży, drutu itp, wywożą swe. 


pruskiego . 


ludowy rozwija się z 
każdym coraz lepiej, człon- 
ków jest obecnie już 157. Do- 
wodzi to, iż bank nasz ma 

| racyę bytu i wszelkie widoki 

| powodzenia. 

H 

} 


BYTOM. — Izba karna w 
Bytomiu skazała na 6 miesię- 
cy więzienia wydawcę i re- 
daktora _''Górnoślązaka”, 
dra Kowalczyka na 6 tygo- 
dni więzienia za to jedynie, 
że jako odpowiedzialnego re- 
i daktora podawał jednego z 

zecerów, nie posiadającego 
| kwalifikacyi na redaktora. 
| Odpowiedzialny ten re- 
daktor skazany został ró- 
wnież na 4 tygodnie więzie- 
nia. 

Na 90 marek kary skazał 
sąd w Gliwicach odpowie- 
działnego redaktora ''Gło- 
su śląskiego” p. Pichulka 
za — pochwalenie nauczycie- 
li niemców. 

‘Głos śląski” zamieścił ze 
wsi Bujakowa koresponden- 
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ności także mówi się o —Kaszu- 
bach, jako o kraju, który doty- 
ka Bałtyku. Ale w Księtwie 
tyle piekacych , nadzwyczajnych 
spraw omawia się codziennie, 
że Kaszuby, właśnie że nad Bał- 
tykiem leżą. pozstają sobie na 
drugim czy trzecim planie. I na | 
pierwszy plan publicznego a 
resu raz na zawsze się nie wy- 
suwają. Spoczywają sobie pod, 
zmrokiem jakiejś niebieskiej uro- 


potach, robi wycieczki po Ka- 
| 
i 


czej mgły, która cały ten śliczny 
kraj osłania z góry, — 
praktyczna 


lesisty 
z dołu zaś pracuje 


prusaczyzna nad sprusaczeniem | [Ę 


polskich Kaszub. 

I robota ta postępuje szybko, 
całe Kaszuby polskie prusaczeją 

Komisya kolonizacyjna wprost 
na Kaszuby się uwzięła a nie 
dość tego nieszczęścia, w Koś- 
cierzynie utworzyli bogaci niem- | 
cy (znajdziesz _ najgłośniejsze ' 
hakatystyczne nazwiska między 
założycielami) spółkę parcela- 
cyjną. 

Niemcy mają miasta w ręku 


cyę tej mniej więcej treści: od dawna. W nich prowadzą 


| sj około 100% kolumn tekstu z 1200 rysunku- 
mi, ki 


Wielkie też panuje zamiłowanie 
do rzeczy ojczystych, pragnienie 
poznać przeszłość własnego kra- 
ju i wielkiej polskiej ojczyzny. 


portret w Ameryce. Roz- 
miar 20x25 cali. Jest 
to reprodukcya z obrazu 
malowanego ręką przez 
znakomitego malarza 
włoskiego. Obraz ten 
jest kolorową heliogra- 
wurą z 16 rozmaitych 
kolorów. Jest to prze- 
śliczny obraz, który po- 
winien się znajdować w 
każdym domu polskim. 

Każdy kto zapłacił pre- 
numeratę za "Gazetę 
Polską” z góry iprzyśle 
nam nowego abonenta, 
który zapłaci za gazetę 
na cały rok, otrzyma 


ten obraz darmo. 
W. Dyniewiez, 532 Noble st., Chicago, Li. 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya 
obrazu polskiego Artysty. 


Tygodnik Ilustrowany 


od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych 
powieńci: SYN MARNOTRAWNY  powfość 
wspolczesna Józefa Wey-senhoffa. MHOR po- 
wieńć bietoryezna A. Krechowiecki go. W cią. 
gu roku 1904 kazdy prenumerator Tyg. Iiluntro 
wanego otrzyma 68 nuutry plema, zawierają- 


'opjami obrazów, illuatracyami chwili bie- 
żącej, z okładką ogłoszeniową. Nadto premium 
wyjątkowe 24 tomy (co miewiąc 2? tomy) powie. 
ńci i dzieł popularnych w tem 12% tomów dzeł 
M. Sienkiewicza zawierających "POTOP" | 
“PAN WOŁODYJOWSKI oraz 12 tewów dzieł 
różnych autorów z dziedziny literatury, histo- 
ryl, nauk epołecznych, hadań przyrodniczych 
itp. W stycznia: “Wielkie J gendy luizkości”'; 
w lmłym: *'"Małżehatwo u różnych narodów"; 
w matca: "Życia ariymvyczn ludzkości” (x illu- 
atmcyami. W bezpłatnym dodatka w arkuszach 
powieść Iłomaczona. 

Prenumerata Tygodoixa Illurtrowsnego do 
Ame yki kwartalnie $1 75, pół ocznie 4,50, ro- 
cznie $4.00 s 
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Szczęść Boże w Nowym 

Roku! 

Życzenie to, drodzy czy- 
telnicy, zasyłamy wam z 
pełnej piersi, przepełnionej 
nadzieją, że Nowy Rok za- 
kwitnie dla was szczęściem 
i radością, weselem i mi- 
łością, wiarą w lepsze jutro 
i obfitem  błogosławień- 
stwem Bożem. 


Przeszły rok leży za nami 
wyraźny w tyle doświadczeń 
życiowych, w tak mnogie 
zawody, upokorzenia, gwał- 
ty i bezprawia, jakie tylko 
nieszczęśliwy naród nasz 
znieść mógł r wytrzymać po* 
A trafi, chociażby wezbrane 
fale brutalności wrogów na- 
szych biły jeszcze większym 
szałem i wściekłością, cho- 
ciażby dalej kości naszych 
narodowych męczenników 
rzucano na bezbrzeżne lodo- 
wiska Kamczatki, w ciemne 


kaźnie carskie i _ srogie 
więzienia pruskich — zbi- 
rów. 


Nas od pracy narodowej 
nie nie powstrzyma! Ty- 
= raństwo rządów pruskich, 
gwałty i mordy moskiewkie, 
bezduszna polityka cesarza 
austryackiego — wszystko 
to dodaje nam otuchy i pcha 
nas siłą bezprzykładną do 
pracy czynnej, do odrodze- 
nia duchowego, w którem 
to właściwie spoczywa isiła, 
1 męstwo, i hart, i — zwy- 
cięstwo! 


Lecz itźmy do starego kra- 
ju i przejrzyjmy tam nasz 
rachunek pracy publi- 

"cznej. 


Lud nasz we wszystkich 
trzech zaborach, z dniem 
każdym zyskuje więcej po- 
czucia narodowego i stawia 
już najśmielsze kroki w o: 
bronie swych uczuć i praw 
przyrodzonych. 


Sląsk uważany od kilku 
wieków za dzielnicę czysto 
= niemiecką, w ostatnich la- 
= tach silnem uczuciem naro- 
dowem daje nam znać, że 
= pod zgrzebnemi sukmanami 
_ bije gorące serce dla Polski, 
= a wybór narodowego posła 
do rzeszy niemieckiej po- 
twierdza ten wzniosły patry- 
otyzm braci śląskiej. 

- W księstwie Poznańskiem 
'i Prusach Zachodnich lud 
= nasz nie daje się zgnieść, 
pomimo piątej setki milio- 
-nów, którą zatrwożeni niem- 
= cy na wydarcie ziemi z na- 
= nasṣzych rąk przeznaczyli. 
Brać kaszubska nadstawia 
dzielnie szeroką pierś nawa- 
le pruskiej i krzepi się cu- 
downie w uczucia ojczyste ; 
a nawet ewangieliccy Mazu- 
rzy przecierają senne oczy i 
aina: “Matko Polsko, a- 
' zaliż 1 nas do łona nie przy- 
| garniesz?... — 
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W  Galicyi w ostatnich 
latach poczucie narodowe 
rosło bardzo poważnie. 
Stronnictwo ludowe prze- 
mienia wszystkich drobnych 
rolników i bezrolnych w pa- 
tryotów, gotowych docho- 
dzić wszelkimi sposobami re- 
form i niepodległości. 

Pod knutem carskim na- 
reszcie, w Królestwie Kon- 
gresowem, stronnictwo re- 
wolucyjne mając w swym 
programie, zarówno reformy 
socyalne jak i wywalczenie 
niepodległości Ojczyzny, o- 
bjęło całą klasę pracującą 
i inteligencyę, a do gospo- 
darzy duch ten przemocą 
się wdziera. Uczucia naro- 
dowe manifestują tam ro- 
botnicy, rolnicy istudenci, 
a ostatni nawet przed kilku 
dniami nie znieśli obrazy, 
rzuconej przez rektora , uni- 
wersytetu, dopominając 
się swych praw i poszano* 
wania honoru! Wskutek 
strasznego ucisku ze strony 
caryzmu, opór jest konie- 
cznym, bo przy łagodnem 
postępowaniu przepadliby- 
śmy zupełnie. Świnie z ogro- 
du można tylko kijem prze- 
pędzić i dlatego kij ten mieć 
powinniśmy! 

A gdzież rachunek wy: 
chodźtwa amerykańskie- 
go? 

Przeszło _ dwumilionowe 
nasze wychodźtwo garnie 
się całą duszą do oświaty; 
rwie się do niej całem ser- 
cem, bo z nią i przyszłość 
jaśniejsza i dobrobyt zno- 
śniejszy. 

Są jeszcze wielkie luki, są 
braki i przeciwieństwa ro- 
zmaite, lecz zawiść i zazdrość 
trzeba usunąć na drugi plan, 
a złączonemi siłami iść na- 
przód, by głupota i bezro- 
zum nie zachwaściły bujnych 
pól! 

Położenie nasze jest tru- 
dne, wcisnęły się bowiem 
między robotników. w pracy 
publicznej jednostki wykole- 


jone i nieuczciwe, które 
pod puklerzem świętych i 
szlachetnych haseł, upra- 


wiają prywatę, służą oso- 
bistym poglądom, zamiast 
pracować w imię ogółu, w 
imię ludu i dla ludu, stano- 
wiącego rdzeń narodu, kwiat 
Ojczyzny! : 

Baczmy wiec pilnie na ta- 
kie szumowiny! Stójmy 
czujniena straży uczciwości, 
strzeżny ideałów, wpatruj- 
my się we wszystkie sprawy 
publiczne i sądźmy jesercem 
i rozumem, aby nas nie tu- 
maniono, i zamiast czyste- 
go ziarna nie zarzucono ple: 

rami! 

Na cele dobre i szlachetne 
nie szezędźmy poparcia. 
Bierzmy licznie i czynnie u- 
dział w pracy publicznej, a 
przyszłość zależna od na- 
szych czynów i rozumu, za- 
leżna od woli Bożej, uśmie- 
chnie się serdeczniej ku nam, 


rozjaśni swoje tajemnicze 
czoło. 


Z ogólnego obrachunku 
wynika, że boleć powinniśmy 
nad swoją dolą, ale ta bo- 
leść niech nas nie doprowa- 
dza do rozpaczy ani do zwą- 
tpienia, bo duch narodu nie 
jest jeszcze zatruty i wten* 
czas dopiero byłoby jak mó- 
wi poeta: 

“Narodu duch zatruty, 

To dopiero bolów ból”... 


Tak u nas jeszcze nie 
jest! A więc w górę serca 
i czoła, zwłaszcza w chwili 
jak dzisiejsza! Z całą ufno* 
ścią patrzmy w przyszłość i 
zbogacając dusze nasze iser- 
ca dobremi i szlachetnemi 
darami, zawołajmy do siebie 
i do wszystkich ludzi dobrej 
woli: 

Dosiego roku! 


W SPRAWIE POMNIKA 
T. KOŚCIUSZKI W CHICAGO. 
Do Szanownej Publiczności 
Polskiej w Chicago 
Rodacy i Szan. odaczki. 


Dnia 3go maja 1904 r. ma 
nastapić _ osdłonięcie pomnika 
Kościuszki w Chicago. Robota 


około budowy postąpiła już tak 
daleko, że dnia 15go stycznia 
p. r. wielki nowy model oddany 
zostanie do odlewu. 


Wydano | 


będzie rozmiary i przyniesie 
chlubę całej Polonii w Amery- 
ce. Dumni być możemy. że dzieła 
tego dokona Polak. 

Jak wiadomo jednak, nie cały 
jeszcze fundusz został zebrany na 
pokrycie kosztów budowy. Brak 


około 355.000, które koniecznie 
mieć musimy, ażeby rozpoczęte 
dzieło doprowadzić do końca. 


Ze szlachetną w tym celu pomo- 
ca pospieszyłau znana zuszczytnie 
firma fortepianów W. W. Kim- 


ball Co., która nietylko, że po- 
darowała do rozlosowaniu forte- 
pian wartości 5400, ale nadto 


dla powiększenia funduszu po- 
mnikowego urządza własnem sta- 
raniem i kosztem, wielki kon- 
cert, majacy się odbyć w nie- 
dzielę dnia 3go stycznia 1904 
w bali Walsha, na rogu Noble 
i Emina ulic. Koncertu podobne- 
go wśród Polonii naszej jeszcze 
nie było. Biorą w nim bowiem 
udział najwybitniejsze talenta 
muzyczne z (Chieago. Będzie to 
więc prawdziwa uczta muzyczna. 
na która uprzejmie zapraszamy 
wszystkich dobrze myślących Po- 
laków i Szan. Polki. a zaprasza- 
my tem bardziej, ponieważ cały 
dochód z koncertu tego przezna- 
czony jest na fundusz pomnika. 
Mamy przeto nadzieję, że hala 
Walsha dnia 8go stycznia wypeł- 
niona zostanie po brzegi i że z 
tego koncertu poważna wpłynie 
suma na zasilenie funduszu po- 
mnikowego. 


W koncercie wezmą udział: p. 
Emił Liebling, znakomity piani- 
sta i kompozytor; Antoni Blaha, 
koncertowy skrzypek, przybyły 
niedawno z czeskiej Pragi; sig- 
nor Salvatore Tomaso, najsław- 
niejszy mandolinista w Ameryce; 
Emil Hoffman, pierwszy baryto- 
nista opery saskiej, oraz znako- 


mite nasze Śpiewaczki pani Ja- 
dwiga Smulska i pani Róża 


Kwasigroch. 

Pierwszy to więc koncert pol- 
ski w naszej dzielnicy, w którym 
biora udział najwybitniejsze siły 
artystyczne świata muzycznego. 
Spodziewać się więc należy, że 
Szan- Publiczność nasza w jak 
największej liczbie przybędzie na 
tenże koncert. 

Przy tej sposobności, donosi- 
my. że p. Ernst Melms, 1959 
Milwaukee nve, podarował na 
pomnik dwie loty, położone w 
Jefferson Parku. Loty te zawie- 
rza komitet również rozlosować 
i osiaynięty w ten sposób dochód 
obrócić na pomnik Kościuszki. 
W razie potrzeby urządzoną ta- 
kże zostanie kilkodniowa loterya 
fantowa. 

Polecając goraco Szan. Publi- 
ezności w Chicago sprawę pom- 
nika i prosząc ja niniejszem o 
łaskawe poparcie w doprowadze- 
niu przedsięwziętego dzieła do 
skutku, pozostajemy 

z głębokim szacunkiem 
KOMITET BUDOWY POMNI- 

KA KOŚCIUSZKI W 
CHICAGO: 

M.-A. La Buy, Jan F. Smul- 
ski, T M. Heliński, Michał Ma- 
jewski, Paul O. Stensland, Adam 
Majewski, Józef Połczyński, Sta- 
nisław Rokosz, Leon Szopiński. 

POMNIK KOSGIUSZKI W 

WASHIINGTONIE. 

Niedawno temu Wilhelm, 
sarz niemiecki, chciał 
ofiarować pomnik Fryderyka 
Wielkiego. Spruwa ta narobiła 
wiele hałasu i podniosły się 
w tej chwili zarzuty, że w stoli- 
cy wolnego państwa, w sercu 
rzeczypospolitej, nigdy stanąć 
nie powinien pomnik ukoronowa- 
nego despoty. 

Wobec nieprzychylnej opinii 
publicznej, dano pokój projekto- 
wi i przestano myśleć o narzu- 
ceniu Ameryce podobizny prus- 
kiego królika. 

Washington zatem Fryderyka 
Wielkiego oglądać nie będzie, lecz 
wmurach tych znajdzie się miejsce 
dla skromnego bohatera polskiego, 
Kościuszki. 

Powstała bowiem myśl, projekt 
wielki i na wszelkie poparcie 
zasługujacy, by Polska, wykreś- 
lona, wyrzucona z map Euro- 
py, dała jeszcze jeden dowód 
swej nieśmiertelności i ofiaro- 
wała Ameryce pomnik najwię- 
kszego swego męża, jakim po- 
szczycić się może. 

Wiadomo czytelnikom naszym. 
że na mocy uchwały Kongresu. 
stolica Washington wkrótce mieć 
będzie pomnik Pułaskiego. Wo- 
bec powziętej uchwały i wyzna- 
czenia funduszów na budowę, 


ce- 
Amervce 


już także kontrakt na piedestał, zawiazano komitet, któremu po- 


który kosztować będzie $4.722 | 
Pomnik podług nowego modelu, | projektu do skutku. 


przyjętego ` przez parkową ko- 
misyę artystów, imponujące mieć 


wierzono przeprowadzenie tego 
Powstała 
kwestya, jaki ma być ten pom- 
nik, czy pieszy czy na koniu i 


GAZITA POLSE A. 


ooo ooo wo ooo ooo 0 O OLA FT >FĄE>FC>F>$>r>r>r>r-A.-+... 


gdzie pomnik Pułaskiego w 
Washingfonie ma stanać. Podnie- 
siono myśl, by pomnik postawio- 
no na Iafayette place, najwspa- 
niałlszem miejscu w Washing- 
tonie, którego dwa rogi o0z- 
dobiono już pomnikami dwóch 
bohaterów Francyi: DLafayetta i 
Rochambeau. Gdy kwestya ta 
przyszła pod obrady komitetu 
zwrócono uwagę, że z chęcią by 
Pułaskienu dano miejsce przy 
Lafayette place, lecz, że w takim 
razie pomnik Pułaskiego musi 
być pieszy, bo inuczej nie lico- 


wałby z już postawionymi ,po- 
mnikami Lafavetta i Rocham- 
beau. 


Pułaski jednakże bez konia być 
nie może. Jest on przez histo- 
ryę uznany ojcem kawaleryi 
amerykańskiej. Walcząc w Ame- 
ryce, walczył z konia i gdy 
śmiertelny pocisk go ugodził, to 
stało się to w chwili, gdy na 
czele swej konnicy do szalonego 
ataku prowadził. 

Z tych względów komitet po- 
mnika Pułaskiego sądzi, by po- 
mnik konny Pułaskiego stanał 
w innem miejscu—na Pennsylva- 
nia avenue. Gdy radzono o tej 
sprawie na posiedzeniu komitetu, 
powstału inna myśl, a mianowi- 
cie ta, że jeżeli Pułaski nie sta- 
nie nu Lafayette place, to stanąć 
może pomnik drugiego polskiego 
bohatera— Kościuszki. 

Na placu tym, jak wspomnie- 
liśmy, postawiono już pomniki 
Lafnyetta i Rochambeau; trzecie 
miejsce zarezerwowano dla gene- 
rała niemieckiego _ Steubena, 
czwartym byłby Kościuszko. 
Naturalnie nie można wymagać, 
by pomnik dla Kościuszki stanął 
pieniędzmi Ameryki, wobec tego, 
że dano nam pomnik Pułaskie- 
go. 

Jeżeli chcemy, by ku wiecznej 
rzeczy pamięci Kościuszko w 
Washingtonie stangł, to musi- 
my na to fundusze zebrać i po- 
mnik ten w imieniu Polski — A- 


meryce ofiarować. Myśl taką 
poruszył ob. 'T. M. Hleliński, 
generalny sekretarz Związku 


Narodowego Polskiego, a jeden 
z członków komitetu pomnika 
Pułaskiego. Rozmawiał on z ko- 
legami swemi w komitecie po- 
mnika Pułaskiego i przekonał 
się, że sprawa ta znaluzłaby u 
nich poparcie, i że ci sami 
amerykanie, którzy pomnika 
Fryderyka nie chcieli, pomnika 
Kościuszki pragną. 

Na posiedzeniu specyalnem w 
tej spruwie odbytem w Chicago 
w ubiegła sobotę, ob. Heliński 
projekt swój przedstawił i natu- 
ralnie zyskał w tej chwili szeze- 
ry poklask od wszystkich. 

Wychodźtwo polsko-amerykań- 
skie na pomnik Kościuszki w Wa- 
shingtonie zdobyć się może i mamy 
nadzieję, że się zdobędzie. W 
tych dniach projekt ten oddany 
będzie pod obrady oryganizacyi 
polskich i prawie watpić ani 
na chwilę nie należy, że wszę 
dzie zyska jednogłośnie poparcie. 
Z kim tylko rozmawialiśmy w 
Chicago, każdy o projekcie tym 
wyraża się z największym entu- 
zyazmem. 

Polonię amerykańską czeka 
czyn wielki. Polska ma pośpie- 
szyć z darem Ameryce, a darem 
tym będzie pomnik Tadeusza 
Kościuszki w Washingtonie! 

(Kur. Pol). 


“Dzwonek Częstochowski.” 


pismo miesięczne, ilustrowane, 
pod redakcyą ks. Józefa Adam- 
czyka wychodzi w Częstochowie 
i kosztuje rocznie $1.50. Każdy 
numer obejmuje przeszło sto 
stronic dużego książkowego roz- 
miaru z pięknemi ilustraeyami. 
W premii otrzymuje każdy abo- 
nent piękny obraz obrońcy Jas- 
nej Góry Księdza Augustyna 
Kordeckiego. Portret zdobią ilus- 
tracyę wybitnych chwil z dziejów 
klasztoru Jasnogórskiego. Adres: 
“Dzwonek Częstochowski” pod 
Jasną Górą, w Częstochowie 
Rus. Poland. 


Religie na ziemi. 


Ziemię zamieszkuje 1.544, 
510.000 ludzi, wśród tego 
jest 534,940,000 chrześcian 
— 10,850,000 żydów — 175, 
290.000 mahometan i 823, 
430.000 pogan. Wyznaweów 
Konfucyusza jest 300 milio- 
nów. 

Na 1000 ludzi przypada 


| 346 chrześcian, T żydów, 114 


machometan i 583 pogan. 

Azya posiada największą 
mieszaninę religij, a miano- 
wicie ma wyznawców : Kon- 
fucyusza, Bramy, Mahome* 
ta i Budy. W Afryce jest 


politeizm. Ameryka jest 
przeważnie čhrześciańską, 


tak samo i Łuropa. 


Dosiego Roku! 


Niżej podpisany agent 
“Gazety Polskiej” składa 
wszystkim abonentom szcze 
re życzenia wesołego No- 


wego Roku. Z uszanowa- 
niem W. Michalski. 


Korespondencye. 

SCHENECTADY, N XY.—Szan. 
Redakcyę "Gazety Polskiej” 
upraszamy o zamieszczenie nas- 
tępującej korespondencyi: 

Tow. Św. Piotrai Pawła, na- 
leżące do Zjednoczenia P. R. K. 
urządza dnia 8 lutego przedsta- 
wienie i bal. Odegrana będzie 
bardzo ciekawa sztuka, “Hrabia 
Letkiewicz” w dwóch aktach. 

Zapraszamy na tę zabawę wszy- 
stkich rodaków, zamieszkałych w 
miejscu i okolicy. Wstęp na przed- 
stawienie i bal 25c. 

Bal i przedstawienie 
się w hali Centre St. 
House. Z uszanowaniem 

K. Gucz, sekr 

DERBY, Conn ~ Proszę o za- 
mieszczenie następującej kores- 
pondencyi w Gazecie Pols- 
kiej” 

Dnia 25 listopada 
polskie towarzystwa kościelne 
bal na dochód budowy kościoła 
wtem mieście. Bal udał się bar- 
dzo dobrze dzięki poparciu to- 
warzystw tak polskich jak i sło- 
wiańskich, które wystąpiły na 
balu w całości, Za to szczere 
poparcie składamy wszystkim 
towarzystwom i osobom staro- 
polskie *'Bóg zapłać”. 

Dochód z balu wynosi $3804.35, 
a rozchód $197.50 pozostało czy- 
stego dochodu 4106.85. 

Na ręce Fr. Stelmacha, prezesa 
tow. Św. Michała Archanioła, 
który zajmuje się kasą budowy 
kościoła, złożyły ofiary nastę- 
pujace towarzystwa: 

Towarzystwo Słowackich Soko- 
łów z Derby, Conn. 525. Tow. 
Polskie św. Michała  Archanio- 
ła. z Derby, Conn. %30. Tow. 
Polek. Panny Maryi Nieu,. Po- 
mocy z Derby, Conn. $10. Tow. 
Polskie Im Tad. Kościuszki z 
Ansoni Conn. $10. Tow. Słowień- 
skie áw. Jana Nepomucena z 
Ansonia, Conn. 818. Tow Słow. 
św. Wojciecha %30 Jednoty Ka- 
tolickiej z Ansonia Conn. %15. 
Zeńska Jednota %21 Najświę- 
tszej Panny Maryi Bolesnej z 


odbędą 
Opera 


urządziły 


Ansonia Conn. 10. 
Razem Towarzystwa złożyły 
3118. 


Razem z dochodem z balu wpły- 
nęło 3244.85. 
Miłość i pozdrowienie, 
Fr. Stelmach, prezes. 


OD WYDZIAŁU 
WYKONAWCZEGO 
Z powodu pewnych komplika- 
cyi personel komitetu do opraco- 
wania referatów na przyszły Pol- 


sko-Katolicki Kongres, będzie 
musiał uledz pewnej zmianie. 
Wydział Wykonawczy jednak 


dołoży od siebie wszelkich sta- 
rań. aby ta zmiana sprawie nie 
zaszkodziła bynajmniej. 

W tym tygodniu Wydział 
Wykonawczy wydał do osad sfe- 
derowanych odezwę w sprawie 
proponowanego Kongresu. Umie- 
szczamy ją poniżej: 

Szanowni i drodzy Bracia! 

Zawiadamiając Was o urzędo- 
wem przyjęciu osady waszej do 
Federacyi Polaków - Katolików, 
oznajmiliśmy Wam zarazem, że 
w niedalekiej przyszłości prosić 
Was będziemy o radę i pomoc 
w pracy naszej tyczącej się Igo 
Polsko - Katolickiego Kongresu. 
Z prośbą w tej sprawie udajemy 


się do was dziś po raz pierw- 
szy. 
Co ogół polski w Ameryce 


myśli o naszem przyszłem kon- 
gresie, o czasie i miejscu zwoła- 
nia tegoż, wiecie o tem niezawo- 
dnie z naszych sprawozdań tygo- 
dniowych. Wypada teraz, abyi 
osady sfederowane wypowiedziały 
urzędowo swoje o całej tej spra. 
wie zdanie i zamiary. Zatem pro- 
simy Was uprzejmie, abyście na 
swem _ najbliższem posiedzeniu 
osady Waszej zechcieli rozstrzy- 
gnąć kwestye następujące: 

1. Czy zgadzacie się na zwoła- 
nie llgo Polsko Katolickiego 
Kongresu w roku 1904? 

2. Do jakiego miasta i kiedy 
radzilibyście nam go zwołać? 

8. Ilu delegatów spodziewa się 
osada wasza na kongres wysłać? 

Urzędowg odpowiedź na po- 
wyższe pytania pp. sekretarze 
protokółowi osad raczą bezwło- 
cznie przesłać na ręce niżej pod- 
pisanego. 

Informacya w ten sposób ze- 
brana będzie podstawą ;przyszłej 


działalności Wydz Wykonawczego | 


odnośnie do  Illgo Kongresu. 
Przypominamy tu, że osada ma 
prawo wybierać jednego posła 
na każde 300 członków, że osady. 
nie liczące 300 członków mają 
także prawo do wysłania jednego 
posła, i że wydatki delegatów 
pokrywa osada ze swych fun- 


duszów zwyczajnych lub nadzwy- 


czajnych. 


Przy tej sposobności prosimy 
o nadesłanie nam ważniejszych 
wiadomości z działalności osady, 
z jej posiedzenia rocznego, tu- 
dzież poprawnego adresu sekre- 
tarza protokółowego osady. 


Grono braci Polaków 
ków skonfederowanych pomimo 
naszego usilnego starania nie 
jest jeszcze zbyt liczne. Niechęć, 
uprzedzenie a nawet zła wola róż- 
nych frakcyi w naszej partyi 
konserwatywnej, jak to w czasie 
właściwym postaramy się wyka: 
zać, jest nam na przeszkodzie. 
Dlatego też tem usilniej dln Fe- 
deracyi naszej pracować powin- 
niście Wy, skonfederowani bra- 
cia, których od lącznocśi w pracy 
z nami nie wstrzymały żadne 
względy osobiste lub frakcyjne. 


Katoli- 


Pracujmy wszyscy zgodnie i 
wytrwale zaparciem się własnego 
“ja”, a czyńmy wszystko na 
chwałę Bogu, dla dobra naszego 
katolickiego narodu i na pohań- 
bienie bezwstydnego sobkowstwa 
naszego. Idea Federacyi naszej 
jest wzniosłą i święta: choć my 


bitwę przegramy, ona przecież / 


ostatecznie zwycięży! 


Winszując Wam wszystkim 
wesołego Nowego Roku, kreśli- 


my się z wyrazami szacunku i 
poważania, Wydział Wykonaw- 
czy. 


Treść powyższej odezwy pole- 
camy pilnej uwadze nietylko osad 
sfederowanych, ale wszystkich 
katolickich parafii polskich w 
Ameryce, w których jeszcze 
osady federacyjne nie sa for- 
malnie zorganizowane. Niech 
one wszystkie raczą ważniejsze 
punkta przedyskutować i o swych 
zamiarach odnośnie do przy- 
szłego Kongresu nas poinformo- 
wać. Bardzo ich o to prosimy. 


Przyszły Kongres Polaków 
Katolików to sprawa  tycząca 


się całego naszego ogółu; więc 
wszyscy nią interesować się po- 
winni. 

Od *"Kuryera Polskiego”? otrzy- 
maliśmy w tym tygodniu 816.50 
na powodzian oraz & 2.25 na Do- 
legacyę Rzymsky. 

Ks. K. Sztuczko, C. S. C. 

I Sek. W. Wyk 
Chicago, 11l. d. 26go grud 1908. r, 


Kuflewakiego Maść dla koni i 
bydła jest najlepszym środkiem na 
okaleczenia i rozmaite rany i 
wrzody. Cena 50c. S. J. Kuflew- 
ski, 1335 W. 22 st., Chicago, NI 


Zakon Małżeństwa czyli jak 
małżonkowie żyé powinni, aby 


byli szczęśliwymi w małżeństwie “ 


Jest to książka niezbędna dla 
osób mającysh wejść w związki 
małżeńskie, napisana przez po- 
wagi lekarskie w Europie. Ce- 
na 306. 
W. Dyniewicz. 


WAŻNE DLA CZYTELNIKOW. 


DN a ADDED PDA 
eannan mę. 


W tych daiach otrzymaliśmy z Europy znaczny zapas 
znanego na cały świat dzieła poa tytułem 


“BEN-HUR” 


Jest to opowiadanie historyczne z czasów Jezusa Chry- | 
stusa, napisane przez jenerała amerykańskiego Lew. Wal- : 
lace'go. ozdobione 120 ilustracyami czyli obrazkami. Dzie- | 


conymi wyciskami na okładce. 


BEN-HUR należy niezaprzeczenie do najwspanialszych 


i najpoczytnie'szych utworow literackich. 
Dzieło to ukazało się we wszystkich nieomal językach i 
rozeszło się w setkach tysięcy egzemplarzy. Zawdzięcza ono 


wdziwie chrześcijańską. 


Żydów, tłómaczy 


zostają w pamięci i sercu. 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
ł 


puszezenie Mistrza i męczeńskę śmierć Jego. 
przedstawia w barwnych kolorach, a obrazy w powieści za- 


| 

ło to jest ozdubnie oprawne w płótno z kolorowymi i zło- 
| 

| 

| 

| 

| chodzące, mianowicie boska postać Chrystusa, na zawsze po- 
| 

| 

| 

$ 


powodzenie swoje populanrnej treści religijno-historycznej i 
świetnemu pióru autora, jen. Lew. Wallace. 
Ści zwiedził wszystkie święte miejsca w Palestynie, tak dro- 
gie każdemu chrześcijaninowi, 1 pod wrażeniem, jakie na 
nim wywarły, napisał dzieło, którem zachwyca cały świat. 
Sława, jakiej znakomita ta praca zużywa, jest vupełnie za- 
służona, — tchnął w nią bowiem autor całą swą duszę, pra- 
To też wniyw jej jest zacny, szla- 
chetny. W powieści tej rozwija autor szczytne myśli, przed- 
Reawia panujące ówczesne stosunki, pragnienia i nadzieje 


Autor powie- 


i rzez usta Baltazara, jakim ów zapowie- 
dziany Mesyasz będzie, w przeciwieństwie do urojeń żydow- 
skich, nauczycielski żywot Zbawicielu, entuzyazm Żydów, o- 


mru sh 


Wszystko to 


Dzieło to ukazało się już poprzednio w tłomaczeniu 
polskiem, lęcz przedstawia pod względem języka wiele nie- 
domagań. Zdarza się wprawdzie rzadko, aby dzieła tłoma- 
ezone, pisane były tak pięknym językiem, jak prace orygi- 
nalne, — tłomacz bowiem, chcąe oddać ducha, który da się 
wyrazić tylko w pewnych zwrotach, będących cechą danego 
języka, ma często do zwalczenia niezwykłe trudności. 


(ena egzemplarza $2.00. 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL. 


KALENDARZY MARYAŃSKICH 
NA ROK 1904 


(Karola Miarki w Mikołowie). 


Kalendarza tego prawie zbytecznem jest zalecać ogółowi, ponieważ zna- 


ny on jest i lublaimy w każdej polsko-katolickiej rodzinie. Nowy kalendarz 


pujące powieści, poezye ł artykuły: 


1. Wiadomości ogólne z kalendarza 
liturgiczno-kościelnego. 
2. Do nas'ych czytelników wyjątek 
z listu pasteraklego arcybiskupa 
J. Bilczewskiego (z ilustracyą). 
8. Zgon Świętego Józefa z ilustracyą 
4. Cudowny obaz Matki Boskiej 
w Częstochowie, opla z Ilus- 
tracyą. 
Ara Coelt, legenda z pięknemi 
iłustracyami. 
Hrabia i Klucznik Gerwazy, ry- 
sunek Kossaka do poematu “Pan 
Tadeusz.” 
Kochani Czyte'nicy, llst paster- 
ski Arcybiskupa Poznańskiego, 
Floryana Słablewskiego. 
Palec Boży, powieść hlatoryczna 
z końca przeszłego stulecła z ilu- 
atracyami. 
Skowronek, 
owski. 
rawa droga odpowiadanie mo- 
ralne z czasów obecnych z ilu- 
stracyAmi, 
Gospodarstwo wiersz z 
“Pana Tadeusza” Adama 
wicza z rysunkiem Kossaka. 


8. legenda T. Szell- 
10. 
11. oematu 


iczkie- 


12. Błogosławieństwo pierwszej Ko- 


rzyk kieszonkowy, Chrystus 


ojczyzna trzy obrazy cieniowe I obraz 


chowskiej. 


| 


0c00000000090000000000000000000000000000000000000000 
$ 10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 | 


Jako dodntek dołączony jeat ka 
Pan w 


zawiera oprócz spisu imion Świętych Pańskich na każdy dzień roku nastę- 


munii Św. Powieść osnuła. na tle 
stosunków apółczesnych, z ilu- 
stracyami. 


Matka boleściwa, opowiadanie 


moralne. 

14. Pod stopami Krzyża, wierz. 

Gawędy o starych dziejach z ilu 

Btracją “złota brama w Kijowie”. 

W pogoni za szczęściem, 

wiadanie. 

Ciężkie czasy, humoreska z Ilu- 

stacyami, 

Trafił frant na franta, zdarzenie 

prawdziwe, wierszem. 

W czterdziestą rocznicę powsta- 

nia w 1863 roku, wierszem Lud- 

wika Mizersklego. 

. Jak drzewa owocowe plelęgno- 
wać należy, artykuł o ogrodni- 
ctwie. 

21. O przyzwoltem zachowaniu się 
w życiu codziennem ł o dobrych 
obyernipoimuwagi 

. Tajemnica długiego życia, arty- 
kuł treści BOr]! PE 3 

. Rozrywki w wolnych chwilach 

i z ilzatracyami. - 

24. 


opo- 


Praktyczne rady, 

2 Żarty i dowcipy, z ilustracyami. 
farz ścienny na rok 1904, kalenda 
drze Krukowskiej, Bóg był I jest, 

„olorowy Matki Boskiej Często- 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 centów. 
Dla kupujących w większej ilości odstępuje się odpowiedni rabat. 


è 

è 

$ W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., CHICAGO, ILL. 
200002000000000000000000000000000000 


Wiadomości Krajowe. 


więciu górników silnie zosta- 


marenana o poparzonych. Wśród o- 
Katastrofa kolejowa. fiar katastrofy jest dwóch 
CONNELLSVILE, Pa., |górników o polskich na- 

25 grudnia. — Straszny wy- | zwiskach : Marcin Stenczyń: 

padek zdarzył się na kolei |skii Michał Radziejewski. 

ża Baltimore & Ohio w | Kopalnia No3. nie była u- 

miejscowości Laurel Run. | ważana za niebezpieczną. 

Najszybszy pociąg tej kolei, Wypadek zaszedł przez 

Duquesne Limited, idący nieostrożncść pewnego gór- 

pełną siłą pary, 60 mil na | nika świeżo przybyłego ze 

godzinę, włeciał na kloce | starego kraju, który w ko- 
drzewa, które przypadkowo | palni otworzył lampę. 
spadły na szyny i wykolei 


Się. 

Jest to jeden 
szniejszych wypadków 
historyi katastrof kolejo- 
wych w tym roku. 63 osób 
zostało zabitych, a przeszło 
3U okaleczonych. Jedni zgi- 
nęli na miejscu, a drudzy u- 
marli z ran, zanim pomoc na- 
deszła. 'Trupy złożono rzę: 
dem przy torach w oczeki- 
waniu na pociąg specyalny. 
Z pokaleczonych też wielu 
nie wyżyje. 

Wypadek zdarzył się w 
miejscu nadzwyczaj niebez: 
piecznem wysokiem. U 
dołu płynie rzeka Y oughio- 
gheny. Lokomotywa spadł- 
szy, pociągnęła za sobą wa- 
gony. Wszystko potoczyło 
się w dół po pochyłej spa- 
dzistości. Niektóre wagony 
wpadły do rzeki; inne się 
rozbiły. Pasażerowie znaj- 
dujacy się w wagonie dla 
palaeyeh, wszyscy zginęli. 

ołowa z tych, którzy się 
znajdowali w innych wago* 
nach także zginęli. Pokale- 
czonych jest przeszło 30 — 
wielu fatalnie. Najwięcej |T 
zostało poparzonych parą u- 
chodzącą. 

Jakim sposobem kloce na 
tory się dostały, jest jeszcze 
zagadką. Przypuszczają, że 
spadły one z pociągu robo- 
tniczego, niepodobna pomy- 
śleć nawet aby to było dzie- 
ło rabusiów. 

U stóp wysokiego nasypu 
_ leży rozbita lokomotywa — 
najlepsza na tej kolei, czte- 
ry wagony pasażerskie i 
inne wagony pocztowe i ba- | 
gażowe. 


Po otrzymainu wiadomości 
o katastrofie, na miejsce wy- 
padku pośpieszyli lekarze z 
Jawson-1-amnych miejcso- 
wości. Za nimi udali się mie- 
szkańey. 

Gdy jedni spieszyli z po- 
mocą rannym, i usuwali tru- 
py z rumowiska, drudzy ra- 
bowali zabitych i pokaleczo- 
nych. Według wiadomości, 
rabunku dopuść ić się mieli 
ci murzyni i ''foreignerzy”” 
DY z katastrofy cało Wwy- 
3411 


Rozbity pociąg składał się 
z dwóch wagonów bagażo- 
wych, pocztowego i czterech 
pasażerskich. Na pociągu 
znajdowało się 150 pasaże- 
rów. Niektórych ocalenie 
<cudownem nazwać można. 
Inni chociaż ocaleli, ale ze 
strachu i oślepieni parą go- 
rącą, rzucali się do rzeki. 
„Wielu trzeba było wycią- 
gać z ruin rozbitego pocią- 
gu. 

Widok był przerażający, 
że nawet zahartowani w 
niebezpieczeństwach odwra* 
cać się musieli, aby nie zem- 
dleć z niezwykłego wraże- 
nia. Jek i płacz rozdzierały 
powietrze, a „okropność tę po: 
większała jeszcze ciemość 
noena i dotkliwe zimno. 

Dar milionera 

NEW CASTLE, Pa., 24 
grudnia. — Oznajmiono tu, 
że milioner Carnegie wyasy- 
gnował $4,000,000 na utwo- 
rzenie wiecznego funduszu 
zapomogi dla robotników, 
którzy zostali skaleczeni w 
jego zakładach i spadkobier: 


z najstra- 
w 


= €ów po zabitych. 


Skaleczony robotnik, jeże- 
_ i żonaty, otrzyma $1 dzien- 
nie, jeśli samotny 75 ct. 
= Dzieci zaś, jeśli poniżej lat 
16 otrzymają po 10 et. dzien- 
nie. 

W razie jeśli robotnik stra- 
ci życie podczas pracy, $500 
zostanie wypłacone familii 
po nim, a $100 dostanie ro: 
dzina, jeśli dziecko poniżej 
lat 16 zostanie zabite. 


Ekspiozya w kopalni. 


T PLYMOUTH, Pa., 25 
grudnia. — W kopalni No.3 
kompanii Lehigh & Wilkes- 


= barre wydarzyła się eksplo- 
zya gazów, w której dzie- 


Obniż:ją zapłatę. 
GLASPORT, Pa., 25 gru- 
dnia. — “Pittsburg Steel 
Hoop Co.” zażądała od 
swych robotników, by pod- 
pisali kontrakta, na mocy 
których zgodzą się praco- 
wać za niższem wynagro- 
dzeniem, niż oganizacya 
Amalgamated wymaga. 
Wielu podpisało kontrakta; 
inni jednakowoż podpisać ich 


Association of Iron, Steel, 
Sheet and Tin Plate Wor- 
kers” w Pittsburgu, Pa., 
ogłosił, ze 33 lóż głosowało 
za przyjęciem obniżenia płac 
o 10 procent. 

Handel Ameryki. 
WASHINGTON, 28 gru- 
dnia. — Tutejsze bióro sta- 
tystyczne wykazuje olbrzy- 
mie zwiększanie się intere- 
sów handlowych w Stanach 
Zjednoczonych. W bieżącym 
roku eksport towarów ame- 


cze $14,000,000; leśne $10, 
fabryczne 3382,168,124. Sa- 


mych wyrobów żelaznych 
eksportowano za $89,685, 
201. 


Import rozmaitych towa- 
rów europejskich zwiększył 
się o $8,000,000. 


Głównym produktem wy- | 


FAZETA POLCSEA. 


Ka 


Kto z czytelników obeznany 
jest ze nauką w szkołach wyż- 
szych, ten łatwo pozna co uzna- 
niem Seminaryum Polskiego przez 
władze stanowe i regentów zna- 
czy. A szkoła, która cieszy się 
uznaniem przez regentów nowo- 
yorskiego stanu, zwykle jest na 
równi z pierwszorzędnemi zakła- 
dami w całych Stanach Zjedno- 
czonych, gdyż stan New York 
niejako pod tym względem jest 
wyrocznią. Kto w stanie tym 


| dopuszczony jest do praktyki już 
to prawa, już to medecyny, ten | 


rykańskich przedstawia się | 
następujco : Produkta rolni: , 


jest w stanie praktykować w 
całym kraju. 
Uznanie Seminaryvum Polskie- 


go znaczy w dodatku tyle, iż 
każdy 
“dał się na 
skiego, może po spędzeniu pa- 
ru lat tumże, przybyć do stanu 
New York i otrzyma równe de- 
troickiemu Seminuryum stanowis: 


ko w nauce. Nie będzie potrze- 


nie chcieli i są teraz bez bował nauki rozpoczynać na no- 
pracy. wo, jak każdy świeży uczeń. 

= Komitet doradczy or- | Czas spędzony w  Seminaryum 
ganizacyj ‘‘Amalgamated pojskiem będzie mu liczony. 


A tego nie można było osięgnąać 
bez otrzymania ratyfikacyi od 
regentów stanu New York. 

Uważam tę rzecz za bardzo 
ważną, faktycznie tak wielkiej 
wagi, iż poświęcamy nieco wię- 
cej miejsca Seminaryum. 

Sbrawą tą zajał się niejaki 
K. E. Zawadzki i przeprowadził 
Ja szczęśliwie. 


Za jego to staraniem, które 
trwało cztery miesiące, za jego 
pracą niezmordowanąę i znaczne 
mi kosztami, Seminaryum Polskie 
w Detroit zostało wyniesione do 
równości wszystkich innych szkół 


: wyższych w Stanach Zjedn. Dla 


000,000 ; : górnicze Ś8, 000,00u; Seminaryum to rzecz wielkiej 


doniosłości. 

=w łączności też z powyższem 
radzimy wszystkim rodzicom, 
którzy mają zamiar wyżej swoje 
dzieci kształcić, ażeby posyłali 


je przynajmniej na lat parę do 
Seminaryum Polskiego w Detroit, 
gdzie zaznajomią się z polskim 


wozowym ze Stanów Zjedno- | językiem poprawnie. Tego brak 
czonych była bawełna, którą jest w każdej szkole wyższej w 


HN zakupuje w znacznej Stanach, a tak samo jest brak 


f OŚCI. 
Fatalna kolizy: 


GRAND RAPIDS, Mich., | 


28 grudnia. W skutek 
wielkich mrozów i śniegów, 
wydarzają się codziennie fa- 
talne wypadki na kolejach. 

Otóż wczoraj zderzyły się 
dwa szybko pędzące pociągi 
osobowe na linii Pere Mar- 
quette. Skutek zderzenia 
był ten, że na miejscu zosta- 
ły zabite 22 osoby a 38 po- 
kaleczone, z nich kilka 
śmiertelnie. 

Kolizya powstała skutkiem 
oślepiającej burzy Śnieżnej, 
nie dozwalającej maszyni- 


Polskiego języka wszystkim u- 
czniom kończącym naukę w 
uniwersytetach lub "High School”? 
amerykańskich. Dla tego poleca- 
my gorąco Seminaryum Polskie 
w Detroit. 


= LISTY Z PIEKŁA. 


Zamieszkała w  Białogrodzie 
wdowa po kupeu otrzymała pew- 
nego dnia pocztą list pieniężny. 
Po rozpieczętowaniu znalazła pa- 
pierek  dwudziestopięciorublowy 
i pisany ma maszynie list z pod- 
pisem zmarłego przed czterema 
| laty męża jej. Niebożczyk dono- 
sił, że przebywa obecnie w pie- 
kle, gdzie mu jest bardzo nie- 


stom spostrzedz sygnałów dobrze. pociechy i ulgi spodzie- 


ostrzegawczych. 

Rozbiły się także pociągi 
linii Northern Pacific nie- 
daleko St. Paul. Maszynista 
jednego pociągu i klerk po- 
cztowy zostali zabici. 

Niebywałe śnieżyce. 

NEW YORK, 28 grudnia. 
— Że wszystkich stron Sta- 
nów Zjednoczonych dono- 
szą o niebywałych burzach 
śnieżnych, które wyrządziły 
znaczne szkody. 

Z Bostonu donoszą, że 
szalona burza śnieżna poczy- 
niła znaczne szkody wzdłuż 


wybrzeża atlantyckiego. l 


Wskutek wzburzonego mo: 
rza cztery statki zatonęły i5 
marynarzy znalazło grób w 
głębinach morskich. 

Ogólne straty podają na 
pół miliona dolarów. 


SEMINARYUM UZNANE. 

Znane jest wszystkim czytel- 
nikom Seminaryum Polskie w 
Detroit. Założone i prowadzone 
przez Śp. ks. Dabrowskiego, ist- 
niało, uezni w niem było wielu, 
lecz nigdy nie było tem czem 
być powinno, tj. nie uznawane 
było” przez władze oświaty tj. 
regentów innych stanów Ucznio- 
wie Seminaryum Polskiego mogli | 
ukończyć swe nauki w stanie Mi- 
chigan w którymkolwiek uniwer- 
sytecie, "ale w innych stanach, 
zwłaszcza zaś w stanie New York 
Seminaryum Polskie nie miało 
uznania. Gdy więc który z uczni 
chciał wycofać się z Seminaryum 
Polskiego, a naukę zamierzał 
dokończyć w którymś z uniwer. 
sytetów nowoyorskich, musiał 
na nowo swoja naukę rozpo- 
czynać. 


'myśliła się i postanowiła częściej 


! dawała domu, nasunęła domysł, 


wać się może wtedy tylko, 
jeżeli wdowa wspominać go bę- 
dzie, strzedz majątku swego i 
obchodzić się dobrze z krewny- 
mi. Nie zbyt intelegentna kupco- 
wa przeraziła się na widok listu 
z czeluści piekielnych i chciała 
na razie przedrzeć nawet piekiel- 
ny pieniadz— później jednak roz- 


wspominać niebożczyka. 

Listy z piekła nadchodzić za- 
częły coraz częściej. Mąż wspo- 
minał w nich o wszystkich grze- 


chach za życia, o szczęśliwych 
latach, spędzonych w  pożyciu 


małżeńskiem i od czusu do czasu 
dołaczał trochę pieniędzy na “'pie- 
/rniki i cukierki”, W każdym 
jednak liście powtarzał z naciskiem 
prośbę swą, ażeby wdowa nie 
ważyła się nie zmieniać w odzie. 
dziczonej po nim spuściźnie, kaž- 
da bowiem zmiana przyprawia go 
o męki niewysłowione. Nieustan- 
ne powtarzanie się jednej i tej 
samej prośby, ażeby nie sprze- 


że autorami korespondencyi pie- 


kielnej są siostrzeńcy wdowy, 
którzy dowiedziawszy się, że 


ciotka ma zamiar pozbyć się domu 
przez co straciliby nadzięję do 
spadku po niej, użyli sposobu 
tego, ażeby łatwowierną kobietę 
skłonić do zaniechania zamiaru 
swego. 


Jedna z kumoszek nie omie- 
szkała wtajemniczyć wdowy w 
odkrycie to; wdowa nie wierzy 
jednak i przekonana jest Święcie, 
Że korespondencya jest z piekła. 
W ostatnich czasach zaczęła na- 
wet sama korespondować z mę- 
żem; pisze listy i pali je potem 
w piecu, twierdzac, że wraz z 
dymem przedostaną się do czeluś- 
ci piekielnych. 


Kilka słów o Mandzuryi. 

Mandżurya prowincya państwa 
Chińskiego, gruniczaca z Syberya. 
Mongolia, Korca i Chinami wła- 
ściwemi, oblana morzami Japoń- 


! skiem i Żółtem, ma 9+2.000 klm. 


i jej 
jJ 


uczeń, który do Detroit | 
naukę języka pol- | 


w. przestrzeni. Znaczna część 
tego kraju, zawierajaca 650,000 
| kim. kw., odstąpiona została w 
1858 r. avi: z czego utworzo- 
no tak zwany kaj Nadamurski. 
Mandżurya jest bardzo górzystą 
(góry Jabłonowe, Dauryjskie, 
Szan-yanalia i Chycata,) przerz- 
niętą rzeka Amur z licznemi 
dopływami. Klimat lądowy, 
zimny i ostry, lato nadzwyczaj 
gorące, zima dokuczliwie mroźna 
i długa. Grunt w nizinach uro- 
dzajny, wydaje zboże, tytuń, owo- 
ce itd., główne przecież bogact- 
wo kraju stanowia ogromne lasy, 
dające przytułek licznym gatun- 
konm dzikich zwierząt (wilki, 
niedźwiedzie, kuny, sobole, gro- 
nostaje,) których futra są przed- 
miotem obszernego handlu. 

Ludność dochodzi do 12,000.000; 
utrzymuje się przeważnie z ry- 
bołóstwa i polowania. prowadząc 
życie koczujące. W r. 1901 zos- 


tała Mandżuzrya zajęta czasowo | 


przez wojska rosyjskie, które 
miłay strzedz porządku i budowy 
kolei mandżurskiej. Wejście wojsk 
rosyjskich było wywołane napa- 
dem wojsk chińskich na robotni- 
ków kolejowych. a chociaż je póź- 
niej wycofano z Mandżuryi, kraj 
ten jest do tego czasu kością nie- 
zgody pomiędzy sąsiadami, prze- 
ważnie między Rosyą i Chinami. 
Świeżo nadeszły z Pekinu wia- 
domości, że ponowne obsadzenie 
Mandżuryi przez wojska rosyj- 
skie wywołało wielkie zdziwie: 
nie na dworze chińskim. Chiny 
są zdecydowane bronić orężem 


nietykalności Mandżuryi. Podpada / 


że wojska rosyjskie obsadziły 
strategiczne punkty właśnie w 
chwili, gdy pułki, wysłane z Eu. 
ropy, stanęły w zatoce Peczili. 
Rosya lokuje nadto w Mandżu- 
ryi wielkie zapasy Żywności. 

Na interwencyg mocarstw sa- 
siednich co do obsadzenia Man- 


dżuryi przez wojska rosyjskie 
dał ambasador rosyjski uspaka- 


jajace zapewnienia. Wedle tele. 
gramu Anglia, Japonia i Stany 
Zjednoczone pospołem zamierzają 


wystąpić w sprawie Mandżuryi. 
Sytuacya jest bardzo groźna i 


przyjdzie do 
Japonia i Rosya, 
jej sa trudne do 


prawdopodobnie 
wojny między 
a następstwa 
odgadnienia. 


WIERNY MĄZ I WIERNA 
ZONA CET” 

Jest niestety wiele mężów, 
wiele żon, których nie można 
postawić za wzór do naśladowa- 
nia. Lecz chwała Bogu, wiele | 
jeszcze jest uczciwych, zacnych 
mężów i kobiet. 

Pięknym przykładem miłości 
małżeńskiej i wierności dla 
chrześciuńskich stadeł jest po- | 
gański król Tigranes i jego mał- 


zem i wspólnie * podzielać tak 
radość jak i cierpienie, * jedno 
powinno dla drugiego z całych 


sił starać się o szczęście, spokój 
i zbawienie wieczne, a starać się 
do ostatniego tchu życia. Taka 
jest woła Boża. Cześć tym rodzi- 
nom, w których panuje taka mi- 
łość i wierność, 


KOSZTOWNY KŁĘBEK NICI. 

W Berlinie u 4żletniej wdowy 
Vogel mieszkał 24 letni ślusarz 
Benhert; pomimo różniczy wieku 
łączył owa parę dość ścisły 
wzajemny stosunek Przed nie- 
dawnym czasem odebrał B. 
spadek w sumie kilku tysięcy 
marek, a nie wiedząc, co zro- 
bić na razie z pieniędzmi, ukrył 
je w kanapie swej gospodyni. 
Gdy w tych dniach wrócił do 
domu, spostrzegł brak kanapy 
i dowiedział się, że zabrał ja 
komornik do lokalu aukcyjnego: 
przerażony pobiegł natychmiast 
pod wskazany adres, lecz w ka- 
napie nic nie znalazł. Strapione- 
mu kochankowi radziła jego gos- 
podyni tak i owak, aż wreszcie 
udał się do policyi o pomoc. 
Policya skonstatowała naprzód, 


że jego gospodyni jest pod 
| kontrolą policyi obyczajowej, 
dalej. że była już kilkakrotnie 


karana za kradzież, od niej więc 
rozpoczęłł poszukiwania, które 
Że zrazu zdawały się bezowocne- 
mi. Wtem wpadło na myśl je- 
dnemu z urzędników kryminal- 
pych zrewidować robótkę, którą 
wdowa Vogel miała w rękach; 
z uśmiechem podała ją wdowa, 
lecz gdy urzędnik sięgnał nastę- 
pnie po kłębek, zmieszała się i 
zawahała. Otóż pokazało się, że 
na zwiniętej mocno tysiacmarkó- 
wki zawinęła włóczkę. Z skra- 
dzionych pieniędzy zdążyła zapła- 
cić już zaległą dzierżawę i kilka 
pilnych długów resztę oddano 
właścicielowi. Czułą wdowę od- 
prowadzono natychmiast do wie- 
ziena Śledczego. — 


INDIANAPOLIS 


, Ind.,26 
grudnia. — Silna Śnieżyca 
szalała tu wczoraj Termo- 
metr spadł bardzo nisko. 
Z innych części stanu do- 


zach. 
PANA SMITH’A 


Arabska Górska Herbata, | 


jest niezrównanem specy 
fikiem na wszelkie zastarzałe 
choroby, jak: katar żołądka, 
choroby płuc, nerek, zatwar- 
dzenie, brak apetytu, nie- 
strawność, usuwa stanowczo 
wszelkie choroby powstałe 
z nieczystej krwi, ponieważ 
pa gruntownieodświeża 

pomnaża. Herbata ta jest 
chemicznie złożoną z dzie- 


noszą także o zawiei i mro- 


więtnastu ziół liści, kwiatów, 
nasion 1 korzeni. Herbata 
ita przynosi błogie i za- 
dziwiające skutki, o czem 
przekonały się tysiące ludzi. 


Żonka, o których historya za- 
chowała nam następujący piękny SOO aa kan pe 
obraz. j b 

Tigranes, król armeński, był i bedziemy tylko przez I ni 
jako niewolnik z żona na dworze | A, 9 Saat pai ST JET 
perskiego króla + Cyrusa. Razu ito dobra -spos bność | dla 
pewnego zapytał go Cyrus: | z 


“Jaki okup dałbyś mi za uwol- 
nienie swej żony?” — 
powiedział: '"Oddałbym ci moje 
królestwo, gdyby dotąd było | 
mojem; teraz, gdyś mi je ode- 
brał, oddałbym chętnie za nią 
moją krew i życie?” 

Ta odpowiedzia głęboko wzru- 
szony Cyrus, obdarował obu 
małżonków wolnością i oddał 
im ich królestwo. 

Wróciwszy Tigranes do kraju, 
chciał się dowiedzieć, co sadzi , 
żona jego o potędze, wielko- 
Ści i majestacie króla perskiego, 
i czy zauważyła zbytek i prze- 
pych, jaki na dworze jego 
panuje, Królowa odpowiedziała 
na to pytanie w następujący 
sposób: "Od chwili gdyśmy 
popadli w niewolę, zwróciłam 
całą ma uwagę i myśli na tego, 
który chciał własną krwią i 
życiem wolność moją okupićr” 

Chrześciańscy małżonkowie! 
jak sądzicie, czy pogański 
Tigranes i pogańska żona jego 
byli prawdziwie  kochajacymi 
się i wiernymi małżonkami? Ileż 
to, mój Boże, małżonków chrześ- 
ciuńskich musiałoby się zawsty- 


maż 


dzić, gdyby ich porównać z 
tem pogańskiem małżeństwem! 


A jednakże powinniby  chrześ- 
ciańscy małżonkowie być prze- 
pełnieni ku sobie wielka miłoś- 
cia i gotowością do podniesienia ` 
wszelkich ofiar, jak owe po- | 
gańskie małżeństwo! Mąż i żona 
powinni być jednem sercem, jedną 
duszą. Obie strony powinny ra- | 


Tigranes od- | 


| każdej cierpiącej osoby na 


jakąkolwiek chorobę. Korzy- 
stajcie z tej oferty, gdyż po 
upływie 10 dni, herbata ta 
będzie sprzedawaną po 
zwykłejcenie$! 00 za paczkę. 
Znaczków pocztowych nie 
przyjmujemy; _ należytość 
należy nadsyłać przez money 
order pocztowy lub ekspre- 
sowy, albo gotówką w liście 
registrowanym. Adres: J. 
L. Smith, S26 Milwaukee 
ave., Chicago, HI. 


Na rna wysylam darmo 
prain e wielki cennik iluetro 

VADIS zaopatrzony 1000 ryaun- 
kımi z=ga-ów, wyrobów jubil- 
łemtich, towarów z chińskiego 
arcbra i przyborów do zega ków 
1 narzędzi zegarmietrzowskich. 


F. PAMM, Kraków, 
Zlelona 3, Austrya. (4) 


a RE RE W ZZA 


Nowe książki do nabo- 


Żenstwa, 

Chwała Boża, zbiór nabożeństwa ka- 
tolickirgo, zawierający w sobie nabc= 
żeństwo przy Mszy áw.. po Spuwledzi i 
Komunii éw., du "Najśw. Maryi Panny, 
da Świętych Pańskich, modlitwy na 
„łówniejsze uroczystości roczne, oraz 
pieśn kościelne. Oprawna ozdobnie w 
miękką cielęcą skórkę, wyzłacane brzegi 
i okładki, (No. 4c). Cena $1.00 

Qłtarzyk Polski, książka do nabo- 
żeństwa, ułożona z polecenia ka. arcy- 
biskupa Dunina dla wszystkich katoli- 
ków. Opruwna ozdobuia w miękką 
cielęcą skórkę, wyzłacane tytuliki i 
brzegi, (No. 4c). Cena £1.00 

Wyborek modłów ł pieśni dla kato- 
Hków wszystkich stanów, z dodstkilem 
Nieszporów, Paalmów, Drogi Krzyża 
Jezusowego, Gorzkich Ż 11 i na „więcej 
używanych pieśni kościelnych. Opra- 
wna twardo w skórkę, ozdobiona wy 
złacanymi wyciskami i złaconym tytu- 


i likiem i brzegami, z pozłacnną klamer- 


ką Coś piękuego i niebywałego, s 
41g). Cena 1.35 
W. Dyniewicz. 


Nowa książka 
WYBOREK modłów i pieśni dla 
katolikow wszystkich stanów z do- 
datkiem nieszporów, psalmów, drogi 
krzyżowej, gorzkich żali i najuży- 
wańszych wieśni, oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę. wyzłacane 
tytuliki i brzegi, rozmiar 44x3 
No. _4e, cena $1.00. 

W. Dyniewicz. 


Pina m aa 
wNapiszecie do Dra, Hane 


Ù Porada nic nie kosztuje, 


arma znany a cay świat © 
rHAM 
dający. dyplom naj-ę 

osiadający dyplom naj-f 
PE szkoły lekarskiejj 
d“ Bellevue a ital Med-g 
gical College ew Yor=g 
jku, po od yciu odróży igi 
fwizytacyi różnyc szpitali! 
fw Europie, rozpoczął naj 
jnowo swą wieloletnią pra-$ 
gktykęi przyjmuje choryc 
fu siebie oraz udziela radyġ 
plistownie. | 


Leczy wszystkie choroby zastarzała, jakoto: 
[| | Duszność, spazmy, paralii, dychawicą, wodnaji 


puchliną, reumatyzm, ból glowy, usz, ócz i 
(lnosa; chorohy £ołądka, gardia, piersi. ze 


łów odchodowych ; ebre, wyrzuty na glowie i 
maciczna, zboczenia regular" | 
białe upławy, niepłod: 
puchlinę, rany, otwory nadji 
ciele, różę, choroby kiazek, biik 
ac „ nenralgią, 


Jakórne: chorob) 


krzyża i w ple- 
rowek 


+ 


[i Jeżeli cierpisz, ARN) nadzieją wyleczesj | 
nia, uda się zaraz do Dr. Ham po radą. Dr.) 
il ERNST leczył już tyeri WA którzy dłngoj$ 
Acierpialł a przez OKE e K sai w ezpita- |. 
(|'lach nie mogli A: wyleczeni. Ludzie ci wezę- 
dzie rozgłas imią Dr. Ham 1 A go 
lecają- EANA sią do niego, to waa wyicczy. S 


CIHOROBY-ZARAŹLIWE, 


polka płci (ezr ton srt nb z rodziców prze- 


jeprowadza złe skutki na przyszłość. 
| PORADA DARYO! Dr. Ham każdemu ndzie- 
ili rady darmo. Opiazcie chorobę, podajcie wiek J| 
chorego, przyśliłie w li w liście 2centową markę! 
pocztową, to doataniecie Ga Re natych- à 
(f miast, czy choroba jeat do wyleczenia. Można! 
pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: 


DR. C. B. HAM 
IP. O. Bor 62, TOLEDO, OHIO. 


s Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanic nie kosztuje. 


AR NSE 


W dzisiejszych czasach dobrobytu, postępu 
ogólnej oświaty w nowym świecie Ay ai 
nazywamy nie ma doma, w któryby choć raz 
w rok nieza»itała książka nowa, a zwłasrcza 


KALENDARZ NOWOROCZNY. 


Gatunki kalendarzy i ceny (licząc z przenyłk 
pocztową lub ekapresową mamy PE rA S 

Wielki kalendarz marynńnki dle ludn kuto- 
lickiego i czcicicii N. Maryi Panny format 
większy po 25c 


Kalendarz Nerca P. Jezura dla kaiolików 


wszelakiego atanu po 25c 
Najániçtaza Rodzima, kalendarz dla rodzin 
chrześcijańskich po mc 


Kalendarz Powieściowy dla narodu polekie. 
ksiązka dla wiarnków Pòjakę IU PAR po PH 

Skarb Kodriny, kalendarz dla rodzin chrześci- 
Jańiwkich, książka grubo oprawna, zawiera 
obrary áw, i światowe, po 0c 

Wielki kalendarz Uniwersalny dla wszystkich 
stanów A polskiego jeet w dwóch dnżych 
tomac', kat ouvrawny osobno w kartonowej 
ozdobnej SERA nkłcedce. Tom l. po 70c. Tom 
II. po %0c. Oba Tomy rarem $1.5. 


Powyż wymienione kalendarze są w formie 
książek w pięknych okładkayh ohrazkowych 
stósownie do tyt łu. Każdy 7% nich zawiera: 
karty pamiątkowe, wiele c ekAwych piątnych 
pow sód, ciekawa ji najnowaze wiadomości, 
artykuły pouczające, nowele pisane w duchu 
narodowym. anegioty | t. d.. oraz wiele rycin 
1 obrazków lub obrazów fotadruków w ękazych 
które można w ramy oprawić i pokój ozdobić, 

Kalendarz w formie zeszytu. 

Kalendarz Maryańxki, ć ane pow. h 
danie K. Miarki z przesyiką pas MA 

PREMIE: Stó-unkown do wartońci kalandarza 
dodajemy do każdego osobny obrazek św 

Należytość należy przysłać wraz z obatalun- 
kiem, 

ŚWIECE WOSKOWE w doborowym pat 
| BR. dekorowane dwu i Jedonian SE 

actw | towarzyntw kościel h— - 
GEST ieielnyc, tania — ceny 

BUKIETY I KWIATY aztuczne da o 
kościelnych. lub ołtarzyków damawych akc 
bardzo niskiej cenie. Cennik na żądania. y 

UGRUPOWANE FIGURY Św. podk 
frklannemi. na ozdobnych A aa! 
wnątrz ozdobne w liśc'e, fub wianki i t. d 
bsräzo ef. ktownie do ustawienia w otarzyk 
DO FAY Wy e odpowiednie przed 
obraz opu: Fzkiane rozm 
Cenna PHE zmaitej wielkości. 

KTO CHCE?: mieć pięknie odroblony farbami 
a ELLE poriret z fotografii — niechaj się 

o mnie uda, mam w tym 
arat peakiri ym zawodrie przeazło 

aluję obrazy olejne do kościołów, kapłic í 
hal bragkich ŚOK trwało i t - 
moją gwarantują. asie” PFA 

OBSTALUNKI załatwiam, ra | 

maniu lista. I. PARSE 0 


PRZENTŁKI POCZTĄ OPŁACANY. 


AGENTÓW poszukujemy w każd Jaki 
kol nil i dajemy dobry rabat. PZ, 
Pieseie po katalogi doł 2 
A met gi dołączając 2c markę na 
Adresować: 


Jos. Kwasniewski, 
654 Becher str., Milwaukee, Wis. 


* DO PUBLICZNOŚCI. 


Zawiadamiamy wszystaich interesowanych, że 
dnia 4 atycznia 1905 roku. urządzamy wycieczkę 
do Washingt n i Oregon. Grunta na homesteads 


pracy jedzie dużo ludzi na rachód 1 liczba 
graatów na | omestead: zmniejsza sią » każdym 
dniem. Wy którzy narzekacie ma hrak pracy lub 
na liche zarobki, macie tu sposobność otrzy- 
mania 161 akrów dobrego gruntu za darmo i 
zomiać własnymi panami. Ludzi przybywa na 
śwmiezie z każ *ym dniem, lecz ziemi nie przy- 
bywa i grunt wzi ty dzisiaj za darmo, będzie 


, wartal jutro pienią ze. Dlaczego zwlekać kiedy 


życie robotnika w mieście coraz niezn śniejsze. 
Mamy do sprzedania grnntn od 2 60 za akier 1 
wyżej "a wypłaty m esięczne. Cena bil tu tam 
| nanowrót 61.50. Kupuj rym grunta, zwraca 


cią koszta podróży. Pa inform wy- -dr sować: 
OSSOWSKI £ REDNAREK 
89 Dearborn at., Chicago. Fla, 
Bluro Valom Pacifie. 


importerzy I Fabrykanci $ 


TYTONIU,CYGAR, PAPIEROSOW I TABAKIDO ZAŻYWANIA 
Fabryka ta sprzecaje po zniżonych cenach. 


$ Turecki tytoń E p $1. „BO, $1 78, $2.00, $2.50, $3 00, $4.00 | $5.00. Tytoń roayjeki 50e, B0C, 
z Tac i $1.uU. Tytoń fajki -Oizara KADA funt me. Rosyjski iytoń do fajki fnnt a 40e; 


Tabaka do sażywania funt po 80c i 
Mavzynki do (ej sztuka po 10c Gils 


tuzin paczek 


$1.60, $1.85 $2.50 I $3.00. Male cygarka za eto aziuk po 55c, 75c, oc 
tonierki od 10c do $1.00. Herbata ronyjska E 8. Popowa po $1.1 


= MAGES & TRACHT, 779 osa, SK ILLINOIS. 
 —- peeasowAENAOAE0G2000002000000202000040-000 


36c. Papierosy z tnrecklago tytoniu eto po 1 $1 
do papierosów satka po 7c 10c í 15c. B 
25e, 3c 1 Sc. Cygarniczki groaz 
4 10c Fajki różne od Oc do $3.00. Cygara za pudełko « 50 sztukami 75c, 


bali re 
awe, jabłonkowe | orzechowe 
$1.00, n5 6 Gie, 
$1.35 Tabanini 1 ty- 


ROZWESEL SWÓJ DOM "2 ET GR: 


obraca ży śpiew lub taniec bez za 
kosztuje tylko $6.00. ej się s jako sal 
nach. Ale jeżeli posz. Eo 
zyczną zara? W easar te 

uojcie: Wtamdard Manufacturing 


rzedajemy pięjcne barmoniki pa na 
zaliczkę, j gla0x A emy wam Domową Skrz. 


» gacie rez |, Kw Tori Tork P. 


e oi A towarzyskich Opłaci wam 
sią w jednej nocy skor: użyta do przygrywania 
do tańca Gra głośno | wystarczy na k ye 
czajną hale. Hymny, marsze walca, polki, 
p i-mazurki, kadryle, jak również SEEE 

apc alarić oddaje ten instrmment z tak. 
doskon. GE jai tylko najlepsi mzykiyeł 
mor Dla dzieci atanowi wielką ociechą 
Wałsk, jak mi na podcza nie, ma stalowe 
metyfciki, "która podczas gdy walec się 
nia. Ten prawde zi osiki pa najn inatrament 


niższych ce- 
a Mu- 
a Adre 


SL dobrze zarabi 
Bz 1179, Dopt.45 


Niebywala oferta! 


Dla zebrania potrzebnego kapitału na pobudo- 
wanie nowej i obszerniejszej drukarni, postano- 
wiliśmy rozprzedać kilka tysięcy egzemplarzy 
najpiękniejszego dzieła napisanego przez księ- 
dza Piotra Skargę pt. 


Żywoty Swietych Pańskich. 


Księga ta oprawna ozdobnie w skórkę, ze zło- 
conemi tytulikami i brzegami, ważąca 9 funtów, 
rozmiar 9x12 cali, obejmująca przeszło 1300 stro- 
nic wyraźnego druku na pięknym i mocnym pa- 
pierze, dotąd sprzedawana po $10, teraz po 


dwa dolary. 


Ta sama księga drukowana na pargaminie o- 
prawna ozdobnie w moroko, pięknie wyzłacana 


ważąca 10 fununtów, 


sprzedawana dotąd po 


$25, teraz tylko po trzy dolary. 


W. Dyniewicz, 


532 Noble street 


CHICAGO ILLINOIS 


BG” Tych książek nie daje się na premię. 


Tak mmo jak książki de nabożeństwa, 
powieściowe i Inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powłeściowo-Naukowego w 
mocaej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłką lub też może sam © 
płacić przesyłkę, jeżeli Expresa do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Rocznik Tygodnika Pewiesciowe- 
Naakewago, w mocnej oprawie, ozdobiony 5 

nami, zawiera. Czartowa Góra, Ben:mienna, 
dz Hetmańaka, Krwawe Sieroty, Obrazek s 
Raazaj siomi, Partyjka aztoaika czy]! zakład wy- 
grany, Dwaj sasiedzi, Poczeiwt ludzie, Cnota | 
wina, Szymek | Handzia, Piarwsza pycha —dru- 

łakomstwo, Bóg nia usci, kto się Nat 
on z Zawióla, Firanki Wielkanocne; 
wiale powiastek czysto polskich — ludowych, © 
dbraaków historycznych, baźni ! wie 21 00 
la opisów rozmajtej treści. Cena . . 91: 


Siódmy Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Saakewego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu- 
dom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogami, 
Mamiński, Stanistaw młody Pustelnik, Wiesławi 
Moie leczenie woda ke. Ś. Kneippa, Iłościnazko 
Racławicami, Perła Genni, Boba- si 00 
rka a powstania 1961 r. Cena . . ©1. 
Qamy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Fau- 
kawago. w mocnej oprawie, zawiera: Jan II] 
Gobieaki czyli flapa niewolnica z Balraa, Pomo 
rzanie bee zb e a 1 SA ez 
Seemyk, Zimna dystylacya. Bybiracy, rya 
kropna o walecznym Stasiu | a pięknej Anulee 
Takie potąpianca, zo na Czorsatynia, 
Koń woziwody, Książą Adolf | bogini szczęąści: 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u śródeł 
Basqueharna, Sajm pijacki, Trupia wieża, Nowa 
saknie hrahlowakie, O leniwym parob- 31 00 
ku, Rekrut. Cena . . s 


Driowiąty Rocznik Tygodnika Pawieściowe 
Maukawaga. Zawiera: Biada hrabina, powieść 
| zp Jerzego F. Bora, w trzech tomach. ozdo- 

k Ikudzieatącia rycinami. — Wierna Rósta 
ozyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej Powieść s 
ebacnogo czaan, Bordoi i Starmiąga, Obraz 
Mmdowy w 3 aktach ze ipiewami, — Huród Beba, 
Krotochwila w 2 aktach EE A.8. Zdziebłow- 
«kiego Nowelki Amarykahskie. Tłómaczył z 
angielskiego C. W. Dyniowicz. — Nieszezaśliwe 
Bony, komedya w 3 aktach ze śpiewami | tań- 
ami napisał a prawdziwazo zdarzenia A. 8. 
Sdziabłowski. — Ulleznig Paryski, komedya w 
4 aktach z francuskiego, Uómaczył Majeranow- 
ski. — Pigkna przykłady = history polskiej. 
Sbiór wzorów dzielności, pracy. nauki | poświe- 
oen |a da kraju Jakiem| się 2 przodkowie og 
wnaczali. — Skarbczyk poez 
akioj. Cena . . . `. GU 


Mxieaiąty Roesnik Tygodnika Powieżciowe- 
Biaakawaego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jaayrze, Dwaj bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem o kmiecia, Papugi! naszej ba 
Buni, Aptakarz Polski, Robert Djabał, Dobranoc 
sąsiedzie, Prima Aprilia, Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Ory!, © Janie królewiczn żar-ptaxu 
1a wika wiatralocia, Dziwne podró- 31 00 
ba na lądzie | na morzn. Cena . . . 

Jedenasty Koaznik Tygednika Powieściewo- 
Heakewege, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
enrx Narzeczona ukazańca czyl! Tajemnica 
Baacy!!!. Harold król ów, czyli 
Bdaiańskie, Zabobon czyji Krakowi. 
Pa kweście, Dwaj roztargnieni, Yahioia, Adam 
1 Bwa, „dotakiej ape e e 
górsa wiedeńskiej, czyl! rycerz 
ma uawarcanau. SSE S-URCO 


WARCEKI BO OTRZYTNANIA PRENII Z PO. 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGOBNIKA 
POWIEŚCIGWU-BAUKOWEGO! 


1) Moai dołączyć 40 centów na opłacenie 
ygodnika lnb taż sam prze 


opona na cały rok naprzód. — $) 
Kto jug wyńrał premię, a 

"Cza obecnie wyda 
<dazetą jeazcze na rok d 


— 4) Płacący 
półrocznia lnb kwartalnie na 


Gazetą Polską, 


1 żądać żadnych podarunków ; run 
kdiwydajć a= na sagaby ‘Gazeta Polska” była 
epłacona sa ły rok z . "Gazeta Polska" 


ry. 
knaztnje na roz Dwa lay. na pół roku 
ma kwara) 75c: Żadajęcjm. a nie przyayłają: 
posyła sią 


R predpiiy: tylko jedan numer 
W. DYNIEWICZ, aier ni: 
EE 3 
E 5 
cja = 
wo = 


Cudowna ta maść jeat robiona podług przepisu 
pewneg. starego uzAcck' ego misycnArz8, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i po 
Gałej Azyi, jako też w Eg pca, leczą lufzi 
m różnych dolegliwości, chorôb | ałahości. prócz 
jwiadznia słowa Bożego. Na dalekim Wacho 
ia a powodn Alimatn wielu cierpi na mabe 
gczy | wezyscy, kiórzy tej maści misyonarza 
wali podług przepisu, zcatajl wyleczarni, aci, 
rsy mieli warok omab ony, odz, skall wzrok 
Sdrowy | silny. Fzkocka ta maáć jest skuteczną 
mwłaszcza dla tych cierpiących na czy którzy 
mają wzrok oaiabiony z nadmiernego czytania, 
Smycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy słabem świetle, iak równieś u rrzyczyny 
giętki: j choroby lnb silnego działania słońca. 


Cena za pudełko 31.00. 


Można przeavłać w liści: regia' rowanym, 
przez Money Order lub w 1 | 2 centowych zna- 
©akach pocztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California ave., Chicago, Ill. 


GKŁAD ZAŁOŻONY 1981 R 


Henry Schoellkopi, 


ACRTOWNI I DROBIAZGOWY, 


232—234 E. RANDOLPH ST. 


pomiędzy Franklin i Market at. 
CHICAGO. 
Sprzedaje po najtańszych cenach. 


` Majlop-zy, prawdziwy ser Azwajcarski. 

Bar Kdamnski | sor Parmeaańoki. 
ona de Bria i ser Roquforski. 

r i rośliny, Neonzatolski | Limbutski, 
Brunswicki aalceson. 
Salarni, Westfalakie azynki. 
PRE 1 marynowane węgorze. 
Molandzkin sztokfiaze, anchoviea. 
Mowe Holandzkie śledzia, zosgiuki kawior. 
Prawdziwa francozkie sardyn szampiniany. 
Yrancuzai proch, najlepszą ofi 
Miemirek'e szparagi, krajang faanię. 
Miemieckie jagły, soczewicę, kądzą pazenną 
Majlepazy jęczmień perłowy, kaszą jęczmienną. 
Kaszy tatarczaną, karzą owsianą. 
Mąkę tątarczaną, mąke ryżową. 
Bwiete orzechy, migdały, paprykę. 
Mieomieckie powidła, mak. 
@wiet» orzechy. migdaiy, cytronat. 
Bassana, gruszki. wianie, prunela, 
YWrancuzkia śliwki, świeże rodzynki. 
Wioskin łazanki (nudin). makarony. 
paska Vanila czekolidą z Cocoa. 
Prewdziwą rosyjską herbatą, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawa Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Lochak'a 
Miemiackia kołowrotki i grempie. 
Drewniane trzewiki | pantofle (drewniaki). 
Qwieże siemią warzywowe, aiemie trawy. 
Mamia dla kanarków, siemią konopiane, rzepa 

kowo, jako | wszelkie |nne towary korzanne, 


HENRY SCHOELLKOPF. 
dać swoje pro 


KTO CHCE zz. 


farmę, albo Boć Sekty ua bu 
dową lub zakupno; albo kto ma pie 
nliądze do wypożyczenia na pierws 
morgecz, ten niech stę zgłosi do Pol 
skiego kantoru 
C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1208, 

Asekurujemy od ognia w najlepszych 
korapaniach. „Wyrablamy Eh E 
piany legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
s Europy t wystawiamy pełnomooni 
ctwa czyli plenipotencye, 


kupić lub sprze 


Uwaga. 
Kto sobie zapisze “Gazete 
Polską'* przed nowym ro- 
kiem, ten otrzyma premię, 
a prenumerata jego liczyć 
o będzie od Nowego Ro- 
u. 


SANTAL- MIDY 


W 48 GODZINACH 


zoataja zatrzymane gonor- 
rhosa odpływy s moczowych 
organów przez Santal Midy 
kapaałki bez niedogodności. © 


REKORDY SZYBKOŚCI. 


Wiadomo, jakie tryumfy świę- 
ciła w sotatnich czasach elektry - 
czność, kiedy koleje elektryczne 
podczas próbnych biegów wy- 
kazywały szybkość, zdumiewaja- 
cą Świat cały. A jednak jeszcze 
rzadsze afekty rekordowej szyb- 
kości można podziwiać w pro- 
dukcyi rak ludzkich. 

Oto obecnie wybudowano w 
Filadelfii kościół żelazny z miej- 
scem na 200 osób w przeciagu 
4 godzin. W sobotę 6 grudnia o godzi- 
nie 11 przed południem przyszedł 
szczupły zastęp robotników; w 
przeciagu 50 minut ustanowiono 
żelazny Sstelarz kościoła; żałoże- 
nie podłogi, okien i drzwi i 
w ogóle wykończenie budowy 
oprócz oszklenia (szkło podczas 
transportowania  potłukło się) 
trwało nie całe półtrzeciu go- 
dziny. Potem wniesiono gotowe 
urządzenie wewntęrzne, jak: ław- 
ki, ołtarz i tak cała budowa 
kościoła trwała 3 godziny 58 mi- 
nut. Dnia następnego, t. j. w 
niedzielę, odprawiono już służbę 
Bożą. A przy całej tej pracy po- 
mimo pośpiechu, nie było naj- 
mniejszego zamieszania, gdyż każ- 
dny robotnik miał z góry wy- 
znaczona czynność. 

Drugi taki przykład pośpiechu. 
to wybudowanie w przeszłym 
roku w New Jersey olbrzymiej 
pracowni stolarskiej w przeciagu 
4i pół godzin; był to budynek 
dwupiętrowy (suma powierzchni 
wszystkich podłóg wynosiła 8000 
stóp kwadratowych, cały z drze- 
wu, a architekt, który kierował 


budowa, szedł o zakład, że w 
tak krótkim przeciągu czasu 
dokończy dzieła. W niespełna 


trzech godzinach był gmach pod 
dachem, a po upływie półtora 
godziny gotowy do natychmiasto- 
wego użycia. Szybkość ta tem 
bardziej zadziwi, jeśli zważymy, 
że przed rozpoczęciem budowy 
wszystkie części, jak deski na 
ściany, podłogi i podwały, nie 
były z soba spojone tylko okna 
oraz drzwi były przygotowane. 

Rekordowa szybkość fabrykacyi 
papieru osiągnięto w Chicago: z 
trzech drzew, rosnących jeszcze 
o godzinie 8 rano, sporządzono 
papier, na którym ;tego samego 
dnia rozeszły się wieczorne wy- 
dania dzienników. Ścięcie drzewa, 
oddzielnie gałęzi, porźnięcie w 
kloce przemiana na papkę, spre- 
parowanie chemiczne, wygładzenie 
i zwinięcie trwało nie całe dwie 
godziny, a cały proces przemia- 
ny drzewa na drukowany dzien- 
nikwyjawszy dosyć długi czas, 
potrzebny na przewiezienie pa- 
pieru z fabryki do drukarni 
—nie trwał nawet trzech godzin. 

Przetworzenie wełny owczej na 
gotowe ubranie w bardzo krótkim 
czasie nie należy do nowości; 
jeszcze na początku ubiegłego 
stulecia jeden modniś zjawił się 
pewnego dnia o 7 godzinie wie- 
czorem w ubraniu sporządzonem 
z wełny, która o godzinie 8 ra- 
no tego samego dnia, to jest przed 
jedenastu godzinami, była jesz: 
cze na grzbiecie barana. Ale ten 
rekord już dawno przewyższono; 
obecnie czas, potrzebny dla do- 
koniania takiego procesu, zmniej- 
szono do sześciu godzin. A patu- 
ralnie ten postęp jest zasługa 
Amerykanów. Wełna, świeżo ze- 
strzyżona, przechodzi przez 20 
rozmaitych manipulacyj, zanim 
się stanie suknem, trwa to 3 
i pół godziny, a do zrobienia 
ubrania potrzebuja krawcy 2 i 
pół godziny. 

Przed kilku laty pewna fabry- 
ka obuwia w Southumpton, wpra- 
wiła wszystkich w zadumienie, 
zrobiwszy parę dobrych butów 
w przeciągu pół godziny. Obec- 
nie przewyższyła tę szybkość in- 
na fabryka obuwia w Masssachus- 
sets, sporządzając gotowa do uży- 
cin parę damskich bucików o 12 
guzikach w przeciągu 24 minut. W 
tym czasie przykrajano i zeszyto 
40 potrzebnych kawałków skóry, 
wycięto i obrobiono 24 dziurki i 
osadzono 24 guziki. Przy robocie 
czynnych było 57 robotników i 
42 rozmaite maszyny. 


Dziadowskie sztuczki. 


Na niedawnym odpuście w 
cudownem miejscu Kocha- 
winie zdarzył się zabawny 
dziadowski wypadek. Dwóch 
dziadów założyło się o 5złr., 
że trzeci dziad w pobliżu nie 
jest bez nóg i że tylko sztu- 
cznie je schował. Wobec 
lieznych świadków obaj zło- 
żyli po 5złr., ale jeżeli dziad 
ma rzeczywiście nogi, wte- 
dy będzie musiał zakładni- 
kom 5złr. zwrócić. I rzeczy- 


wiście ‘“‘Dziad, kaleka bez 
nóg” z początku opierał się, 
lecz w końcu widząc, że mu 
to nie pomoże, musiał bie- 
daczysko wyciągnąć z pod 
łachmanów obie nogi i 5złr. 
zapłacić. 


Niebezpieczna zaraza. 


Na wyspie Kubie wybuchła 

niedawno zaraźliwa choroba, 
lekarzom dotychczas wcale 
nieznana, a prawie zawsze 
kończąca się śmiercią. Le- 
karze stale napominają lu- 
dzi, ażeby używali środków 
zasilających,“ jeżeli chcą u- 
niknąć choroby. Uniknąć 
choroby jest lepszem, aniże- 
li wyleczyć takową. Trinera 
Lecznicze gorzkie wino jest 
tak w jednym jak w drugim 
wypadku niezawodnem le- 
karstwem, ono dodaje po- 
trzebnych sił żołądkowi a 
pzez żołądek całemu organi- 
zmowi, ażeby te mogły zni- 
weczyć zarodki choroby. 
Ono odnawia krew,wyrabia- 
jąc takową ciągle z pokar- 
mów zupełnie strawionych. 
Lekarstwa, których żołądek 
przyjąć nie chce, krwi nie 
oczyszczają ; jeżeli zaś ma ta 
krew krążyć jak się należy, 
musi być lekarstwo odpo- 
wiedniem i zażywanem do- 
brze.  Trinera Lecznicze 
Gorzkie Wino wróci wam 
zdrowie i utrzyma. W choro- 
bach żołądka i krwi, innych 
lekarstw nie potrzebujecie. 
Waptekach albo ufabrykanta 
Jos. Trinera, 799 So. A- 
shland ave., Chicago Ills. 


Flisacy. 


Płyniemy my Wisłą, 
Hej płyniemy w dal... 
Galar się kołysze 
Wśród jej sinych fal. 
Z dala Kraków stary 
Skryty w sinej mgle, 
A flisak z piosenką 
Dalej, dalej mknie. 


Stara Wisło nasza, 
Gdzie to czasy, gdzie, 
Gdy tu pułk Kościuszki 
Poił konie swe? 
Kiedy nad twym brzegiem 
Śpiew zwycięstwa brzmiał, 
I dzielny lud polski 
Wroga z kraju gnał? 


Szara Wisło nasza 

Płyniesz ciągle w dal, 
Czy ci za przeszłością 

Nie tęskno, nie żal? 
Inne dzisiaj czasy 

W kraju płyną łzy.... 
Kraj nasz poszarpany 

O! sieroty my!... 
Ciężkie życie nasze, 

Bo któż szczęście zna? 
Komu dola lepsza 

Złotą przędzę tka? 
Spłynęłaś ty Wisło 

Nieraz naszą krwią! 
Dzielne twoje syny 

Już w mogiłach śpią! 


Płyniemy my Wisłą, 
Hej płyniemy w dal... 
A w sercu nam tęskno, 
Smutno, cicho, żal... 
Było szczęście w kraju, 
Wszystko zabrał wróg... 
Płyń Wisełko cicho — 
Jest na niebie Bóg! 


Jak się podkuwa gęsi? 


Gdzie i jak 'kują kozy”, 
o tem każdy wie. Lecz jak 
kują gęsi, może niejeden nie 
wie. Od Szczucina przez Dą- 
browę i Tarnów pędzą inte- 
resanci całe stada gęsi. Jest 
to tura kilkumilowa i każda 
gąska musi być  podkutą, 
jeśli ma zdrowo zdążyć do 
stacyi kolejowej. Podkuwa- 
nie odbywa się w ten sposób: 
Gęsi, które się odstawia na 
kolej, z dalekiej okolicy, 
wpędza się na miejsce zlane 
grubo terem lub lekko rozto- 
pioną smołą. Gdy one przej- 
dą przez ten teren boso, 
przepędza się je przez miejsce 
drobnym piaskiem wyszutro- 
wane. Piasek czepia się teru 
z łatwością i gęś może odby- 
wać dalszą podróż bez obra- 
W zasłabnięcia parę 
mil. 


ZDROWYM zupełnie nikt 
być nie może, jeżeli krew 
jest osłabiona 1 brak jej 
pierwiastków życiodajnych, 
albo jeżeli wskutek nieczy- 
stości stała się powolną w 
cyrkulacyi. Nie zaniedbujcie 
takiego stanu krwi ani na 
chwilę. Starajcie się jak 


DGAZETA POLSZA. 


najwięcej naprawić zły stan 
krwi, aby uniknąć choroby, 
uskutecznić to możecie za 
pomocą używania Dra Piora 
Gomozo, czystego lekarstwa 
ziołowego, które wytrzymało 
próbę czasu. Nie jest to le- 
karstwo apteczne. Sprzedają 
je tylko specyalni agenci, 
naznaczeni przez właściciela, 
albo sam właściciel, Dr. 
Peter Fahrney, 112—114So. 
Hoyne ave., Chicago., Hl. 


Kolej syberyjska. 

Ogólna długość kolei sybe- 
ryjskich wynosi podług wy- 
kazów ministerstwa komuni- 
acyi: 830275 kilometrów, z 
której to liości wypada na 
właściwą syberyjską linię 
3.349:70 km, 1.512.70 km na 
zabajkalską, 86620 na Ussu- 
ri i wreszcie 2.51415 km na 
wschodnio-chińską. Odle- 
głość z Petersburga do Wła- 
dywostoku wynosi 7.699 ki- 
lometrów, a 8.038 km do 
Port Arthur. Koszta budo- 
wy całej linii dochodzą obe- 
cenie do dwóch miliardów 
franków. 


Gazeta dila ślepych. 


Z początkiem Nowego ro- 
ku wychodzić będzie we Wie- 
dniu gazeta dla ślepych, w 
namacalnem piśmie Braille- 
go. I)rukowaną będzie w in- 
stytucie dla ślepych pod na- 


ten ma kształt wypukły tak, 
że ślepy przebiegając palcem 


inny dobrze widzący. 
z 


Olej św. Gotharda. 


Zbyteczną jest rzeczą od- 


wiedzanie jakiegokolwiek 
muzeum, aby znaleść w 


niem jakie drogocenne pa- 
aptekarze 
mają na sprzedaż Severy 


miątki, dopóki 


Olej św. Gotharda, nieza- 
wodne i wypróbowane le- 
karstwo na reumatyzm, pu- 
chlinę,wywichnięcia, kurcze 
i rozmaite choroby i chwilo- 
we boleści. Pani Cecylia 
Kajca pisze o tym oleju co 
rastępuje: 

“Szanowny Panie! — Zu- 
żyłam jednę butelkę pańskie- 
go Oleju św. Gotharda na 
reumatyzm i będę go za- 
wsze trzymała w domu. 
Próbowałam wszystkiego, 
ale żadne lekarstwo nie by- 
ło tak skutecznem. Z usza- 
nowaniem Cecylia Kajca. 
Wichita Falls, Texas” 

Severy Olej św. Gotharda 
dokazywał i dokazuje cudów 
w usuwaniu bolów z musku- 
łów i stawów. Przenika on 
szybko skórę, usuwa zapale- 
nia puchlinę i przyprowa: 
dza dotknięte chorobą części 
do normalnego stanu.Strzeż* 
cie isię naśladownictw! Źą- 
dajcie prawdziwej paczki z 
sygnaturą ‘W. F. Severa” 
na flaszce i opakowaniu. 
Kosztuje tylko 50 centów. 
W każdym domu powinien 
się ten olej znajdować w 
obecnym czasie do natych- 
miastowego użytku. Kto ku- 
pi za $1.00 lub więcej nie o- 
płaca przesyłki W. F. Seve- 
ra Co, Cedar Rapids, lowa. 


Nowe książki! 
Porozbiorowe Dzieje Polski, 


czyli jak naród polski walczył za ojczy- 
znę, opowiedział prof. T. Siemiradzki. 
Tom i. i li. Słowo wstępne, Pier- 
wszy rozbiór Polski, 1) Konstytucya 8 go 
Muja. 2) Drugi rozbiór Polski, 8) Po- 
watania Kościuszkowskie, 4) Legie pol- 
skie, 5)Księstwo Warszawskie, 6) Kró- 
lestwo Kongresowe, 7) Powstanie Liato- 
padowe. 256 stronic.1) Reformy po roku 
1831, 2) Emigracya, 8) Spiskł i konspi- 
racye, 4) Rewolucya lat 1848 49,5) Woj- 
na wschodnia, 6) Powstanie roku 186, 
1) Okres popowstaniowy. 252 stronic. 
Cen 81 


A . 
Hrahia Monte-Christo, przez Aleksan- 


dra Dumas, tomy: 1, 2, 8, 4, 5, 6 1 7 po 
80c każdy, albo wszystkie ruzem 
za $1 50 


Cuda Boże we Mszy św. broszurowana 
cena 80c 
Nowa Sybilla zawlerająca najważ- 
niejsze przepowiednie a przyszłości, ty- 
czące się ościoła Św., Polski i Sło- 
wlańszczyzny. Cena250 

Milioner £ Simieciarz, tłómaczenie z 
niemieckiego. Cena 800 

Poradnik dla kobiet, które chcą być 
zdrowymi, napisał Dr. Józef Zielczak, 
cena 156 
Odzyskana Córka, powieść obyczajowa, 
cena . 80a 

Czort I pół kwarty wódki, opowieść 
cena 150 
Cuda Boże w Przenajświętszym Sakra. 
mencie, cena 300 

Kantyczka czyli pastorałki I Kolędy, 
w twardej oprawie, cena 150 

Zmartwychwstanie z trumny, po 
wieść z czasów powstania z r. 1863 przez 


Stefana Chorm. cena 100 
Piosnki, dumki i arye narodowe, 
cena 250 


Piękna Hiatorya o cierplirej Hele- 
nie, córce króla Antoniusza, cesarza tu- 
reckiego z Konstantynopola (Carogrodu), 


zwą.“ Hohe Warte”. Druk 


rządek, za rządkiem, czyta 
szybko i dokładnie jak każdy 


która będąc u dworu, później przez 22 
lat pielgrzymując, wielkie utrapienia I 
nędzę cierpliwie i mężnie znosiła. Ce- 
na egzemplarza 1 


Tajemniea chaty wiejskiej, powieść 
rzez Franciszka Ksawerego Tuczyń- 
skiego. Cena 30c 


Ka. Angnstyn Kordecki, przeor Pa- 
ulinów, cbrońca klasztoru częstochow- 
skiego, przez Władysława Anczyca, Z 
dwoma rycinamłi. Cena 15c 
Robaki w ciele ludzkiem (glisty, rupte, 
tasiemce, trychiny, robaki górników 
itp.) ich powstanie i usuwanie cena 80c 


UWAGA! Wszystkie książki powłe- 
ściowe, historyczne, naukowe jak 1 
książki do nabożeństwa, ogłaszane dotąd 
w gazecie, są w osobnych katalogash 
które wysyłamy każdemu, kto przyśle 
2c markę pocztową. 


Władysław Dyniewicz. 


NIEREGULARNE albo 
opóźnione miesięczne pe- 
ryody kobiet są oznakami 
chorego stanu. Severy Re- 
gulator Kobiecy jest natu- 
ralnym środkiem organów 
ki Cena $1.00 W. 
` Severa Co., Cedar Ra- 
pids, Iowa. 

Farmerzy Polscy 
Uwaga! 

Polska firma komisyjna (com 
mision house) pragnie utrzymywać 
handlowe stosunki z polskimi far- 
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- 
rozumieć sięi wysyłac nam wszelkie 
produkta jako to jaja, masło, ser, 
owoce, jarzyny, warzywa, kartofle, 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 
środku rynku chicagoskiego i odbyt 


est znaczny i przyniesie dobre 
Lórtyśkii Jo €. Pat £ Co. 181W. 
Randolph st., Chicago, Ill. 


Papier Listowy z Wilokam 


Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane 
trzema k-lorami po pol-ku wraz 
z  chrześcijańskiem pozdrowieniem 
osób każdemu drogich. U góry znaj- 
duje się modlitwa do Niep. Poczęcia 
Najśw. Maryi Panny wraz z pięknym 
wizerunkiem Matki Boskiej i nale- 
pinya widokiem kolorowym, No. 1. 

reść listu: Teraz ja w plerwszyeh 
słowach mojego listu wstępuję myślą 
przez Wasz próg przemawium 
słowami Bożemi: Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus, a Wy od- 
powiecie: Na wleki wleków, amen 
A teraz winszuję Wam serdecznie i 
pragnę, żeby ten mój list I te serdeczne 
słowa moje znalazły Was wszystkic:h 
przy dobrem zdrowiu | powodzeniu i 
uwiadamiam Waa, że jestem zdrów 
z laski Boga najwyższego. Od czasu 
jak jestem tak daleko, w cudzym 
kraju, zawsze mam na myśli rodzinny 
kraj, i jak jeleń pragnieznaleść źródło 
wody, tak moje serce pragnie zobaczyć 
awój rodzinny kraj. Zasyłam Wam 
jeszcze raz życzenia wszelkiego dobrego 
powodzenia | piszę Wam o swoim 
powodzeniu. Za 25 Bztuk takiego 
papieru z kopertami liczymy 61.00 


Łistowy bapa z powinszowaniem. Jest 
to coś pięknego. Drukowuny ozdobnie 
w dwoch kolorach z odpowiedniemi 
widokami i obrazkiem i nalepionym 
widokiem kolorowym, No.2. Treść listu: 
Niech Ci...... kwiaty wiosny A 
Nigdy w życiu nie wiednieją, 

Niechaj mija wiek radosny: 

Niech zefiry miło wieją. 

Niech Cię wieńczy szczęście stałe 
W każdej życia Twego chw li, 
Niech Ci służy zdrowie trwałe, 
Niech C! Bóg łaski przychyli. 

ZYJE APA w miłem gronie 

Słodkie i przyjemne chwile, 

Smutku niech Twe nie zna skronie, 
Z szczerej duszy życzę tyle 
Szczerze Clę kochając....... 
25 sztuk z kopertami za 


$1.60 


Listowy papier z pozdrowieniem drogich 
osób, z wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, z nalepionym wi- 
dokiem kolorowym, drukowany pięknie 
dwoma kolorami, No, 3. Treść: 

Choć zdala od Waszej atrony: 
Niechaj będzie pochwalony, 
Pozdrowienie ślę. 
I co serce mi dyktuje, 
To Wam w liście opisuję, 
Bo za Wami cknę. 
Niech Wam zdrowie ciągle sprzyja 
I wesoło czas przemija, 
Jak pogodny maj. 
By Wam wszystko się darzyło 
1 to życie miłem było, 
To Wam Boże daj. 


25 sztuk z kopertami 81.00 


| 

Listowy papier z pozdrowieniem do : 
osób znajomych lub krewnych, dru- i 
kowany ozdobnie w dwóch kolorach | 
z wizerunkiem Matki Boskiej Bolesnej, 
z nalepionym widokiem kolorowym, 
No. 4. Treść: Niech będzie pochwa- 
lony „Jezus Chrystza — temi słowami 
rozpoczynam awój list, który z dale- 
kiego kraju do was wysyłam. Daj 
Boże, aby ten liat zastał was wszystkich 
przy zdrowiu, sby smutek nie nle 
pokrywał oblicza waszego, tego wam 
z całego serca życzę. Zawsze o was 
myślę czy we dnie czy w nocy i 
chociaż rozdzielają nas wielkie prze- 
strzenie lądu I wody, duchem przenoszę 
sią w wasze strony i proszę Pana 
Boga, aby wam udzielał łat swoich 
Miłość 1 pozdrowienie ślę wam 
wszystkim i zapewniam was o swej 
życzliwości. 25 sztuk z kopertami $1.00 


Listowy papier. na którym drukowany 
jest dwoma kolorami bilet na podróż 
do nieba, z pięknym widokiem wy- 
obrażającym godło wiary katolickiej 1 
na'eplony widok kolorowy No 5, 
Odjazd o każdej godzinie; Przyjazd, 
gdy Bóg zechce. 1. klasa (pociąg po- 
kpięsany) Niewinność | męczeństwo 
lub wykonywanie rad ewangelicznych 
ubóstwa, czystości i posłuszeństwa 
11. klasa (pociąg osobowy) Pokuta 
zaufanie do Boga i dobre uczynkł t.j. 
modlitwu, post i jałmużna. III. klasa 
(pociąg zwyczajny) Wykonywanie 

rzykazań Bożych | kościoła i wypeł- 
nianie obowiązków swego stanu 
IV. (bardzo rzedko) Nawrócenie się 
na łożu śmierci UWAGI: 1. Pociągi 
nle wracają. 2. Pociągów przyjemnuo- 
ściowych nie ma. 3. Małe dzieci, nie 
doszła da rozsądku, nic nia płacą, 
jeśli się tylko znajdują na łonie kato- 
lickiego kościoła 4. Uprarza się po- 
dróżnych, żeby tylko dobre uczynky 
zabierali z sobą. W przeciwnym razie 
mogliby się spóźnić na pociąg, albo 
się narazić na nieprzyjemny pobyt na 
przedostatniej atacyi (czyśćcu), gdzie 
wszystkie inne pakunki pozostają. 
5. Na całej drodze i na każdej stacył 
przyjmuje się podróżnych. 6. Każdy 
bilet powinien być zaopatrzonym 
w znak łaski boskiej oświeczjąc j. 
7. Podróżni p dczas jazdy z niższych 
klas mogą przechodzić do wyższych, 


przechodzenie z wyższych do niższych 
dla niebezpieczeństwa jest zakazanem. 
25 sztuk z kopertami 81.00 


Listowy Papier, z powinszowaniem 
wesołych świąt Bożego Narodzenia, 
z nalepionym ozdobnym widokiem 
kolorowym, drukowany ozdobnie 
dwoma kclorami. No 6. Treść: 
Niechaj będzie pochwalony 
Jezus nowo narodzony: 

Temi słowy Was pozdrawiam, 
Chóć je piszę nie wymawiam. 
Niechaj Boska ta Dziecina, 
Co się w Bet'eemie rodzi, 
Zsyłą szczęście co godzina 

I to życie Wam osłodzi. 
Byście nigdy nie doznali 
Zgryzoty, ni utrapienia, 

I nasiępnych doczekali 

Świąt Bożego Narodzenia. 
Niechaj Jezus, Matka Jego, 
Bronią Was od wszego złego. 
Te życzenia ślę przez morze, 
Niech się spełnią, co d.j Boże! 
25 sztuk z kopertami 


Listowy papier z pięknemi widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, 
klasztor na Jasnej Górze w Często- 
chowie, Matka Boska w Gletwałdzie, 
Pułaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 
arkuszy z kopertami po 50c 


Listony papier (No. 7), z piękną fron“ 
tową w dwóch kolorach ozdobnie dru- 
kowang stroną, z kolorowym, wyels- 
kanym wizerunkiem Chrystusa Pana 
4 krzyżem, modlitwą odpustową i 
serdeczną przedmową do rodzeństwa 
lub przyjaciół w kraju. Coś piękne- 
go, a dlu piszących do kraju nader 
stosownego. Papier teu sprzedajemy 
25 sztuk wraz z kopertami za $1.00 


UWAGA! Kto chce nabyć po kilka 
sztuk z każdego gatunku, niech nam 
napisze, a wyślemy mu 25 sztuk z ko- 
pertami za $1.40. 


W.Dyniewicz. 


NOWE OBRAZY. 


Otrzymaliśmy duży zapas obrazow roz- 
mlaru 15x20 cali. Sąto pięknie wykoń 
czone obrazy kolorowe, na grubym chiń- 
skim papierze. Obrazy te są bardzo sto- 
sowne do oprawy w ramy. Ponleważ 
heliograwura jest olejno wykończona, 
można te obrazy zmywać wodą I nigdy 
się nie psują. Obrazy te sprzedajemy 
po następujących cenach: 


Św. Zofia, rozmiar 15x20, cena 25c 
Matka B. Gideluka, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Józef, rozmiar 15x20, cena 25c 


Oblicze P. Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 


Św. Agata, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Tekla, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Rozalia, rozmiar 15x20, cena 25c 


25c 
25c 
Naj. Seree Maryi, rozmiar 15x20 cena 25c 


Sw. Barbara, rozmiar 15x20, cena 
Sw. Roch, rozmiar 15x20, cena 


Jezus na krzyżu, rozmiar 15x20, cena 25c 


Św. Szczepan. rozmiar 15x20, cena ~ 25c 


Św. Antoni Padewski, rozmiar 15x20, 
cena 25c 


Sw. Jerzy, rozmiar 15x20, cena 
w. Rodzina, rozmiar 15x20, cena 


Niepokalanie poczętu, rozmiar 


256 
26e 


15x20, 
cena 256 
Sw. Weronika, rozmiar 15x20, cena 25c 


Św. Elzbieta, rozmiar 15x20, cena 256 
Sw. Stantsław, rozmiar 15x20, cena 25c 
Opatrzność Boska, rozmiar 15x20, cena 256 


M. Boska Różancowa, rozmiar 15x20, 


cena 250 
Sw. Wiktorya, rozmiar 15x20, cena 250 
Św. Wacław, rozmiar 15x20, cena 256 
M. Boska Szkaplerzna, -rozmiar 15x20, 
cena 250 
M. Buska Piekarska, rozmiar 15x20, 
cena 256 
M. Boska Karmiąca, rozmiar 15x20 
cena 250 


Zbawiciel świata, rozmiar 15x20, cena 256 
M. Boska Nieuat, Pomocy, rozmiar 15x20, 


cena 250 
Św, Jan. rozmiar 15x20, cena 256 
M. Boska Loretańska, rozmiar 15x20 
cena 25c 
Najśw. Serce Jezusu, rozmiar 15x20, 
cena 256 
Najśw, Serce P. Maryi, sozmiar 15x20 
cena 256 


Św. Jan Chrzciciel, rozminr 15x20 cena 256 
Św. Wałenty, rozmiar 15x20, 
Sw. Floryan, rozmiar 15x20, cena 


cena 25c 
250 
25c 
Koronacya M. Boskiej, rozmłar 15x20, 

cena 25c 
Sw. Agneazka, rozmiar 15x20, cena 250 
Anioł Stróż, rozmiar 15x20, cena be 
Najsłodsze Serce Jezusa, rozmiar 15x20, 

cenn 256 
M. Boska Karmelska, rozmiar 15x20, 

cena 250 
Michat Archanfioł, rozmiar 15x20, cena 256 


5 Ran Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 


Śm. Józefa, rozmiar 15x20 cena 


Błogosławieństwo domu, rozmiar 15x20, 
. cena 250 
Żywot Genowefy, rozmiar 16x20, cena 250 


N. P. W. Ostrobramska, rozmiar 15x20, 


: cena 25c 
Św. Trójca, rozmlar 15x20, cena 250 
Św. Anna, rozmiar 15x20, cena 25c 


Św. Katarzyna, rozmiar 15x20, cena 256 


Mutka Boska Częsłochowska, rozmiar 15x20 
cena 25c 


Matka Boska Leżuńska rozmiar 15x20 
cena 25c 

Mutka Bos. Kalwaryjska, rozmiar 15x20, 
cena 250 

Siedm Sakramentów św., rozmiar 15x20 
cena 25c 

Sw. KGzimterz, królewicz polski, ozdo- 
bnte wykończona fotograwura koloro- 
wa na grubym papierze.  Pozmiar 
16x20. Cena 250 


Swieta Trójca, kolorowa heliograwura 
na chińskim papierze olraz prze- 
śliczny. Rozmłur obrazu 16x20 cali. 
Cena 60c. 


Hatka Boska Ctestochowska, wspanłała 
heliograwura kolorowa na mocnym 
papierze. Rozmiar obrazu 16x20 Cena 
80c. 

Matka Boska Niep. Pocz. piękna kolo 
rorw heliograwura na chińskim pa 
apieze. Rozmiar 16x20. Cena 600 


Święty Józef opiekun Pana Jezusa 


piękna  hellograwura kolorowa na 
chińskim papierze. Rozmiar 16x20. 
Cens 60c 


Św Frannciszek z Asyżu fotografura 
kolorowa pięknie wykończona. Roz 
miar 16x20 c. Cena 60 

W. Dyniewicz, 


| CHORÓB NERWOWYCH i CHRONICZNYCH 


DR BADGER 


i posiadający najlepsze dyploma i ma. 
Jacy przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyl w leczeniu rozmaitych cierpień 
fudzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy = 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając aana Samarytaninem 
obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 
' mężczyzn, niewiasty i dzieci. 


drioma przez setki podziękowań od wdzięcznych 


mie sią sprowadza gorsze naatępatwa I złe akutki 
' zwłocznie pinać do niego © poradę, niech oplszen 


| lab niemiecka. Adres: 


cych listy office: 532 Noble st. 


CIENIODAJNE. 
BRZOSTY od 50 centów do 20 dolarów 
BRz0ZY po 15 p 


BŁAWATY od B dolarów do 20  '* 
GŁÓG SZKARŁATNY od 1 dol. do 10 P 
JARZĘRIE PŁACZACE po 6 CU) 
JESION BIAŁY od 15 centów do 5 “ 


JESION CZARNY od 75 ** do 10 jt 
KASZTAN od? " do 2, * 
KLONY ad 25 « da50 ** 
LIPY od 25 * do 15 + 
NORWY po 5 “ 
ND BODRZEW od 15 * do 10 sh 
ORZECH CZARNY od 25 cen, do 2 * 
TOPOLE ROZMAITE od 25c do 8 = 


WIERZBY PŁACZĄCE od H dol. do 8 * 
KRZEWY. 


RZY od 50 cantów do 15 dolarów 
BOŻE DRZEWKA po 50 centów. 


O 


Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują sią wsządzie, ponieważ są 
po cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają gdzie drzew sadzić, a zobaczywaay wszystko 
będą mogli, chociaż nie teraz, to przy aposcbności oznajmić «wym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić. . 


Władysław Dyniewicz. 


; Jogo porady są bezpłatne a otwarto i pełne współ: 
ezucia. Jego akuteczność w leczeniu jest dowie 


txenim zaatarzałych chorób nerwowych | reumatyzmu, kataru głowy, moca, pardła i hasałów | 
' oddechowych, katara żołądka i kiarek, Jiozaji, parchów, wyrzutów, zaatarzałych ran, świersbu- 
|| wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczyc jaknajlepazymi akatkami wszelkie CHO- 
ROBY KOBIECE a zwłaszcza zatarzałe CIERFIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną awa. | 
à gę na wazyctkie CHOROBY PRYWATNE i zaraźliwe (ory to nabyta lub s rodziców przekazane) 
1 leczy je predka i akntecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba- 


, Aroszkę włosów i 3 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, i 
«zy choroba jea wyleczalna lub mie. Można pisać po polsku, ałowacku, czesku, anglelaka 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toiedo, Ohio. 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych I krzewów od roku 1889, na 80 akrach w gra- 
nicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th uve's, Dla piszą- 
Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


dj 
i 
ma przyszłość. Katdy cierpiący powinien bes- i 
erpienia, poda awój wiek I płeć I załączy | 


JAŚMIN po 50 centów 
KALINA od50 “ do 1dolarą, 
LUNICERA oa 30 *  da80 “ 
RÓŻE po% * 
TAWUŁY aod 25 " docentów. 
WINO DZIKIE od 60 u do 2 « 
BIJONY po0 * 

OWOCOWE. 
GRUSZE od $1.25 da kdolarów. 
JABŁONIE od 75 centów do 3 “ | 
NORELE po a " 
ŚLIWY od 75 s~ do. 3 „4% 
WIŚNIE ad 76 ke do 3 * 
AGRENT od 50 m do 1 * 
MALINY tuzin 25 Se 
PORZECZKI od 50 m dog «© 
AMRODYNY od 50 " do 1 * 
TRUSKAWKI ato sztuk za 2 * 
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| wadzić 


Aleksander Dumas (Ojciec.) 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego». 
TOX 1X 


(Ciag dalszy). 


— Doprawdy? 

— Słowo honoru! 

— Ileż? 

— Sto pięćdziesiąt tysięcy. 

— Tylko tyle? kłaniam uniżenie. 

— Tyle, jak ci powiadam. 

— To się na nic nie zdało! 

— Kadrusie! wszak jesteś moim przyjacie- 
lemp? 

— Na całe życie — aż do śmierci. 

— Powiem ci tedy pewną tajemnicę. 

— Mów. 

- - Słuchajże. 

— Słucham i milczę jak karp. 

— Otóż ja sądzę 

Andrzej stanął i obejrzał się wokoło. 

— Cóż ty sądzisz? Nie bój się, do dyabła! 
niema tu nikogo. 

— Zdaje mi się, żem znalazł mego ojca. 

— Ale prawdziwego ojca? 

— Prawdziwego. 

— Ale nie Cawalcantego? 

— Tamten już odjechał, powiadam ci, że 
prawdziwego. 

— I któż jest ten ojciec? 

— Kochany Kadrusie, 
Christo. 

— Patrzaj-że. 

— Tak jest; teraz wszystko tłumaczy się ja- 
ano, rozumiesz mnie. Nie może mi tego głośno 
objawić, jednak dał mi do zrozumienia przez pana 
Cawaleantego, któremu zato 50,000 franków za- 
płacił. 

— Pięćdziesiąt tysięcy franków za ojcowstwo 
dla ciebie! Jabym za pół ceny podjął się tego, 
za 20,000, nawet za 15,000; jakiś ty niewdzięczny, 
czemuś mnie nie nastręczył tego interesu? 

— Albo ja sam wiedziałem; wszystko się to 
robiło, kiedyśmy tam byli. 

— A prawda. Powiadasz tedy, że ci zapi- 
sał?... 

— Sto pięćdziesiąt tysięcy liwrów. 

— A jesteś tego pewny? 

— Przecież sam mi okazywał; ale nie koniec 
na tem. 

— Jest może jaki dodatek jeszcze? bo widzisz, 
ja utrzymuję, że niema testamentu bez dodatku. 

— Przyznaje mnie za syna. 

-— U! zacny ojciec, poczciwy ojciec, najza- 
«niejszy z ojców! — rzekł Kadrus, obracając ta- 
lerz w dwóch palcach. 

— [I powiedzże jeszcze teraz że ja co pzed to- 
bą kryję! 

— Niech mnie Bóg broni! Ufność twoja u- 
zaenia cię w moich oczach. Twój ojciec książęcy 
jest podobno bogaty, najbogatszy w świecie! 

— Podobno on nawet nie wie, ile ma. 

— E! 

— Przecież widzę co dzień, bo ja codzień u 
niego bywam i o każdej godzinie. Razu- jednego 
przyniósł mu chłopiec od bankiera 50,000 fran- 
ków; wczoraj sam bankier przyniósł mu 100,000 
franków w złocie. 

Kadrus osłupiał; zdawało mu się, że słowa 
młodzieńca mają dźwięk metalu i że słyszy kaska- 
dami płynące luidory. 

— I ty w takim domu bywasz?— zawołał nai- 


hrabia de Monte- 


- wnie. 


— [le razy zechcę. 

Kadrus zamyślił się przez chwilę. Widoczna 
rzęcz, że jakąś głęboką myśl przewracał i obracał 
w głowie. 

Potem zawołał ponuro: 

— Jakbym ja chciał to wszystko widzieć, jak 


| to musi pięknie wyglądać! 


— Niema co mówić — rzekł Andrzej —prze- 
pysznie. 
, — Nie mieszka on czasem przy ulicy Elizej- 
skiej? 
— Pod numerem 30. 


) — Czy tak? — rzekł Kadrus — pod Nr. 30? 


= Prześliczny dom, sam dla siebie, pomię- 
dzy dziedzińcem i ogrodem, nie widziałeś nic po- 
dobnego. 


E= Bardzo wierzę; ale mnie jego fizyognomia 
nie obchodzi, środka jestem ciekawy ; piękne tam 


l || muszą być meble, hę? 


— Widziałeś kiedy Tuileries? 

— Nie widziałem. 

— Otóż jeszcze piękniejsze! 

,  — Co gadasz, Andrzeju, to tam panie, jest 
się po co schylić, kiedy ten pan Monte-Christo 


"worek upuści? 


— Niedługo tam potrzeba czekać na to — 


k rzekł Andrzej — w tym domu pieniądze sypią 
_ się jak 


gruszki z drzewa. 
i — Nie gadaj; musisz ty mnie kiedy zapro- 
tam z sobą. 
— Jakim sposobem i pod jakim pozorem? 
— Prawdę mówisz, aleś mi pokazał pieczeń, 
teraz ślinka mi do gęby idzie. Ja muszę to 
idzieć; już ja znajdę sposób. 
— Tylko żadnych głupstw, mój Kadrusie! 
— Pójdę tam niby za frotera. 
— Tam wszędzie dywany. 
=  — Masz do dyabła, muszę więc poprzestać na 


= wyobrażeniu sobie tych piękności. 


— I wierz mi, że to będzie najlepsze. 


MMA. T A POOLSE A. 


— (Opowiedz mi jednak, jak potrafisz, co 
tam może być? 

— Czego chcesz? 

— Bardzo małej rzeczy. Czy obszernie we 
środku? 

— Dom ani bardzo duży, ani bardzo mały. 

— Ale rozkład jaki? 

— Gdybym miał kawałek papieru i atrament, 
tobym ci plan zrobił. 

— No to masz — rzekł żywo Kadrus. 

— I poszedł do jakiegoś starego biurka, wy- 
ciągnął arkusz białego papieru, kałamarz i pióro. 

— Na — rzekł Kadrus — odrysuj mi to, mój 
synku, tylko dokładnie. 

— Andrzej wziął pióro, uśmiechając się lekko, 
i zaczął rysować. 

— Dom, jakem ci mówił, jest między dzie- 
dzińcem i ogrodem; tak, widzisz? 

I Andrzej nakreślił ogród, dziedziniec i 
dom. 

— A mury wysokie? 

— Nie bardzo, 8 do 10 stóp najwięcej. 

— To głupio -— rzekł Kadrus. 

— Na dziedzińcu drzewa pomarańczowe, fi- 
gowe, klomby z kwiatami. 

— A samołówek niema tam? 

— Niema. 

— A stajnia? 

— Po dwóch stronach kraty, w tem oto 
miejscu, jak ci pokazuję. 

I Andrzej rysował dalej plan domu. 

— Jakież jest dolne piętro? — rzekł Kadrus. 

— Na dole jest sala jadalna, dwa pokoje, sa- 
la bilardowa; schody do sieni i małe uboczne 
schodki. 

— A okna? 

— Okna prześliczne, powiadam ci, tak pię: 
kne, tak szerokie, że, jakem poczciwy człowiek, 
cały, jak stoisz, mógłbyś się zmieścić w jednej 
szybie. 

Sei — Gdzie takie są okna, na dybła tam scho- 
y! 

— Jakże chcesz? zbytek zwyczajnie. 

— A okiennice? 

— Okiennice są, ale się nigdy nie zamykają. 
Powiadam ci, ten hrabia de Monte-Christo to 
wielki oryginał, on lubi przypatrywać się niebu 
szczególnie w nocy. `“ 

— A gdzież śpią służący? 

— Oni mają dom osobny... Wyobraź sobie 
ogromną, prześliczną po prawej ręce od wejścia 
szopę. Otóż powiadam tobie, że jest tam mnóstwo 
izb dla służących i dzwonek do każdego pokoju. 

— Tam do dyabła, dzwonków nie lubię! 

— Co mówisz? 

— Nie. Mówiłem, że niezmiernie dużo kosztu- 
je to zakładanie dzwonków; a powiedz mi na co 
to się zdało? 

— Dawniej był ogromny pies, cow nocy 
chodził po dziedzińcu, ale go zaprowadzili do te- 
go domu, gdzieś ty mnie spotkał. 

— Aha! 

— Ja mu wczoraj jeszcze mówiłem: *' Jak to 
nieroztropnie ze strony pana hrabiego, bo kiedy 
pan odjeżdżasz do wiejskiego pałacyku i zabie- 
rasz z sobą. sługi, to w domu miema nikogo” 

— I cóż ztąd? — zapytał. 

— (o ztąd! a to, że kiedykolwiek mogą pa- 
na okraść. 

— Cóż on na to powiedział? 

— À to: 

— Cóż mnie to może obchodzić, że mnie o- 
kradną? 

— Wiesz co, Andrzeju, musi tam być 
mechaniczne biórko? 

— Jakto, co za biórko? 

— Widzisz takie, że, jak złodziej się dotknie, 
to go złapie i zacznie grać jaką aryę. Mówiono 
mi, że właśnie na ostatniej wystawie było po- 
dobno... 

— (On ma zwyczajne, biórko machoniowe, 
przy którem jest zawsze kluczyk. 

— I nie okradają go nigdy? 

_ — Nigdy — wszyscy słudzy są mu niezmiernie 
wierni. 

— Musi tam być w tem biórku dosyć pie- 
niędzy, jak myślisz? 

— Może, ale kto może wiedzieć, co tam jest. 

— A gdzie ono stoi? 

— Na pierwszem piętrze. 

— Zrób też, proszę, plan pierwszego piętra, 
ale króciuteńko, jak zrobiłeś parteru. 

Andrzej wziął się znowu do pióra. 

— Na pierwszem piętrze, — uważasz, jest 
najprzód przedpokój i salon; na prawo z salonu 
bibljoteka i gabinet do pracy; na lewo z salonu 
pokój sypialny i gabinet do ubierania. Otóż w 
tym gabinecie do ubierania jest owo sławne 
biórko. s 

— A czy jest okno w gabinecie do ubierania? 

— Są dwa, jedno tu, drugie tu... 

— I zarysował Andrzej na planie w poko- 
iku dwa okna, i pokój sypialny, wielkie okno 
i szybę. 

— Kadrus zaczął rozmyślać. 

— Czy on często jeździ na letnie mieszka- 
nie? 

— Dwa albo trzy razy na tydzień; jutro na- 
przykład ma jechać na cały dzień i noe całą. 

— A pewny tego jesteś? 

— Zaprosił mię na obiad. 

— To mi człowiek żyje — rzekł Kadrus — 
ma sobie dom w mieście, dom na wsi... 

— Dobrze te być bogatym... 

— A bedziesz tam, na obiedzie? 

— Zapewne. 


jakie 


— Czy, jak jesteś na obiedzie, to już i na 


noc zostajesz? 
,. — Jak mi się podoba. Ja u hrabiego jestem 
jak we własnym domu. 


,— Kadrus spojrzał na młodzieńca, jakby mu 
chciał wyrwać prawdę z głębi serca. Ale Andrzej 
dobył pudełko z cygarami, wyjął jedno hawanna, 
zapalił sobie spokojnie i bez przesady zaczął dym 
puszczać. 

Kiedyż ty chcesz mieć te 500 franków? — 
zapytał Kadrusa. 

— Jeżeli masz, dawaj natychmiast. 

Andrzej dobył 25 luidorów z kieszeni. 

— Złoto — rzekł Kadrus — bardzo dziękuję! 

— Jakto, nie chcesz, gardzisz złotem? 

— Owszem, bardzo szanuję złoto, ale go nie 
chcę. 

— Toż głupcze na zamianie możesz zyskać; 
złoto idzie o pięć sou wyżej. 

— Bardzo być może, ale wekslarz poszedłby 
natychmiast za poczciwym MKadrusem; złapałby 
go za kieszeń i kazałby się potem tłómaczyć, zkąd 
i dokąd idzie, zkąd mam takie dobra, z których 
dochód płacą złotem. Daruj, bracie, taki głupi 
nie jestem; chcesz, dawaj mi zwyczajnemi pie- 
niądzmi okrągłemi, z jakim chcesz stęplem. 
Każdy człowiek na świecie może przyjść do mo- 
nety pięcio-frankowej. 

— Ależ ja nie mam 500 franków tą monetą, 
musiałbym pierwej iść i zmienić. 

— No to daj pokój; zostawisz u swego 
oddźwiernego, dzielny to człowiek, ja sam sobie 
wezmę od niego. 

— Czy dziś? 

— Nie; jutro, bo dziś nie mam czasu. 

— A więc niech itak będzie, jutro, jadąc 
do Auteuil, zostawię u oddźwiernego. 

— Czy mogę na to liczyć? 

— Najzupełniej. 

.— Bo chciałbym sobie naprzód, uważasz 
mnie, zamówić młodszą. 

— Słuchajno; ale pamiętaj, aby już na tem 
był koniec!... Nie będziesz mnie już więcej mę: 
czył?... 

— Nigdy. 

Kadrus zamyślił się tak, że Andrzej przeląkł 
się tej nagłej w nim zmiany. Zaczął więc jeszcze 
bardziej udawać wesołego i swobodnego. 

„ — Jakiś ty wesoły — rzekł Kadrus — powie- 
działby kto, żeś już dziedzictwo odebrał. 

— Niestety!... jeszcze nie!... Ale przyjdzie 
czas, że odbiorę... 

I cóż będzie? 

, — Wtenczas, powiadam ci, o przyjaciołach 
nie zapomnę. 

, — Wierzę ci, kto ma taką dobrą, jak ty, pa- 
mięć. t 

— Czy wiesz co ja myślałem, że ty mnie 
chcesz ze skóry obedrzeć. 

„ (— Ja, ciebie!... jak mogłeś myśleć, jabym 
ci chciał dać tylko przyjacielską radę... 

— Jaką radę?... 

— Żebyś mi zostawił ten brylant, co masz na 
paleu. Bo powiadam tobie, że ty nas obu sa- 
mochcąc zgubisz, jak można takie głupstwo 
robić?... 


— A to co znowu?... — rzekł Andrzej. 

— Jakżesz!... ubrałeś się w liberyę jak słu- 
żący, a brylant na palcu wart pięć tysięcy 
franków. 

— Niech cię kaci porwą, jakiś ostrożny i 
uważny. Zdałbyś się na rewizora tabacznego, 
albo na faktora. 

— Bo ja się znam na brylantach, miałem 
już swój własny. 

— Radzę ci, żebyś się z tem komu pochwa: 
lił!... — rzekł Andrzej bez gniewu, chociaż Ka- 
drus spodziewał się wcale innej odpowiedzi, i 
zdjął pierścionek z palca. 

— Kadrus obejrzał go na wszystkie strony, 
widocznie badając, jak jest rznięty i jaki ma o- 
gień. 

— To fałszywy brylant — rzekł Kadrus. 

— ZŹartój zdrów — odpowiedział Andrzej. 

— Nie gniewaj się, możemy się przekonać. 

Kadrus podszedł do okna, pociągnął bry 
lantem po szybie i szyba zapiszczała. 

— Przepraszam rzekł Kadrus, wkładając 
pierścionek na mały palec. — bo te szelmy, zło- 
dzieje złotnicy tak dobrze umieją naśladować 
brylanty, że człowiek nie ma óchoty i odwagi 
okraść sklepu; tym sposobem jeszcze jedna ga- 
łęź przemysłu sparaliżowana !... 

— Czy już na tem koniec?... — rzekł An- 
drzej — nie masz już nic do mnie? a może 
chcesz kamizelki mojej, albo kapelusza?... nie że- 
nuj się, póki tu jestem. 

— Poczciwy ty jesteś w gruncie kolega... 
Nie zatrzymuję cię AŻ). i będę się starał wyle- 
czyć z mojej ambicyi. 

— Strzeż się tylko, aby cię nie spotkała jaka 
bieda przy sprzedaży brylantu, podobna tej, ja- 
kiej lękałeś się przy wymianie Złota. 

— Ja go nie sprzedam, bądź spokojny. 


— Zapewne nie dziś, to jutro — pomyślał 
Andrzej. 
— Co to za szczęśliwy łotr!... rzekł= Ka- 


drus — idziesz teraz do swych służących, 
powozów, do narzeczonej. 

— Naturalnie — rzekł Andrzej. 

—pPamiętajże zaprosić mię na wesele, albo 
na ślubz córką przyjaciela mojego Danglarsa. 

— Jużem ci powiedział, że ci się coś w gło- 
wie uroiło i pleciesz. 
— [leż posagu dadzą?... 

— Dajże mi pokój. 

— Pewnie z milion?... 

Andrzej wzruszył ramionami. 

— Nięch będzie milion rzekł Kadrus — ty 
nigdy w życiu tyle mieć nie będziesz, ile ja tobie 
życzę. 


koni, 


— Dziękuję ci — rzekł młodzian. 
— Co to za dobre serce w tym chłopcu - 
rzekł Kadrus, śmiejąc się na całe gardło. - 

— Poczekaj, odprowadzę cię. 

— Nie fatyguj się. 

— Muszę. 

— Po co? 

— Bo widzisz, jest tam pewien sekret w 
tych drzwiach; środek ostrożności mej własnej, 
on nigdy nie zawadzi; zamek  Hursta i Ficheta, 
przejrzany i ulepszony przez Kaspra Kadrusa. 
Zrobię ci taki, jak zostaniesz kapitalistą. 

— Dziękuję — powiedział Andrzej — na 
ośm dni naprzód cię zawiadomię. 

Rozeszli się. 

Kadrus stał na progu, dopóki Andrzej nie 
zeszedł na dół. Potem wpadł szybko do izby, za- 
strzasnął drzwi i wziął się do obejrzenia naryso* 
wanego planu, który mu Andrzej zostawił. 

— Poczciwy Benedykt — bąknął do siebie, 
myślę, że się nie rozgniewa, jak mu kto przy- 
śpieszy chwilę odziedziczenia stu pięćdziesieciu 
tysięcy franków i podzieli się z nim jak z przy- 
jacielem. 


ROZDZIAŁ IV. 
Napad. 


Nazajutrz po rozmowie, którąśmy dopiero co 
opisali, hrabia de-Monte Christo odjechał w rze- 
czy samej do Auteuil z Alim i kilku służącymi. 

Przybycie Bertuecia z Normandyi z wiado- 
mościami o domu i korwecie, wyjazd ten zdecy- 
dowało, w wilię bowiem tego dnia ani hrabia, 
ani nawet Andrzej nie myślał o nim. Dom był 
gotowy, korweta przybyła przed ośmiu dniami 
stała w małej przystani na kotwicy z załogą 
sześciu ludzi; a po dopełnieniu wszystkich wy- 
maganych formalności, już teraz mogła wypłynąć 
na morze. 

Hrabia chwalił bardzo gorliwość Bertuccia, 
i kazał mu przygotować się prędko do podróży, 
pobyt jego, albowiem we Sci nie miał po 
trwać dłużej nad miesiąc. 

— Może często będę musiał przejeżdżać nocą 
do Treport z Paryża — rzekł hrabia — chciałbym 
przeto, aby na tej drodze było przynajmniej ośm 
stacyi, tak, iżbym mógł robić pięćdziesiąt mil 
w dziesięć godzin. pak AEC 

— Wasza ekscelencya już w tym względzie 
wolę swoją objawiłeś, konie więc są wszędzie 
gotowe; sam je kupowałem i porozstawiałem w 
najwygodniejszych miejscach, to jest po wsiach, 
gdzie się nikt zwykle nie zatrzymuje. 

— Dobrze — odparł Monte-Christo — zaba- 
wię tu jeszcze dzień albo dwa, przygotuj więc 
wszystko jak należy. 

— Gdy Bertuccio chciał odejść, dla wydania 
rozkazów, odnoszących się do wyjazdu, drzwi 
się otworzyły i wszedł Baptysta z listem w 
ręku. 

— Co to?... — zapytał hrabia, spostrzegłszy, 
iż jest cały pyłem okryty — wszakże cię nie 
wołałem?... 

Baptysta nie nie odpowiedział, ale zbliżył się 
i list okazał. 

— Interes ważny i pilny !... — rzekł. 

Hrabia rozpieczętował list i przeczytał: 

«Ostrzega się niniejszym pana de Monte- 
Christo, iż dzisiejszej nocy przyjdzie do domu je- 
go na polach Elizejskich nieznany mężczyzna, 


celem porwania papierów, znajdujących się w 
biórku w gabinecie tualetowym. Pan hrabia de 


Monte-Christo, znany ze swej odwagi, nie zechce 
zapewne udawać się o pomoc do polieyi, po- 
średnictwo to bowiem mogłoby bardzo narazić 
udzielającego niniejsze ostrzeżenie. Pan hrabia 
będzie mógł sam sobie wymierzyć sprawiedli- 
wość, jeżeli czuwać zechce w przejściu z pokoju 
sypialnego do gabinetu, albo w samym  gabine- 
cie. (Odpowiednia ilość ludzi i środki ostrożności, 
stosownie użyte, wystarczą do „ujęcia złoczyńcy, 
tak, że pan hrabia nie będzie potrzebował bać 
się nieprzyjaciela, którego przypadkiem odkryła 
ostrzegająca go niniejsza osoba. Nie znajdzie ona 
sposobności ponowić ostrzeżenia, gdyby po pier- 
wszym spełzłym zamachu, odważyć się chciano 
na drugi.” z ; 

Z początku hrabia sądził, iż to złodziejska 
łapka, zastawiona i grożąca mu jakiemś niebezpie- 
czeństwem. 

Chciał tedy kazać, aby list zaniesiono natych* 
miast do komisarza policyi, bez względu na ostrze- 
żenie, a może nawet dla tego właśnie otrzeżenia 
bezimiennego przyjaciela, gdy wtem przyszła 
mu myśl, iż chodzi może o zamach jakiego o- 
sobistego wroga, którego poznać potrafi. 

Znamy dobrze hrabiego, nie potrzebujemy 
więc powtarzać, iż umysł jego posiadał wyjątko- 
wą odwagę i siłę, gotów on był z nawiększą 
zuchwałością i energią, właściwą ludziom 
wyższym, wystąpić zawsze nawet przeciw niepo- 
dobieństwu. 

Rodzaj życia, jaki od dawna prowadził, silna 
wola, niczem dotad niezachwiana, nadały hra- 
biemu charakter, chciwy zawsze walki, częstokroć 
przeciw samej naturze i całemu światu. 

— Nie mają oni zamiarów porwać mi papie- 
rów — rzekł — ale mnie chcą zabić; nie są to 
rabusie, ale mordercy. Nie potrzebuję tedy, aby 
pan prefekt policyi mieszał się do moich intere- 
sów prywatnych. Dość jestem bogaty, abym miał 
obciążać budżet 
cyi! 

Hrabia przywołał Baptystę, który po oddaniu 
listu, wyszedł natychmiast z pokoju. 

— Wrócisz w tej chwili do Paryża — rzekł 
— i sprowadisz tu wszystkich tam pozostałych 
służących. Potrzebuje, aby cała moja służba była 
dziś przy mnie w Auteuil. 

— Czy nikt, panie hrabio, nie ma pozostać 
w domu? — zapytał Babtysta. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


wydatków jego administra- 
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` POSZUKIWANIA. | 


WWAN 


-azemia pod tA rubryką Kossieją za jedes 
ma KO centów. na trey razy dolara. 


Podług 


PRAW NIEJIECKICH XS 
wyrabiany, jest najlepszym przeciw 


NEURALGII, 


Reumatyzmowi, Postrzałowi 
DRA RICIITERA siawny w świeci 


EKOTWICZEY? 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko z ochronną markę Kotwica” 
Jedno z świadectw znanych usobistości z 


New York,d. 12 Pazde SA J 
Dr. i N | ` 
PAIN EXPEI.LER iest dobrym] $ 
środkiem na bajs i | 
Reumatyzm. 


MLECZARNIA w starem wyro- 
bionem mirjscu jest na sprzedaż. 
Adres: J. Górny, 108 W. Division 
st., Chicago, Ill. (x) 
aene 
Ludwik Szuba pocho- 
dzący z gub. suwalskiej, wsi Biało- 
brzegi, poszukiwany jest przez 
swego brata Aleksandra Szuba, 
box 31, Jewett City, Conn. Kto 
mi poda jego adres otrzyma $5 00 
nagrody. ( 
a 
Stanisław Lach, rodem 
z Babic w Galicyi, przebywający 
w Amieryce od 15 lat, poszukiwany 
jest przez swego kuzyna Michała 
idor, 27 Waterst., Ware, Mass. (4) 
ZE 
Marcin i Paulina Rout, 
którzy przed 16 laty przebywali 
w hiludelphii, rodem ze wsi 
Maryanka w gub. suwalskiej, po- 
szukiwani są przez swego brata 
Jana Rout, 22 Fullumst., Montreal, 
Canada. (4) 


Połeenny prze: Znakam ii uch lekurry 
huriurnych i cząstkowych dro. 


Nata, Prac dpi A SED 2, 114. 


Wiadomości Miejscowe. 


WIELU ludzi w naszem 
mieście znajduje się bez 
pracy i prosi o pomoce. W 
ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni zgłaszają się na sta- 
cye policyjne całe masy 
biednych ludzi, z prośbą o 
węgiel i pożywienie. Wi- 


FARMY duże i małe na sprzedaż 
na tanie tvgodniowe wypłaty. 
Adres: T. Ri hards Trustee, Atco, 
N. J., i 1034 Drexel Bldg., Philada, 


Pa. (53) | docznie zanosi się znów na 
m ` złe czasy. 
GRUNTA najlepsze w całej 


Po południu w niedzielę 
dano obiad dla 10000 bie- 
daków i rozdano 2500 ko- 


Ameryce na sprzedaż w okolicy 
Albany, Oregon. Oko ica ciepła i 
nie ma tu zimna. Po bliższe wia- 


domości. piaście ag Ga e szyków z pożywieniem. 

Osky. 1405 Front st., | ST BZW TM d 

Oregon. Na od 'owiedź należy 5 RAJK grozi Zuon li 
nii tramwajowej Chicago 


przysłać2 znaczek pocztowy (53) 
z, 
50 polskich familii z dzie mi 
może dostać pracę w fabryce. Bilety 
kolejowe darmo. Adres: Asping 
& Sweet, polscy agenci, 81S. Caual 
st., Chicago, Ill. (53) 


City Ry, Co. Inżynierowie, 
palacze i woźniey, zażąda- 
li od zarządcy tej kompa- 
nii tramwnjowej podpisa- 
nia nowej ugody, lecz do- 
tychczas nie została podpi- 
saną. Jeżeli do 1go sty- 
cznia sprawa ta nie będzie 
załatwioną, ma na nowo 
wybuchnąć strajk na tej li- 
nii tramwajowej. 

UJĘTO ptaszka. Detek- 
tywi na poczcie przytrzy- 
mali Leona M. Brennan, 
który przy okienku otrzy- 
mał paczkę pod adresem 
Wm. Craig w mniemaniu, 
że otrzymał $25.000. Bren- 
nan rozsyłał listy do za- 
możnych kupeów 1 pod gro- 
źbą domagał się, aby mu 
złożono pieniądze w pe- 
wnem miejscu lub przysła- 
no je paeztą. 

Brennan przed miesią- 
cem - umyślil próbować 
szczęścia, nastraszając mi- 
lonera Marshall Field. Po- 
słał mu trzy listy, domaga- 
jące z początku $50,000 a 
później $25,000 Marshall 
Field oddał listy policyi, a 
ta zawiązała bliższą kore- 
spondencyę z domagającym 
się pieniędzy. 

Nastąpiło porozumienie i 
Brennen miał zjawić się na 
pocztę po umówioną sumę. 
Paczkę pod jego adresem 
oddano dnia 28 listopada i 
prawie cały miesiąc detek- 
tywi musieli czekać na nie- 
go. Brenvan od 6 miesięcy 
niepokoił bogaczów, doma- 
gając się od nich pienię- 
dzy Aresztowany ma lat 21. 
Oddano go w ręce władzy | 
federalnej pod oskażeniem 
o nadużycia pocztowe. 

SROGA zima nadeszła 
ze świętami. 

Temperatura obniżyła się | 
o 30 stopni i więcej. W | 
mieście padał gęsty śnieg. 
Później nagle przetarło się 
i powiat mroźny prąd. Ter- | 
mometr począł nagle opa- 
dać i spadł do 5 poniżej. 
zera. Z powodu  Śuieżycy, 
wydarzył się wypadek na 
kolei Milwaukee przy 54 
ulicy, przyczem pięć osób 
zostało pokaleczonych—je- 
dna fatalnie. 

W UBIEGŁĄ sobote’ 
przed południem odbyło się 
w domu związkowym ze- 
branie przedstawicieli pol- 
skich organizacyi w Ame- 
ryce, w celu wysiuchania 
sprawozdania p. T.M He- 
hńskiego, który jako czło- 
nek komisyi budowy pom- 
nika dla jenerała Pułaskie- 
go, był w Washingtonie na. 
posiedzeniu tejże komisy1. 

Ob. Heliński ozn»jmił ze- 
branym, że sprawa budowy 
pomnisa dla bohatera Pu- 
laskiego przez rząd Stanów 
Zjednoczonych jest na do- 
brej drodze, ponieważ człon- 
kowie komisyi budowy te- 
goż pomnika są przyjaźnie 
usposobieni dla Polaków i 
poczynią im wszelkie moż- 
liwe ustępstwa co do miej- 
sca pəd pomnik i wyboru 
artysty. 


Jan Brzozomski, rodem 
ze wsi Kajan w gub. łomżyńskiej, 
po<zukiwany jest przez swego brata 
Łukasza Brzozomskiego, box 49, 
Mahanoy City, Pa. (53) 


Antoni Klapecki, rodem 
ze wsi Romanówki, gub-grodzieńska, 
oszukiwany jest przez swego zna- 
omego Jana Rudkiewicza. 1753 
benak ave. (Green Ridge) 
Scranton, Pa. (53) 


Adam Kozłowski poszu- 
kiwany jest w ważnej sprawie 
przez swego brata Jana Kozłow- 
skiego, 588 Wulterst., Youngstown, 
Ohio. Kto mi poda jego adres 
otrzyma $10 nagrody. (53) 


Józef Karulews<xi, rodem 
z gubernii ka'iskiej. przebywający 
od 12 lat w Ameryce, poszukiwany 
jest przez sweg» szw igra Józefa 
Bacela, box 32 Wakefie 1, Mich. (1) 

PATENT do połtrzymywania 
wałków  firaakowych jest na 
sprzedaż. [nteresowani niechaj się 
zgłoszą do Antoniego Brzykev 
1701 4th st, N. E. Minneapolis, 
Minn. (1) 


POTRZEBA 1000 doswiadczonych górników 
do kopania I strzelani węg a w stan e Iiliuuis, 
sepita od tony ™ de 87. Podóż a hcago 
darmo a podczas awiąt możecie d'a'ąć toni j 
bilety k "lejo sa uo Chicago. Hsała pr cą. Zgłańrie 
sig araz. Adren: John Luca, Ja leki agent, 122 
La Salia st, room 6, Chicago, Il. (2) 


| c o ow a 

Frunciszek Pacewicz, 
rodem z gub. grodzieńskiej, po- 
szukiwnny jest przez swego kolegę 
M. Mal nowskiego, 102 Devenport 
st., Cleveland, O. 


©” J. Burdyn ma paczkę na 
ekspresie w Lebanon, Pa. 


a = RT 


J. Jerzemieki ma paczkę 
na ekspresie w Freemansbury, Pa. 


SAMOTNY mężczyzna, posia- 
dający okło $%0 gotówki może 
zro ić dobry interes 1 mieć przytem 
dobre zajęcie. Iuteresowani niechaj 
się zgłoszą do J. Pawłowskiego, 
14 Baraga ave, Grand Rapids, 
Mich. 


Kuflewskiego pomada na w lo- 
gy jest najczyściejszą pomadą na 
włosy. Upiększa, uzdrawia i ' zyś- 
ci włosy. Nie posiada żadnych 
nieczystych materyałów. Cena 30c. 
S. J. Kuflewski, 1335 22 st., Chi- 
cago, Ill. (x) 


DO CHRZTU. 

Mamy * wielki zapas składanych 
dla dzieci podawanych do chrztu z dro: 
kowanem życzeniem po polsku i małą 
cenach: 20c, 80c, 85c, 40c, 50c, 

W. Dynlewlcz. 

p CETE EIET TOE L 
ana, załącrając 4e w skaiskirh poerto- 
wych na odpowiedź. Piszcie wyratnie i © 

@ wam dokładze wyjaśnienie | wskazówki. @ 

K. MOTYKOWSKI, a 
Piazcia po co tylke chcecl 
00000000300 

Kuflewskiego maść różana u 
sunie wszelaie dolegliwości świerz- 
miękką. Przewyższa wszelkie maś 
cie tego rodzaju jest doskonałą 
pękane ręce, także po ogoleniu 
się. Cana 30c S. J. Kuflewski, 


obrazków upominkowych w pudełeczkoh 
copertką do prezentu po następujących 
60c. 

WAŻNE! i 

Jeżeli czero po- 
trzebujecie, a nie $ 
możecie tego do- © 

stać, plazclie da 
atwarcie, czego potrzebujecie, a damy $ 
920 Milwaukee Ave. Chicago, III. g 
bu i robi cerę gładką, czystą i 
na usta, wyrzuty na twarzy, po- 
1335 W. 22 st., Chicago, IH, (x) 


| 1873 Dyk a T 


i joan Komorowski A 


| 185 K-igto J 
"1637 Ka istow-ki W 


GAZETA POLSKA., 


KUSNIERZ. 


Wyratia rozmalte Futra i Kożuchy 
aaftany spodni Kamizelk skó- 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
tzycia, a także Czapki i Rękawice. 


To niemal jest pewnem 
jednak, że konny pomnik 
nie będzie mógł stanąć na 
placu Lafayetta, poniew*ż 
stoją tam pomniki przed- 
stawiające osoby rozmai- 
tych bohaterów pieszo. 

Ob. Heliński oświadczył 
komisyi, że życzeniem Po- 
laków jest, by pomnik przed- 
stawiał Pułaskiego konno, 
gdyż takim go sobie Pola- 
cy wyobrażają, a choćby 
miał stanąć w innem miej- 
scu powinien być na koniu. 
Przytem ob. Heliński za- 
znaczył, że wykonanie pom- 
nika powinno być oddane 
polskiemu artyście, który 
najlepiej może uwydatnić 
charakter polskiego bohate= 
ra. 


W końcu zaznaczył ob. 
Heliński, że Polacy są ma- 
ło znani Amerykanom przy- 
najmniej w Washingtonie, 
nie mając w rządowej bi- 
bliotece żadnych okazów 
swojej kultury, o co inne 
narodowości się postarały. 

Radzi przeto, aby Polacy 
porozumieli się wspólnie, 
zebrali odpowiednią sumę, 
ze którąby kazali wykonać 
wspaniały pomnik Tadeu- 
sza Kościuszki i takowy 
darować rządowi Stanów 
Zjednoczonych. Pomnik ten 
—zdaniem wnioskodawcy — 
mógłby być pieszy i usta- 
wiony na placu Lafayetta 
obok pomników Washing- 
tona i innych cudzoziem- 
skich bohaterów. 


Robiący obstalunek raczy przysłać 
|akąkolwiek miarę. 
STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYN Downers Grove, Iil. 


HARMONIKI. 


k 
| 


PODL 2. 


Te najnowsze, najlepsze 1 najtańsze 
harmoniki można odemnie dostać. 

Piszcie po wielki ilustrowany katalog 
zegarków | zegarów grających | z ku- 
kawkami, maszynek do drukowania li- 
stów, skrzypiec, basów,  klarnetów, 
brzytw, pieczęci 1 różnych modnych 
potrzebnych artykułów. Adres 


S. KELTONIK, 


(53) Punxsutawney Pa. 


"CENY TARGOWE. 
CHICAGO, 29 Grudnia, 1903. 


MĄKA: beczka 
Zimowa patenta 
Najlepsza włosenna 

jytnia zimowa 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 
No. 4 czerwona 


4.0}—4.10 


Na : Czerwona Ze 

j p 5 E o. 3 czerwona 

„, Obecni przychylnie przy- | Ne 4 cwarda 1944 

jęli ten projekt i postano- | No. 8 twarda 15 
ilj No. 2 twarda 79 


wili go przedłożyć na po- 


siedzeniach swych organi- | PSZENICA WIOSENNA (baseh T 


zacyi. Przytem ma być wy-| No.2 
drukowana odezwa i roze AIZ 66—75 
stana do towarzystw pol- AD D = 
skich, by gruntownie prze-| No.8 5C 
dyskutowano tę sprawę na| No.4 45 
posiedzeniach i nadesłano So UZADA) KR 
swoje opinie najpóźniej do! No.3 39—43 
l0go stycznia r. p., ponie-| No 22a — qtlog, 546 
waź l3go stycznia ob. He- E ale f 80-436 
liński wyjedzie powtórnie | No. 826ta l4 41-45 
do Washingtonu. Zatem | OWIES (buszel) (> x 
mógłby zarezerwować miej- A 3 blaty * 33 
sce pod pomnik Kościuszki. Naai ĘĄ 
Wnioskodawca sądzi, że | No. 4 83 4 
sumę $35,000 możnaby ze-| Standard 7 85-87 


brać w przec agu dwóch lat, | giaNo (1000 funtów) 


dyby wszystkie organiza- Wyborna tymotka 13.00—17.00 
gdyby I. p a. organiza Ned (rea 
cye polskie wzięły się ener-| No.3 1150 
gicznie do dzieła, a Z cze- | Wieprzowina (100 funtów) 12.25 
Polac skalit iel Bmaleo 8.41 
go tolacy zyskalby wiele Żeberka 1.87 
DAE od kd pała SŁOMA (1000 funtów) 6 m 
arów, ale i całego Świata. nia .00—9. 
? BA Pała 6.00—8.50 
Owsiuna 6.00—8.75 
Ryżowa 8.75 


Scena Chicagoska. 
PRODUKTA MLECZNE: 


TEATR CLEVELAND Ser Young America 11 
Wabash i Harrison. Ser twins 104 
Od niedzieli, 8go stycznia nin od- Ser brick 

rywana _będzle toki "KOBIETA pala Ci 
"Zie + Ta ETTE 

PRZECIW KOBIECIE. ATO Anitan EON 23 

BUSH TEMPLE Firsta 21 

Chicago ave., i Clark ni. sęk, l; 
Od niedzieli 27 grudnia odgrywany ai 4 82 
jest piękny dramat “IWAN GROŹNY” (ET RSE 30 
DROB (funt) b 

Listy Polskie na Poczcie. Kury (żywe) ASK 


Indyk! (żywe) 
Kurczęta (żywe) 


5 4 Albin W 171 Ma N 
150 Audruch P 1723 NR NE = Kaczki 
18.7 AREA J Iz SA zt Gęsi tuzin 6.00— 9.01 
w9 Baia h 
isi Bona A Iz M lewsk M OWOCE NE 
1512 Banas T lewaki dd 
15,4 Bartnik J 1737 Mol W z qia śr RUG 
1515 Baran 4 541 Mowa M ytryny (p ) 
1520 EUT D ne Jemerownki J Banany (pęk) 50 1.75 
gą Beds Nem 
tazi Bie gala J 1358 O! baki W KARTOFLK p MI 
1526 pis RLS q R Omasia M Słodkie 4i 
5.8 Bar 7 arzygnut R 7 
1529 Boric J 104 ta czynka W JARZYNY 7 ANA 
155: Bala M KF 1766 Pazkowaki F /ebula wore d 
18 Eta N e: pler w A purzel ” 100 
U a | 
. ek N 1779 Pi w gór wore 
IB Bura IRI S i atakach z Groch zielony, buazel 15—1.00 
1544 Buratowsca M ITR Pialkiewicz M W strękach 1.50—2.00 
lnts Bunia E IM P ciak w Pomidory buszel 15—1.60 
15,6 Buchoski M 18 4 cojek J 
1547 Bacher L _ 1809 Rygielski J BYDŁO 
1513 Budźineki 3 isin Rzona M Wożły tuczna 4.60—5.00 
aa AN eg IE Zwykłe 4U0—4.60 
D ' 
189 Gz-retk_ M 188 Sudi E J Cielęta 8.4 4.! 0 
15% Cyg n 1530 Stekowati J "Bwinle tuczne 4 8—4 9U 
JD tw AiE Prosięta 2 0—87> 
CH Pre isu Siiw gaca W Owce 2T 1- 6.60 
1 ów Dadr ń-ka B 1546 Smoleń y Jagnięta 4 25—560 


1569 Dulsk T 1547 Smotucha W 
1571 Dz: ki M 1551 Sołtys J 

1554 Suimwsk! R 
Ibàd St ni-zewaki p 
1857 Staskfo vicz P 
156) Staszewski J 
1841 Straweń-uj 7 
1563 tolwhnki A 
1565 Ntar yk y 

1347 Stawniko Ski K 
1869 Ktelmakownki A 
1-71 Staniewski J 
1973 Y siącek W 

171 Swiątek P 

18 5 $miateski S 
1877 *w ra J 

1878 Szewczyk J 
iam ~zs z M 

S80 szezDlowsk. 
2 Szarudła sę — 
UNS Naczepa nik 

1854 Na FAT A s 


1676 Filar J 
1534 Ga -ki W 
1546 G»gulski M 
iBgs Galia L 
1493 Grugowrki J 
1504 włowacai 
1500 worek: W 
1001 G dzwon P 
1606 Grze la T 
1615 Helegia M 

19 Hora.ni ki W 
RE danspaski A 
ióxć J nkowa I M 
1677 Juskulski I 
1633 J knhowski 8 
163 Jas rfaki W 
1637 Jankonnk P 
1639 Ja k hoki M 


nie jest piękną 


jeżeli nie używa Dra Bonter'a 


Complexion Cream. 


lan leror s TT Aere NA SPRZEDAŻ W APTECĘ 
1651 Ky wski P 1887 44) dłowski J 
1655 Kłaj 1889 Szymonow-ka A 


1547 dlimcz kJ 
1ósu K asowsk', 
1600 Ka adzy W 
1661 Knigt S 


XSLOWSKIS PHARMACY, 


709 Milwaukee Avenue, 


T 
196 Wa-aknza S 
19 7 Watmba K 
1924 W 'ersich J 
1V29 W ]zewski A 
1931 Wil gor ka J 
19%2 W śnewa i A 
1 S8 W. dyński J 
1981 Wejdyła J 
19385 Wrz uska C 
1036 Woszczyński S 
19380 w. J 


1468 Koxow-ki W 
1669 K tecki A 
160 Kortrzewa J 
1671 Kowala! 
1079 Kochańska W 
1674 Krota A 

1674 Krypcink J 
1676 Kowalski J 
143] Kra mska A 


CHICAGO, + + = - ILLINOIS. 


Spytajcie się o swych przy- 
jaciół o Dra Bonker'a Mydle 


olan 


1633 Kuczek J 1840 Wozmak J 


8-9 Knrk A 1931 Wołrszyn P 

160 K M 1942 Wołowsk C 

aka wadaki A 2 193 We źorarek A na twarz, cena 25c i o Dra 
i s s 
losa Kuma J 1915 Wronewiez J Bonker'a Pigułkąch na roślin- 


1946 Wrubłowski S 
1947 Wychocki J 
1949 V'fo-ki P 
190 Zafnr mek. P 
1951 Załocha N 
19-1 Zerman B 
1964 Ziotkowsh! H 


16% Łachawicz W 


170 Latawiec T nych,gwarantowanych, że wy- 


171 _ Ligoc| leczą zatwardzenie. Cena 25c. 
1713 Lontkowski J 
1716 Macion 4 


15% Tomaazew-ki W 
1717 Mati owska K 


Żadna Kobieta 


i 


Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 


Pokój 505, Home Insurance Bldg 


$ 


h. C. Patterson, 


205 LA SALLE ST., 


CHICAGO. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
ztoła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GULZKIEGO 
WINA 
jest kombinacyą wina z ziołami I 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek i ner- 


wy, które wzbogaca I wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave- Chicago. Ill. 
SSWEKOTRSARZKNS PAE 


Nie jest 


ZAMOWILIŚMY wielki 
pocztowych z widokami kolorowemi ró- 
żnych miast, gmachów 
w całych Stanach Zjednoczonych. 
chce swym znajomym w Europie zro- 
bić miłą niespodziankę, niech sobie na- 


będzie takich kart 


meryce 1c znaczek 
uropy Że znaczek. 


3 POLSKA 


PZ ENNIE I WIĘCEJ. Gwarantujem 
każdemu dobremn agentowi za ada 
daż naszych patryotycznych 1 religi 
nych obrazów. Zgłorić wia do: 
PICT. ART CO. G. 4, St. Paul, Minn 


PRZYSLIJCIE NAM TY 


a wyślemy wam do obejrzenia jednę z następujących 


ZEGARKÓW | 


Jeżeli się wam będzie podobało to zapłacicie agentowi expresowemu resztę pie- 


niędzy i koszta przesyłki. 


No. 87. Zegarek niklowy, gwarantowany na jeden rok, kurz nia wejdzie 
do środka, nakręcany i nastawiany trzonkiem, chodzi bez nakreę- 
kręcania 30 godzin. Najtańszy i najlepszy za tę cenę zegarek w 


świeciw. Cena triko- - ea e i 31.06 


Zegarek niklowy, aaczelcie zakryta koperta, większy aniżeli no- 
mer 87, chód ma bardzo regularny, gwarantowany na jeden rok, 
nakręcany i nastawiany trzonkiem, Cena - - - - 


No. 07. 
4125 


No. 07. No. 359. a 


No. 359. Szczera niklowa srebrna szczelnie zamknieta koperta. niklowy 
werk o 2 kamieniach, trzunkiem nastawiany i nakręcany; wa- 


No 87. 


rantowany, że regularnie chodzi. Cena . |. > U 


"Silvemine" lub "Silveroid'" jest to metal nowo-wynalexiony, Sib f b 


) 


który wygląda jak srebro, jest gwarantowany, że nigdy nie szcter- 
nieje, bardzo mocny 1 trwały. 


No. 317. Zegarek sylwerynowy Dueber, z odkrytym cyfer- 
blatem, gwarantowany, że się doń proch mie do- 
stanie i nie ściemnieje, z werkiem o 7 kamieniach, 
wystarczy na całe życie, chodzi bardzo regularnie, 
trzonkiem nakręcany i nastawiany. Cena 

= 497. Takiz sam jak numer 317, tylko o podwojnej 

kupercie, czyli zakrytym cyferblatem. Cena » 


No. 647. Męski Elgin sylwerynowy zegarek, otwarty 


cyferblat. koparta szczelnie się zamyka, nosić 
możecia go całe tycie, gwarantowany, te proch 
do niego nie dostanie się, z werkiem Elgin 
lub Waltham o 7 kamieniach, trzonkiem na- 
kręcany i nasiawiany. werk gwarmmntowany na 
jeden rok. Jeden z najlepszych sylweryno- 
wych zegarków. Cera . A - 


Ro. 547. Otwarty cyferblat, ślicznie wykończony, 16 numeru czysto sre- 


brny zegarek, z niklowym dobrym werkiem, trzoukiem nakrę* 
cany i nasławiany. najtańszy dobry srebrny zegarek. Cena - 


3550 


* 517. O podwójnej myśliwskiej czysto srebrnej kopercie, 18 numero, 
1 bardzo dobrym niklowym werkiem, trżonkiem nastawiany i na- 
kręcany. Cena . s s . . 
Nitej podane numera zegarków mają koperty 
2 najlepszego srebra, gwarantowane przez nas, że 
są najlepsze i kto chce sprowadzić arebrny zegarek 
Jadzimy mu sprowadzić jeden s tych. Koperty są 
grawirowano w różna prześliczne desenie, werk w 
tych zegarkach jest najodpowiedzialniejrzy. 
No. 902. Męski czysto srebrny zegarek, otwar* 
ty cyferbiat, ślicznie grawirowany, 
x werkiem Elgin lub Waltham o 7 
kamieniach, trzonkiem nastawiany i 
nakręcany. Cana . >; Ą 
Ten sam opis jak w numerze 902, 
tylko o podwójnej myśliwakiej ko- 
porcie. Cena tylko - - . 
* 092 Ten sam jak 902 otwarty cyferbiat, 
tylko srebro o wiele grubsze. Cena $1250 
* 123 Ten sam opis jak w numerze 092, tylka © podwójcej kopercie. 
Cena tylko apa =. + jw. E CE 
" 3247. Ten nam opis jak w numerze 092 otwarty cyferblat, tylko arebro 
o wiela ciętsze i grubsze. Cena * - * >» . - $60 
“ 3298. Ten sam opis jak w numerze 3247, tylko o podwójnej Free 
wek 17 


$1.50 NE 
a 022 
$1250 


$1400 


No. 422. Męski, otwarty cyferblat, 

18 numeru wielkości, zakręcane ko* 
perte, złotem napełninna koperta, áli- 
cznie grawirowana, z Century wer- 
kiem niklowym, trzonkiem nakręcany 
i uastawiapy. Cena - 2230 
No. 432. Taki zam opis, jak nu- 

mer 422, tylko o podwójnej kopercie, 

a workiem o 7 kamieniach. Cena tyl- 

No. 422 koe = e = a + RI 


DARMO. Kto przyśle od razu wszystkie pieniądze otrzyma w prezencie śliczną 
HARMONIKE ustną. Kto chce sprowadzić droższe lub inne instrumenta | s 
niechaj pisze po Wielki Ilustrowany Katalog Polski. Adresować należy: ! 


THE MARION SUPPLY CO, 711 


$ ob } łądk 

c 
jest rodzicielka ludzkiej nędzy. Objawia się ona w niestrawności, 
bólu głowy, zxtwardzeniu, braku apetytu, niesmaku bólu brzucha, 


odęciu i ociężałości po jedzeniu. Zaniedbanie tych dolegliwości czyni 
| chronicznych inwalidów I toruje drogę do nędzy na całe życie. 


Dra Piotra GGomozo 


jest niezawodnym regulatorem żołądka. 
organa tr-włące, czyni cerę czystą i życie przyjemnem, 


wych agentów albo wprost u właściciela. 


DR. PETER FAHRNEY, 12-14 So. Hogne Ave., Chicago, II 


im, aby wiedzieli, jak to wygląda Ame- 
ryka. Na każdej karcie pocztowej przy- 
lepia się wys: tajac do znajomego w A- | turalnemi. Za sześć sztuk liczymy 250 


W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 


! , PESSE ES e. | 


Zaostrza apetyt, nastraja 


to lekarstwo upieczne. Można go nabyć od miejsco- 


KARTY POCZTOWE Z WIDOKAMI. 


ZBIÓR No. I zawiera widoki rozma- 
itych gmachów, ogrodów tullo w Chlon- 
| go. Wszystkiewidoki są zrobione piękne- 
mi kolorami naturalnemi. Za sześć sztuk 
liczymy 25c. 

25 stuk za $.100 

ZBIÓR No II. zawiera rozmaite wl- | 
doki gmachów mlast I okolic w całych 
Stanach Zjednoczonych. Wszysłkie wl- 
doki są zrohlone pięknemi kolorami na- | 


zapas kart 


1 miejscowości 


Kto 


pocztowych i wyśle 


pocztowy, a do E- £.100 


W. Dyniewicz. | 


25 sztuk za 


7 257 Hanover street, 257 af 

APTEKA, Boston, Mass, 
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. | 
| 


na wszelkie choroby, H 


LKO JEDNEGO DOLARA 


No 572. Męski Engineer special, złotem na- 
pełoiany zegarek, o podwójnych 
mydliwskich kopertach, ślicznie gra- 
miiowany £ Engineer werkiem o 17 
kamieniach, z patentowym regulato- 
rem, gwarantowany. Cena tylko 

. Męski 16 numeru wielkości, gruba 
14 karatoweim złotem pokryty xe- 
garek, gwarantowany na 10 lat, o 
podwójnych myśliwskich kopertach 


ślicznie gruwirowany, z werkiem d 
Reliance, niklowym o ? kamieuiavh, 
bardzo dobry zegarek za luk tanie 4 
pieniądze. Cena - ~ » PR t 
" 888. Meski 18 numeru wielkości, grubo 10 karatowym złotem po- | 
kiyty zegarek, gwarantowany na % lat, otwarty cyferblat, z ni- 
klowym werkiem o 7 kamieniach. Najlepszy zegarek za lak 
niską cca. > o sasz |. |. «a e > PHO 
. 
. 


No. 888. No. 023, 197. 


No. 023. Męski 18 numeru wielkości, gralo 14 karatowem złotem napet- 
niany, z podwójną myśliwską koperią, gwarantowany na 15 lat, | 
ślicznie grawirowany, x Elgin lub Waltham niklowym werkiem, 


o 7 kamieniach. Cena tylko + - - . . - $10.00 Ra | 
* AMT Takiz sam jak numer Q23, tylko z Elgina lub Waltham werkiem + 
o 15 kamieniach, najlepszy zegarek za te pieniądze. Cena - $1500 


W Mody 


. Meski 16 numeru zegarek, grabo 
napelniany 14 karatowym zlotem, 
gwarantowany na 25 Jat, śl ¿snio gra- 
wirowany w piękne deśenie, a Elgin 
lub Waltham werkiem © le kamie- 
niach. Najlepszy złotem odpełniony 
zegarek. Cena tylko - . 


MRR 
| Damski mały, numeru 15 lignáw, czysto srebrny ze» 


gurek, otwarty cyferblat, grawirowany, z werkiem 
a 4 kamieniach. Gwarantowany że regularnie cho- 


dzi. Cena - -~ > 5.0 
No. 602. Damski, numeru O, czysto srebrny 
zegarek, z podwójną kopertą, śli+ 
canie grawirowany, z stwajcarskim 
werkiein. Cena |.  $850 No. 505, 


Damski, numeru O, czysto srebrny, grawirowania 
napełione złotem, bardzo śliczny zegarek ze 
szwajcarskim werkiem. Cena- - - . 


| Ten sam opis jak w numerze 207, tylko z werkiem Elgin lub 
Waltham o 7 kamieniach, Cena + - - = à . 
Damski, numeru 6, czysto srebrny zegarek, większy od O nu- 
meru, z podwujną kopertą, ślicznie grawirowany. z szwajcar* 
skim werkiem. Cena  - - . . . = z > 
Damski, numeru 6, czysto srebroy, złotem napełniane wygrawi- 
rowanie, bardzo ładny zegarek, z szwajcarskim werkiem. Cena $1000 
. Ten sam opis jak w numerze 822, tylko z Elgin lub Waltham 
werkiein u 7 kamieniuch. Cena - . end "2 -= . 


Bo 


$130 


. Damski, słotem pokryty zegarek, a podwójnej kopercie, O nu- 
meru, ślicznie grawirowany, trzonkiem nakręcany i nestawiany, 
z rzwajcarekim werkiem. Dobry zegarek za te pieniądze. Cena $3.96 
2 Taki sam opis jak powytej, tylko numeru większego 6 i wer- 
kiem o 7 kamieniach. Ceua - + + + > a + 


No. 847, 018. 


. Damski grubo złotem napełniony zegarek, gwarantowany na 
5 lat, o podwójnej kopercie, numeru 6, ślicznie grawirowany, 
z werkiem dobrym o 7 kamieniach, trzonkiem nakręcany i na- 
stawiany, bardzo dobry zegarek. Cena - + +  - č a 
"Damski atlas grubo złotem napełniony zegarek, gwarantowany 
na 7 lat, ślicznie grawirowany. a podwójnej kopercie, numeru O, 
z niklowym werkiem, atlas o 7 kamieniach, trzoukiem nakrę- 
cany i nastawiany. Cena tylko - - . . è F 
Damski Waltham grnbo złotem napełniany zegarek; numeru 6, 
gwarantowany na 10 lat, ślicznie grawirowany, z niklowym 
werkiem Elgin lub Waltham, a ? kamieniach, trzonkiem nakrę: 
cany i nastawiany. Najlepszy zegarek za te pieniądze. Cena 
Damski Elgin grubo xlotem napełniony zegarek, numeru 6, gwa- 
rantowany na 20 lat, ilicznie wyzrawirowany x Flgin lub 
Waltham niklowym werkiem o 7 kamie- 
niach, trzonkiem nakręcany i nastawiany. 
Cena - > OBO. © . 


86.50 
"658. 


87.50 
No. 847. 


Śę 


h 
iNo. 018. Lara) 


No. 3396. Damski Croma grubo zlotem napełniony 
zegarek, ślicznie grawirowany z niklo. 
wym werkiem Elgin lub Waltham o 7 
kamieniach, trzonkiem nakręcany i na- 
stawiany. Najlepszy zegarek napelniony 
złotem. Cena * = a a. . 


* 3597. Taki sam opia jak w numarza 3396, tylko 


większy, numerą 6. na - - 


CHICAGO, ILLS 


Milwaukee Ave., 


